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W y k ł ą d y
Herpes zoster*).
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H erpes zoster , jed n ostk a  ch orob ow a m ało  
sk om p lik ow an a , w  cza sa ch  osta tn ich  sta ł s ię  znow u  
tem atem  prac k lin iczn y ch  i d o św ia d cza ln y ch , prac, 
które rzu ciły  n ow e św ia tło  na z w ią zek  p ó łp a śca  
z innem i chorobam i, jak  o sp ów k a , op ryszczk a  
zw yk ła , c zy  w reszc ie  nagm inne za p a len ie  m ó zg o ­
w ia . T e  o sta tn ie  p o g lą d y  sp ecja ln ie  p od k reślon e  
w  literaturze francuskiej, p ostaram y s ię  b liżej tu 
om ów ić  przy jed n o czesn ej a n a liz ie  n a szeg o  m ater­
ia łu , liczą ceg o  21 p rzyp ad k ów  w  ciągu  1930— 31 
i b ieżą ceg o  roku.

W  p rzeb iegu  k lasyczn ej p ostaci p ó łp aśca , 
poza o g ó ln em i ob jaw am i chorob ow em i, w ystęp u ją  
ob jaw y  skórne i n erw ow e. T y p o w y  obraz skórny  
p ó łp a śca  jest n astępujący: na d o ty ch cza s n orm al­
nej skórze w y stęp u ją  grupam i p lam k i ru m ien iow e  
lub  p ęch erzyk i, które p o czą tk o w o  zaw ierają  treść 
ja sn o-p łyn n ą , późn iej m ętn iejącą , w reszc ie  ropną, 
n ie k ie d y  n aw et krw aw ą. In ten syw n ość  tych  w y ­
k w itó w  m oże b yć różna: w  n iek tórych  p rzyp ad k ach  
ogran icza ją  się  on e do kilku p o jed y n czy ch  p ę c h e ­
rzyk ów , w  n iek tórych  zaś są  bardzo liczn e  i z le ­
w ają  s ię  ze  sob ą . P ó łp a s ie c  zajm uje z w y k le  o d c i­
n ek  skóry, u n erw ion y  przez jed en  lub k ilk a  
seg m en tó w  k orzon k ow ych . W  tym  osta tn im  w y ­
p ad k u  zajm uje d u ży  sto su n k o w o  p ła t skóry, 
w  którym  nie u w yd atn ia  s ię  już k orzon k ow y p rze­
b ie g  w y k w itó w , p rzyp om in ających  w ted y  rozlaną  
ek zem ę . P ó łp a s ie c  b y w a  n ajczęśc ie j jed n ostron n y, 
jed n a k że  op isan o  szereg  p rzyp ad k ów , w  których  
ob ok  ch arak terystyczn ie  u m ieszczo n y ch  p ęch erzy ­
k ów  po jednej stronie c ia ła , stw ierd zo n o  tak ie  
sam e p ęch erzy k i sy m etry czn ie  u ło żo n e  lub p oroz­
rzucane po drugiej stronie cia ła . T a k ie  zm ian y  
r o z leg łe  i rozszerzon e stan ow ią  już h erpes gen era-

*) O dczyt w ygłoszony w dniu 25.V r. b. na posiedzen iu  
Łódz. Tow. Lekarskiego.

k l i n i c z n e

lisa tus. W  za leżn o śc i od lok a lizacji w y k w itó w  roz­
różn iam y n astęp u jące  postaci:

h. z. fron ta lis s. ophtalm icus
h. z. occip ita lis
h. z . occip ito -cervica lis
h. z . pectora lis
h. z. cervico-brachialis
h. z. in tercosta lis
h. z . dorso-abdom inalis
h. z. lum bo-inguinalis
h. z. sacro-isch iadicus.
Z  ob jaw ów  n eu ro log iczn ych  n a leży  przede- 

w szy stk iem  w y m ien ić  m iejscow e bóle, zw iastu jące  
zw y k le  w yb u ch  w  tych  m iejscach  w y k w itó w . B óle  
te m ają charakter n ap ad ow y , rw ący i k au za lg iczn y , 
p o d cza s „spokoju" zaś są  tęp e, g łu ch e, n ie o p u sz ­
czają w ca le  chorego, a w zm agają  s ię  pod w p ły w em  
w y siłk u  fizy czn eg o , zd en erw ow an ia  i t. p. Bóle  
p o w y ższe  m ogą trw ać tygodniam i, m iesiącam i, 
a n aw et la tam i i w y stęp u ją  u lu d zi m łod ych  i sta r­
ców , u d z iec i rzadko. Idą on e w parze z przeczu- 
licą  w  tych  m iejscach  skóry na ból, d o tyk  oraz 
c iep ło . W  ok resie  w yk w itó w  p rzeczu lica  ta ustępuje  
m iejsca  h ip o- lub- an estezji na teren ie p ó łp aśco -  
w ym , zatrzym ując jed n a k  sw ój charakter poprzedni 
w  są sied z tw ie  w y k w itów .

A c z k o lw ie k  p ó łp a siec  jest schorzen iem , ata- 
k ującem  sz la k i czu ciow e, jed n ak  w  jego  przeb iegu  
stw ierd zon o , w p raw d zie  rzadko, zaburzen ia  ru­
ch ow e, a w ięc  n ied o w ła d y  z zan ik am i m ięśn iow em i 
rów nież charakteru k orzon k ow ego . N ied o w ła d y  p o­
w y ż sz e  d o ty czą  g łó w n ie  m ięśn i k oń czyn , ch ociaż  
p ó łp a siec  w y stęp u je  n ajczęściej w  ob ręb ie  tu łow ia . 

T rudno jest w o g ó le  w yk ryć n ied o w ła d y  m. m. 
m ięd zy żeb ro w y ch , co się  zaś ty czy  d o ln ych  nerw ów  
m ięd zy żeb ro w y ch  un erw iających  m ięśn ie  brzucha, 
to m ięśn ie  te otrzym ują u n erw ien ie  ruchow e od  
kilku korzonków . Z resztą  n ied o w ła d y  jednostronne  
m .rm. brzucha, u w y d a tn ia ją ce  s ię  p od czas k aszlu  
i k ich an ia , o p isa li M a r t i n  i M a b e l i .  P ó łp a siec  
jest c ierp ien iem  in fek cyjn em , w y stęp u ją cem  za ­
rów no u lu d zi m łod ych  i u starców , op isa n o  naw et 
p ó łp a s iec  u n iem ow lęcia , w  k ilka  dni po urodzeniu
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i u 8-io m ies ięczn eg o  d zieck a . O  tem , że  p ó łp a siec  
jest sch orzen iem  in fek cyjn em , w iem y  od d aw n a. 
Już T r o u s s e a u  i W i s c h m a n n  p od k reśla li jego  
charakter in fek cyjn y . Z resztą  ob jaw y tak ie, jak: 
o gó ln e  n ied o m a g a n ie  i o s ła b ie n ie , p o d w yższon a  
c iep ło ta  c ia ła , zab u rzen ia  je lito w e oraz obrzęk  
gru czołów  ch łon n ych  w  o k o licy  w y k w itó w  św iad czą  
n iez ło m n ie  o in fek cyjn em  p och od zen iu  tego  cier­
p ien ia . T h o m a s  cytu je np. tak ie  dw a przypadki 
za k a żen ia  s ię  p ó łp a ścem . P ierw szy  d o ty czy ł stu ­
denta , który d osta ł h. z . oph ta łm icus  od chorego, 
d o tk n ię te g o  w  tem  m iejscu  p ó łp a ścem  (B e r n i e r), 
drugi p rzyp ad ek  d o ty czy ł parobka, który p rzesp a ł 
się  w  łóżk u  ch orego  na herpes zoster.

E p id em je p ó łp a śca  n ie ob eim u ją  w ie lk ich  
ob szarów , jak  np. ep id em ja  choroby H e i n e -  
M e d i n e a, a zap ad ają  nań z w y k le  ep id em iczn ie  
m ieszk a ń cy  jed n ego  m iasteczk a  lub chorzy  na 
jednej sa li szp ita ln ej i t. p. T a k ie  ep id em je  b y ły  
op isan e  przez W e i s s a  (15 p rzyp ad k ów ), K a p  o s i  
(40 p rzyp ad k ów ) i t d. p rzyczem  trwają one n ie ­
d łu go , od 2 -ch  tygodni do 2-ch  m iesięcy* N a po­
parcie w sp óln ej etjo logji in fekcyjnej p ó łp aśca  z in- 
nem i sch orzen iam i in fek cyjn em i p rzytaczan o  przy­
padki jed n o czesn eg o  w y stęp o w a n ia  p ó łp aśca  z na- 
gm innem  za p a len iem  opon m ózgow ych; taka k o in ­
cy d en cja  b y ła  d o ty ch cza s rzadko n otow ana. N e 11 e r 
o g ło s ił 16 p rzyp ad k ów  n agm in n ego  za p a len ia  m óz­
gow ia , w których stw ierd zon o  p ó łp a siec  W  3 ch  
ty lk o  jego  p rzyp ad k ach  za ch o d z iło  jed n o czesn e  
w y stą p ien ie  obu sch orzeń  tak, że trudno w yciągn ąć  
p ew n e  w n io sk i na za sa d z ie  tak sk ą p eg o  m aterjału.

O p isan o  szereg  przypadków  p ó łp aśca  w prze­
b iegu  kiły; p rzyczyn y  jego  p ow stan ia  n a leży  ra­
czej szu k ać w  osłab ion ej przez k iłę  odporności 
zw ojów  m ięd zy k ręg o w y ch , n iż w  d z ia łan iu  krętka  
b la d eg o  na sam  zw ój.

N otow ano n a stęp n ie  przypadki jed n o czesn eg o  
w y stęp o w a n ia  p ó łp a śca  m ięd zy żeb ro w eg o  oraz gru­
źlicy  płuc; op isan o  p ó łp a siec  w  p rzeb iegu  trądu, 
po szczep ien iu  szczep io n k ą  p rzec iw ty fu sow ą , pod  
cza s  leczen ia  arsenem , b ism utem , rtęcią, sa lic y la ­
nem  sodu, w  zatruciu tlen k iem  w ęgla , po urazach. 
T rudno jed n ak  przypuścić, aby  tak różne bakterje  
i p ow od y  b y ły  bezp ośred n ią  p rzyczyn ą  pow stan ia  
p ółp aśca , raczej n a leży  uw ażać, że  słu żą  one do  
p rzew rażliw ien ia  w  p ew n ym  stopniu  organizm u, 
który w ted y  przyjm uje in fek cję  p ó łp a śca  (agen t  
provocateur N e t  t e r  a).

N ajw ięcej uw agi zw rócono na zw ią z e k  m ię­
d zy  p ó łp aścem  a osp ów k ą.

B o k a y  je szcze  w r 1892 w y p o w ied z ia ł po­
gląd , że  p ó łp a siec  i o sp ów k a  są w y w o ła n e  przez  
jed en  i ten sam  zarazek  chorobotw órczy. P ogląd  
8wój B o k a y  op iera ł na sp ostrzeżen iu , że p ó łp a­
siec  b y ł często  punktem  w yjśc ia  ep id em ji ospów ko- 
wej i odw rotn ie , oraz że istn ieje  p od ob ień stw o  an a­
tom iczn e w yk w itó w  obu schorzeń  N e t t e r ,  który  
w zu p ełn ości pod zie la  zd an ie  B o k a y  a o unitary* 
styczn em  ujęciu  obu jed n o stek  ch orob ow ych , p o­
daje szereg  d ow od ów  natury k lin iczn ej, etjo logicz- 
nej, an atom icznej i b io logicznej]

1) P rzyp ad k i, w  których u tego  sa m eg o  o so ­
bnika stw ierdzono jed n o cześn ie  p ó łp a siec  i ospów - 
k ę (w  3 — 4 dni po p ółpaścu  w y k w ity  o sp ów k ow e). 
Przypadki, gd y  np. w  szp ita lu  lub rodzin ie od ch o ­
rego na p ó łp a siec  p ow sta ła  ep id em ja  o sp ów k ow a
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z okresem  in k u b acyjn ym  od 2 - 3 tygod n i. P rzy­
padki o sp ó w k i u n iem ow ląt, karniionych  przez m a­
tki, d o tk n ięte  p ó łp a ścem . R za d sze  są  przypadki 
p ółp aśca , p o p rzed zo n eg o  osp ów k ą . S t e i n  u w aża  
u o g ó ln io n y  p ó łp a siec  za  o g n iw o  p ośred n ie  m ięd zy  
o sp ó w k ą  a p ó łp aścem .

2) W  zaw artości p ęch erzyk ów  i strupów  osp ów -  
k ow ych  stw ierd zon o  o b ecn o ść  sw o isty ch  a n ty g e ­
nów , które z su row icą  krwi chorych , jak  i o zd ro­
w ień có w  po o sp ó w ce  i p ó łp aścu  d a w a ły  o d czy n  
o d ch y len ia  d o p e łn ia cza  (m etod a  B o r d e t - G e n -  
g o u ) .  N e t t e r  i U r b a i n  w y k aza li n aodw rót, że  
zaw artość  p ęch erzyk a  p ó łp a śco w eg o  sa m o istn eg o  
czy , tak  zw a n eg o , o b ja w o w eg o  daje rów n ież  re­
akcję  o d ch y len ia  d o p e łn ia cza  z su row icą  krwi ch o ­
rego  osp ó w k o w eg o .

L i p s c h i i t z ,  M a r i n e s c o ,  N e t t e r  i K u n -  
d r a t i t z  zd o ła li w  n iew ie lu  w p raw d zie  p rzyp ad ­
kach  p rzeszczep ić  zaw artość p ęch erzyk a  z p ó łp a ś­
ca na rogów kę królików , w y w o łu ją c  u n ich  w y ra ­
źną kera tltis . L i p s c h i i t z  w ykrył w  tych  zm ia ­
nach  t. zw . Z osterk órp erch en , tw ory, le ż ą c e  w  ją ­
drach kom órek  n a b ło n k o w y ch  i łą czn o tk a n k o w y ch  
i b arw iące  s ie  eo zy n o -h em a to k sy lin ą  na czerw on o  
i czerw on o  fio letow o. L u g i e r  i L a u d a  p od ob n e  
tw ory znajdyw ali w  jądrach k om órek  z krostek  
o sp ó w k o w y ch . P rzec iw n icy  teorji u n itarystyczn ej  
z C o m b y i S i c a r d e m  na cze le  przytaczają  ze  
sw ojej strony szereg  d o w o d ó w , p rzem aw iających  
p rzeciw  łą czen iu  p ó łp a śca  z o sp ów k ą .

1) B ardzo c zęste  w y stę p o w a n ie  o sp ó w k i w  
stosu n k u  do p ó łp aśca . N a o sp ó w k ę  zap ad ają  p rze­
w a żn ie  d z iec i do lat IO-ciu, a na p ó łp a s ie c  choru­
ją lu d zie  p rzew a żn ie  w  w iek u  średnim . Z nane są  
ep id em je osp ów k ow e, p od czas których n ie  za p a d a ­
ją w ca le  na p ó łp a siec  o so b y , s ty k a ją ce  s ię  z ch o ­
rym i o sp ó w k o w y m i. O sp ó w k a  n ie  daje  n aw rotów . 
W sp ó łistn ien ie  p ó łp a śca  z o sp ó w k ą  u tego  sam eg o  
osob n ik a  jest o w ie le  rzad sze , niż w sp ó łis tn ien ie  
osp ów k i ze  szk arla tyn ą , odrą i t. d. jed n ak  nikt 
nie łą c z y  tych  schorzeń ,

2) L a u d a  i S i e l b e r s t e i n  o trzym yw ali 
sta le  w yniki u jem ne z a n ty g en em  o sp ó w k i i su ro­
w icą  p ó łp aśca .

3) L u g e r  uw aża c ia łk a  L i p s c h i i t z a  za  
zm ian y  zw y ro d n ien io w e  n ek rob io tyczn e , n ie  n o sz ą ­
ce ża d n y ch  cech  sw o isty ch .

4) P ó łp a s iec  zw y k le  daje p leo cy to zę  oraz 
zw ięk szo n ą  ilo ść  b iałka w p ły n ie  m ózg o w o  rd ze­
n iow ym  oraz lim fo cy to zę  w e  krwi; o sp ó w k a  zaś  
w o g ó le  n ie daje zm ian  w  p ły n ie  a w e  krwi m am y  
leu k o p en ję .

O m ów im y o b ecn ie  zw ią zek , jaki zach o d z i 
m ięd zy  opryszczką zw y k łą  a p ó łp aścem , zw ią zek  
oparty na d an ych  k lin iczn ych  i ek sp erym en ta ln ych . 
Są m ia n o w ic ie  n iek tóre p rzyp ad k i op ryszczk i z w y ­
kłej, (recy d y w u ją cej), jak h. gen ita lis, h. fac ie i, w y ­
stęp u jące  jed n ostron n ie, p rzyczem  lok a lizacja  w y ­
k w itó w  m a n iek ied y  p rzeb ieg  k orzonkow y. W y ­
k w ity  op ryszczk i zw yk łej są  p op rzed zon e  rów n ież  
bólam i oraz reakcją ogó ln ą  (w y czerp a n ie  i o s ła ­
b ien ie, p o d n ies ien ie  c iep ło ty , obrzęk  gru czo łów  
ch ło n n y ch ). W  p rzeb iegu  opryszczk i zw y k łe j stw ier­
dzono rów nież objaw y op o n o w e oraz p leo cy to zę  w  
p ły n ie  m ózg o w o -rd zen io w y m . S ło w em  p o w y ż sz y  
zesp ó ł n eu ro log iczn o-op on ow y  n a leży  zarów no do 
o p ryszczk i zw yk łej jak i do p ó łp aśca . Jeżeli zaś
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ch o d zi o w y g lą d  p ęch erzy k ó w  w  obu c ierp ien iach , 
to w  o k resie  w y k w itó w  trudno je cz ę sto  odróżnić. 
P óźn iej sp raw a się  o ty le  w y ja śn ia , że w y k w ity  
o p ry szczk i zw yk łej b lizn  n ie dają. H. s im p lex  ła ­
tw o s ię  p rzeszczep ia  na rogów kę królika, przyczem  
zm ia n y  a n a tom o-p ato log iczn e , o trzym an e w  o d p o ­
w ied n im  zw oju  oczn ym , n ie  różnią s ię  w ca le  od  
zm ian , stw ierd zon ych  w  o d p o w ied n ich  zw ojach  
w  p ó łp a ścu .

O w ie le  trudniej p rzeszczep ia  s ię  p ó łp a siec  
na królika, w yw ołu jąc  u n iego  rów nież kera titis . 
Z resz tą  jest to je szcze  k w estja  sporna, a lb ow iem  
w ie lu  w yb itn ym  b ad aczom  d o św ia d czen ia  te s ię  
n ie  u d a ły .

Z osterk órp erch en  L i p s c h u t z a  są w p raw d zie  
p o d o b n e  do tw orów , otrzym an ych  w  d o św ia d cza l-  
nem  zap a len iu  rogów ki pod w p ły w em  z a sz c z e p ie ­
n ia  królikow i h . gen iła lis  lub lab ia lis , a le  ob ecn o ść  
ty ch  tw orów  n ie  jest d o w o d em  id en ty czn o śc i. 
Z resz tą  p od ob n e tw ory zn a jd y w a n o  rów n ież w ją ­
drach  kom órek krostek  o sp ó w k i i w  u k ła d z ie  ner­

w ow ym  królików , szczep io n y ch  m aterjałem  z en- 
cephalitis herpetica .

A n a liza  tych  w szy stk ich  d an ych  k lin iczn ych  
i d o św ia d cza ln y ch  w sk azu je  na p ew ien  zw ią zek  
m ięd zy  p ó łp aścem  a o sp ó w k ą  z jed n ej strony  
a o p ryszczk ą  zw y k łą  z drugiej, m am y jed n ak  za  
m ało b ezw zg lęd n y ch  d ow od ów , ab y  przy ob ecn ym  
stan ie  w ied zy  w y tło m a czy ć  sob ie  d ok ła d n ie  w sz y s t­
kie te zjaw isk a .

N ajm niej w yraźn y  jest zw ią zek  p ó łp a śca  
z n agm in n em  za p a len iem  m ózgow ia , o czem  w sp o ­
m in aliśm y już poprzednio . D o ty ch cza s m ów iliśm y  
o p ó łp aścu  jako o p ew n ej jed n o stce  k lin icznej, 
sam oistn ej. Francuzi n azyw ają  tę spraw ę „fievre  
zosterienne" . S p ostrzeżen ia  jed n ak  pouczają , że  
ca ły  z e sp ó ł p ó łp a śca  w y stęp o w a ć  m oże jako frag­
m ent in n ych  chorób natury zn a czn ie  ogó ln iejszej. 
T a k i ze sp ó ł w  p rzec iw ień stw ie  do fievre zoster ien n e  
nosi n azw ę „eruption zosteriform e”.

(D ok . nast.)

Z praktyki
Z kazuistyki rentgenoterapji promienicy1) .

P o d a ł

S. R U B IN R O T  ( W a r s z a w a ) .

Schorzenie to, wyw ołane przez grzybek actinom y- 
ces bovis ma u człowieka rozmaity przebieg zależnie od 
umiejscowienia pierwotnego ogniska1 zakażenia. W  związ­
ku z tern odróżniamy promienicę jam y ustno - gardzie­
lowej, płuc, przewodu pokarm owego i skóry.

Do jamy ustno - gardzielowej grzybek dostaje się 
bezpośrednio, najczęściej z branych do ust kłosów  i m o­
że gnieździć się przez czas dłuższy w  ubytkach spróch­
niałych zębów. W  przewodzie pokarmowym najczęst- 
szem siedliskiem pierwotnem bywa kątnica, gdzie cho­
roba ta może przypominać zapalenie wyrostka robaczko­
w ego, i prostnica, gdzie przebiega, jako zapalenie przy- 
odbytnicze (periproctitis). Po przejściu sprawy na 
otrzewną ropnie m ogą przebijać się bądź nazewnątrz, 
tworząc liczne przetoki, bądź do jelit, pęcherza m oczo­
w ego i t. d.

W  skórze grzybica ta rozwija się przeważnie wtór­
nie z głębiej położonego ogniska, jakkolwiek możliwe 
jest również zakażenie pierwotne przez skaleczenie.

Pierwotna promienica płuc powstaje przez wessa- 
nie (aspirację) grzybka z jamy ustnej do oskrzoli, skąd 
przenikać może do wszystkich części płuc. Tu zwykle 
tworzą się ogniska odoskrzelowego zapalenia płuc, któ­
re przechodzą w marskie stwardnienie, niekiedy z roz­
padem  pośrodku ogniska. Przejście sprawy na opłucną 
prowadzi do wysięku, lub też po sklejeniu się listków  
opłucny sprawa przebija się nazewnątrz. W  ten sposób  
powstają przetoki oraz zapalne nacieki na żebrach, nad 
któremi skóra często ulega owrzodzeniu. Z śródpiersia 
sprawa przechodzi na osierdzie lub wzdłuż kręgosłupa 
na przeponę, po której przebiciu wędruje do miednicy 
lub do jamy brzusznej, gdzie mogą tworzyć się ropnie 
wątroby, śledziony, zapalenie otrzewny i t. d. Możliwe

1) W y g ło s z o n e  n a  p o s ie d z e n iu  W a r s z .  K o ła  P . L. T .  Ra-  
d jo l .  d n .  20.111. 1 932  r.

prywatnej
jest jednak i wtórne zakażenie płuc od dołu bądź przez 
szerzenie się grzybicy wzdłuż kręgosłupa do tylnego 
śródpiersia i do oskrzeli, bądź też drogą krwionośną 
przez żyły płucne.

Rozpoznanie promienicy polega na wykryciu 
grzybka w ropie, w  ubytkach zębów, w plwocinie lub 
tkankach. W  przypadkach, przebiegających w postaci 
guzów zapalnych, rozpoznanie może być trudne i róż­
niczkować je należy z mięsakami, kilakami, gruczolaka- 
mi i t. d.

Rokowanie jest zależne od umiejscowienia spra­
wy. Najpomyślniej przebiega promienica szyj owo - twa­
rzowa z wyjątkiem przejścia sprawy na czaszkę. Inne 
umiejscowienia prowadzą zwykle do szerzenia się spra­
w y na ważne dla życia narządy, do rozsiania i char­
łactwa.

Leczenie grzybicy polega zwykle na stosowaniu 
zabiegów chirurgicznych, podawaniu jodku potasu, 
wstrzykiwaniu siarczanu miedzi. Obok tych metod do 
najpoważniejszych czynników leczniczych należy obecnie 
rentgenoterap j a.

W r. 1 908  ogłosił B a r ą c z 4 przypadki ule­
czenia promienicy twarzowo - szyjowej zapomocą wstrzy­
kiwania 1 c/c rozczynu siarczanu miedzi, zaproponowa­
nego w r. 1905 przez B e v  a n a. Pojedyńcze przy­
padki zastosowania tej m etody z wynikiem pomyślnym  
ogłosili później Ż u r a k o w s k i ,  prof. K r y ń s k i ,  
R e c h n i o w s k i .  M a r c i n k o w s k i  podawał 
siarczan miedzi doustnie w przypadkach promienicy 
brzusznej. W edług R e c h n i o w s k i e g o  wstrzy­
kiwania siarczanu miedzi są bolesne, po każdem w ystę­
puje odczyn m iejscowy i ogólny w postaci bolesnego  
obrzmienia, podniesienia ciepłoty, przyśpieszenia tętna, 
uczucia osłabienia i rozbicia. Leczenie trwało od 1 1 dni 
do 3 miesięcy.

Już w r. 1904 zalecił amerykanin B e v  a n sto­
sowanie rentgenoterapji obok zwykłego leczenia promie­
nicy, postępowanie to atoli przez czas dłuższy nie zwró­
ciło uwagi. Dopiero od r. 1916 mnożą się spostrzeżenia 
wyleczonych przypadków przez M e l c h i o r a ,  D i e ­
t r i c h a ,  R  u e t y  i inn. W r. 1919 podał J i i n g -
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l i n g  12 przypadków, z których 1 1 zostało w yleczo­
nych zapom ocą samej tylko rentgenoterapji bez zabie­
gów  chirurgicznych, zaś w 6 nawet bez jodku. W  r. 1 924  
podał J ii n g 1 i n g 30 przypadków promienicy twa­
rzowo - szyjowej, wyleczonych tylko- rentgenoterapją z 
wynikiem kosmetycznym idealnym.

W  r. 1926 ogłosiłem  2 wyleczone przypadki, z 
których jeden —  promienica twarzy —  leczony był siar­
czanem miedzi i rentgenoterapją, drugi —  ciężki przy­
padek promienicy twarzowo - szyjowej —  leczony był 
tylko rentgenoterapją.

Daleko mniej pom yślny jest wynik rentgenote­
rapji promienicy przy innem umiejscowieniu, z powodu  
trudniejszego określenia granic sprawy i zadziałania od­
powiednią dawką na całej rozciągłości. J ii n g 1 i n g 
p odał przypadek promienicy opłucny wielokrotnie bez 
skutku operowanej, w  którym rentgenoterapją sprowa­
dziła wyleczenie miejscowe, jakkolwiek nie powstrzy­
mała szerzenia się sprawy w innych miejscach.

Również i w  promienicy jamy brzusznej, w której 
leczenie operacyjne daje wysoką cyfrę śmiertelności, 
istnieje m ożliwość pom yślnego zadziałania zapomocą 
rentgenoterapji. S a t t 1 e r podał 3 przypadki pro­
mienicy krętniczo - kątniczej, leczonej zapomocą skro­
bania i naświetlania, 2 przypadki zostały wyleczone, je­
den zmarł.

Sposób działania promieni na grzybek nie jest do­
statecznie wyjaśniony. Doświadczenia K l e e s a t t e l a  
dowiodły, że posiewy grzybka nie ulegają uszkodzeniu 
nawet przez 10-krotną dawkę jednostkową. Ponieważ 
pomyślne wyniki w  rentgenoterapji osiągane są dawkami 
stosunkowo niedużemi, J ii n g 1 i n g przypuszcza, że 
działanie promieni polega na t. zw. przestrojeniu orga­
nizmu, jak to ma miejsce w rentgenoterapji gruźlicy. 
Dzięki temu, jakkolwiek promienie nie zabijają grzybka, 
jednak wkrótce po naświetleniu sprawa chorobowa prze­
staje się rozszerzać, ropienie zmniejsza się, wsysają się 
nacieki, goją owrzodzenia, które pokrywają się delikatną 
blizną. Zaznaczyć jednak należy, że poprawa kliniczna 
niezawsze występuje natychmiast. W postaci guzowatej 
widuje się często szybkie topnienie guzów, natomiast w  
postaci przetokowej niekiedy przez czas dłuższy niema 
polepszenia, które m oże nastąpić dopiero po pewnym  
czasie.

Technika naświetlania promienicy twarzowo-szy- 
jowej nie przedstawia większych trudności i w przypad­
kach lżejszych odpowiada t. zw. wzorowi gruźliczemu 
z zastosowaniem filtru 3. mm. Al. W  przypadkach cięż­
szych i głębiej położonych należy dla osiągnięcia korzyst­
nej dawki procentowej w głębi stosować większe napię­
cie i cięższe filtry. Najbardziej odpowiednia dawka w y­
nosi około 30%  DSR. na ognisko choroby; dla ognisk 
głęboko położonych dawkę tę można łatwo osiągnąć 
przez stosowanie ognia krzyżowego. W promie­
nicy płuc zaleca J u n g 1 i n g postępowa­
nie ostrożne ze względu na rozległe pole 
pochłaniania promieni; radzi w ięc postępować, jak przy 
gruźlicy otrzewny, a mianowicie rozpocząć od dawki 
niższej, t. j. od 25%  DSR, zaś pozostałe 25%  rozdrobić 
na kilka dni, a nawet tygodni. Podobnie należy postę­
pować i przy rozsianej sprawie w jamie brzusznej.

W r. ubiegłym miałem możność spostrzegania 
ciężkiego przypadku promienicy rozsianej, umiejscowio­
nej również i w płucu. Przypadek ten, znany i leczony 
przez wielu warszawskich lekarzy, zasługuje na uwagę ze 
względu na swój przebieg.

P a c j e n t  1. 3 3 ,  ż o n a ty ,  b e z d z ie tn y ,  p r z e m y s ło w ie c ,  s ta le  
m ie s z k a j ą c y  w  W a r s z a w ie ,  z a c h o r o w a ł  m n ie j  w ię c e j  w  r. 1 9 2 8 ,  
k i e d y  u tw o r z y ł  m u  się w r z ó d  w  o k o l ic y  o d b y tu .  P o  p ę k n ię c iu  
w r z o d u  p o w s ta ł a  p r z e to k a ,  z k t ó r ą  c h o r y  ch o d z i ł  n ie  le c z ą c  się 
o k o ło  2 la t .  D o p ie r o  w  Hpcu  1 9 3 0  r. c h o r y  z w ró c i ł  się do  l e k a ­
rza  (k o l .  R  a  p  i p o r  t )  z p o w o d u  d o tk l iw e g o  b ó lu  j ą d e r ;  le ­
k a r z  t e n  z e b ra ł  r o p ę  z p r z e t o k i  i d a ł  do  z b a d a n ia .  A n a l i z a  r o p y  
( k o l .  D  w  o r  e c k  i)  w y k r y ł a  g r z y b e k  p ro m ie n ic y .  W k r ó t c e  
p o t e m  c h o r y  b y ł  o p e r o w a n y  (k o l .  W  e r  t  h  e i m )  ; u su n ię to  
p r z e t o k ę  w ra z  z o t a c z a j ą c e m i  j ą  s tw a rd n ia ł e m i  t k a n k a m i ,  w  k t ó ­
r y c h  b a d a n i e  m i k r o s k o p o w e  g r z y b k a  ju ż  n ie  w y k r y ło .  B a d an ie  
k rw i ,  d o k o n a n e  w  ty m  czas ie  w y k a z a ło  u m i a r k o w a n ą  l e u k o c y -
1tozę  1 3 ,0 0 0 ,  ( e o z y n o f i l .  4 % ) ,  H b .  7 5 % ,  E. 3 .7 2 0 . 0 0 0 .

W s k u t e k  n i e g o je n ia  się r a n y  c h o r y  u d a ł  się do  in n e g o  
c h i r u r g a  ( p ro f .  L e ś n i o w s k i ) ,  k t ó r y  za lec i ł  w s t r z y k iw a n ie  
s i a r c z a n u  m iedzi .  P o  p i e rw sz e m  z a s t rz y k n ię c iu ,  d o k o n a n e m  w 
u ś p i e n iu  (k o l .  B o r k o w s k i ) ,  c h o r y  d o s ta ł  j a k o b y  t y p o w e ­
go  z r a z ik o w e g o  z a p a le n i a  p łu c ,  n a s t ę p n e  z a s t r z y k n ię c ia  ( o g ó łe m  
4 )  w y k o n y w a n o  w  z n ie c z u le n iu  m ie j s c o w e m .  W  t y m  c z a s ie  c h o ­
ry  zos ta ł  p o  raz  p ie rw sz y  p o d d a n y  r e n t g e n o t e r a p j i  ( k o l .  K r y ń ­
s k i ) .  W k r ó t c e  p o t e m  o w rz o d z e n ie  z ago i ło  się z u p e łn ie .

P o  p e w n y m  o k re s ie  le p s z e g o  s a m o p o c z u c i a  s t a n  c h o r e g o  
z n ó w  zac z ą ł  się p o g a r s z a ć .  P o w r ó c i ły  b ó le  j ą d e r  i lędźw iow ej  
częśc i  k r ę g o s ł u p a .  B a d a n ie  u r o l o g a  (k o l .  F  r y s z m a n )  oraz 
z d ję c ia  r e n t g e n o l o g ó w  ( L  u b e l e z y k a  i M e s z  a )  zmian 
w  n a r z ą d a c h  m o c z o w y c h  wzgl. k r ę g o s ł u p i e  n ie  w y k r y ły .  S to p ­
n io w o  z a cz ę ły  w y s t ę p o w a ć  otbjawy ze s t r o n y  n a r z ą d ó w  k la tk i  
p ie r s io w e j ,  a  m ia n o w ic ie  u c z u c ie  u c i s k u ,  d u sz n o ść ,  b ó le  w  o k o ­
l icy se rc a ,  s i lny  k asze l  z g ę s tą  p lw o c in ą ,  w  k t ó r e j  j e d n a k  sk ła d ­
n ik ó w  c h o r o b o w y c h  n ie  zn a le z io n o .  U k a z a ły  się g r u c z o ły  z p o ­
c z ą tk u  w  p a c h w i n a c h ,  p ó ź n ie j  p o d  p a c h a m i .  B a d a n ie  r e n t g e n o ­
lo g iczn e  k la tk i  p ie r s io w e j  w y k o n a n e  p rz e z  k o l .  K r y ń s k i e -  
g o w y k a z a ło  z m ia n y  w  p łu c u  p r a w e m ,  r o z p o z n a n o  je  j a k o  p ro -  
m ie n ic ę .  W  t y m  o k r e s ie  c h o r e g o  w idzia ł  p ro f .  R a d l i ń s k i ,  
k t ó r y  s k i e ro w a ł  go  do  m o je j  leczn icy .

C h o r y  p r z y b y ł  d o  Z a k ł a d u  w  c z e r w c u  r. 1931 w  s ta n ie  
c ię ż k im ;  leża ł  w  łó ż k u  z p r z y k u r c z o n e m i  n o g a m i  z p o w o d u  bó lu  
w  k rz y ż u ,  u s ta w ic z n ie  c h w y ta ł  się za o k o l ic ę  s e rc a ,  n a r z e k a j ą c  
ma uc isk ,  b r a k  t c h u .  T °  3 7 ,2 ,  t. 100.  A p e t y t  s t o s u n k o w o  niezły, 
śp i  m a ło .  W  p łu c a c h  p o  s t r o n ie  p r a w e j  o d d e c h  m ie j s c a m i  osła­
b io n y ,  n ie c o  rzężeń  i św is tów .  W  j a m i e  b r z u s z n e j  w y m a c u j ą  się 
g ru c z o ły  ró ż n e j  w ie lk o ś c i  do  j a j a  k u r z e g o ,  r ó w n ie ż  d u że  g ru c z o ły  
w  p a c h w i n a c h .  J ą d r a  n i e p o w ię k s z o n e ,  a le  b o l e s n e  n a  u c i s k ,  bo- 
l e sn o ść  u c i s k o w a  r ó w n ie ż  w  d o ln e j  lęd źw io w e j  częśc i  k r ę g o s ł u ­
p a .  D o k o n a n e  p r z e z e  m n ie  b a d a n i e  r e n tg e n o lo g ic z n e  w y k a z a ła  
z m ia n y  w  p łu c u  p r a w e m  w  p o s ta c i  r o z s ia n y c h  z a c i e n i e ń ;  z m ia n y  
te  b y ły  ju ż  n ie c o  d a le j  p o s u n i ę t e  niż  n a  r e n t g e n o g r a m i e  kol.  
K r y ń s k i e g o .

W o b e c  c ię ż k ie g o  s t a n u  c h o r e g o  p r z y s t ą p i ł e m  do  ren tge-  
n o t e r a D " .  P o n ie w a ż  p r z y p u s z c z a ł e m  iż p rzyczynią  d o z n a w a n y c h  
p rzez  c h o r e g o  d o leg l iw o śc i  b y ł  u c is k  t w o r ó w  z a p a l n y c h  na  k o ­
r zo n k i  n e r w o w e  -----  p r z e p r o w a d z i ł e m  w  ' y r r  k :e r u n k u  n a ś w ie t
lan ia .

W  c ią g u  1 6 dni  p o b y t u  w  Z a k ła d z ie  n a ś w ie t l i ł e m  k r ę g o ­
słup ,  część  g r z b ie to w ą  g ó r n ą ,  d o ln ą ,  lę d ź w io w ą ,  k rz y ż ,  p a c h y  
i p a c h w in y .  N a  k a ż d ą  z t y c h  o ko l ic  c h o r y  o t r z y m a ł  2 n a ś w ie t l e ­
n ia ,  r a z e m  6 0 %  D SR .,  p r o m ie n io w a n i e  tw a r d e  p o d  c iężkim 
f i l t rem .

Stani c h o r e g o  w  Z a k ła d z ie  zaczą ł  się  n i e b a w e m  p o p ra w ia ć  
z d n ia  n a  dzień ,  u s tą p i ł  n i e p o k o j ą c y  go u c is k  k la tk i  p ie rs iow ej ,  
b ó le  j ą d e r  i k r z y ż a .  A p e t y t  i se n  p o p r a w i ł y  się i p o  16 dn iach  
p o b y t u  w  Z a k ła d z ie  c h o r y  w y j e c h a ł  n a  le tn isk o .  S ta n  jeg o  p o ­
p r a w i ł  się, p r z y b ra ł  .na w a d z e  t a k ,  że  m ó g ł  o d b y w a ć  n a w e t  d łuż­
sze s p a c e r y .

W  p o c z ą t k a c h  c z e r w c a  czyli  p o  6 t y g o d n ia c h  c h o ry  p o ­
w ró c i ł  do  Z a k ł a d u  z p o w o d u  w y s tą p i e n i a  b ó ló w  w  k rzyżu  —  
o r a z  u k a z a n i a  się n o w y c h  g ru c z o łó w .  T y m  ra z e m  p rzeb y ł  w
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Z a k ła d z i e  3 t y g o d n ie .  N a ś w ie t l a n o  g ru c z o ły  n a  szyi n a d  o b o j -  ]
c z y k a m i ,  p a c h y ,  p a c h w in y ,  k r ę g o s łu p .  T e c h n i k a  n a ś w ie t l a n i a  j a k  |
w  p r z y p a d k u  p ie rw s z y m .  I t y m  ra z e m  ch odz i ło  g łó w n ie  o z a ­
d z i a ł a n i e  n a  g ru c z o ły ,  w y w o łu ją c e  do leg l iw o śc i  u c i s k o w e .  P o z a  
t e m  n a ś w ie t l a n o  jeszcze  o k o l ic ę  d o łu  b i o d r o w e g o  p r a w e g o ,  gdzie  
c h o r y  m ia ł  p r z e z  p e w ie n  czas  bó le ,  p r z y p o m i n a j ą c e  z a p a le n ie  
w y r o s t k a .  P o  2 -m ie s ięczne j  p r z e rw ie ,  w  czas ie  k t ó r e j  s t a n  c h o r e -  1
g o  b y ł  zntośny, c h o r y  p o b r a ł  3 - ą  s e r j ę  ----  p i e rw s z ą  c zęś ć  a m b u ­
l a t o r y j n i e  —  n a s t ę p n ie  w s k u te k  n i e r e g u l a r n e g o  u c z ę s z c z a n ia  
i w z m a g a j ą c e g o  się o s ła b ie n ia  z n ó w  w  Z a k ła d z ie .  P o m im o ,  że I
u c i s k  k l a tk i  p ie r s io w e j ,  b ó le  j ą d e r  i in n e  u s tą p i ły ,  - - - - - - -  g r u c z o ły  j

z n ik a ły ,  —  w z m a g a ło  się o s ła b ie n ie  i n i e d o k r e w n o ś ć  c h o r e g o ,  |
c o  sk ło n i ło  m n ie  do z a p r z e s ta n ia  k u r a c j i ,  k t ó r ą  da le j  p ro w a d z i l i  |
k o l .  L a - n d s b e r g  i B o r k o w s k i .  P o  k i lk u  m ies ią -  |
c a c h  c h o r y  zgimął z p o w o d u  w z m a g a j ą c e g o  się c h a r ł a c tw a .

Przypadek powyższy zasługuje na uwagę zarów­
no pod względem  rozpoznawczym jak i leczniczym. 
Przebieg anatom opatologiczny zakażenia grzybkiem był 
prawdopodobnie następujący. iPo zaszczepieniu grzybka 
w  prostnicy i przebiciu przetoki nazewnątrz sprawa szła, 
postępując wzdłuż kręgosłupa, wywołując bóle jąder 
i lędźwi. W ten sposób zarazek przeniknął do klatki pier­
siowej i do tylnego śródpiersia, skąd szerzył się wzdłuż 
drzewa naczyniowo - oskrzelowego prawego. Zjawienie 
się gruczołów w miejscach typowych wskazuje na prze­
niknięcie sprawy do układu chłonnego wzgl. krwionoś­
nego i rozsianie sprawy.

Kentgenoterapja odegrała ważną rolę w zabliź­
nieniu się pierwotnego owrzodzenia, następnie w uwol­
nieniu chorego od dolegliwości uciskowych, na które nie 
działały już narkotyki. Rzecz oczywista, że przy tak roz­
sianej sprawie napromienianie płuca było zbyteczne, a 
nawet m ogło być szkodliwe ze względu na dużą po­
wierzchnię wchłaniania. W  tych warunkach rentgenote- 
rapja była tylko paljatywem, bardziej jednak skutecz­
nym  od innych. Należy jeszcze podkreślić, że pogląd, ja­
koby leczenie promienicy narządów wewnętrznych w y­
m agało olbrzymich dawek —  jest nieuzasadniony: —  
dawki te, nie będąc w stanie zabić grzybka, poderwałyby 
już i tak wątłe siły organizmu.

Mam wrażenie, że w  przypadku powyższym  rent- 
genoterapja wkroczyła zbyt późno; po wykryciu grzyb­
ka należałoby naświetlać miednicę i kręgosłup, co może 
powstrzym ałoby szerzenie się sprawy.

Samoistna odma czaszkowa podtwardówkowa.
(Pneum ocranium  subdurale  s. pneum ocephalus ex te r- 

nus s. pneum atocoele ex tracerebra lis).

P oda l i

E. H E R M A N  i A .  S P1R O  ( W a r s z a w a ) .

Odma czaszkowa, polegająca na sztucznem w y­
pełnianiu powietrzem przestrzeni cieczowych mózgu, czy 
to bezpośrednio drogą komór (t. zw. ven tricu lographia  
D a n d y e g o ) ,  czy też za pom ocą nakłucia lędźwio­
w ego (t. zw. encephalographia  B i n g 1 a) należy w  
ostatniem  dziesięcioleciu w wielu przypadkach do nieod­
zow nych metod pomocniczych badania układu nerwowe­
go ośrodkowego, a niekiedy stanowi nawet środek lecz­
niczy. T o też zdjęcia rentgenologiczne, uwidaczniające 
napowietrznione sztucznie komory i przestrzenie podpa- 
jęczynów kow e mózgu, nie przedstawiają już dzisiaj obra­
zów  szczególnie osobliwych.

Najbardziej wyczerpujące podręczniki neurolo­
giczne, jak O p p e n h e i m a  i L e w a n d o w -

955

s k y e g o nic o samoistnej odmie czaszkowej nie w spo­
minają. A le nawet po wprowadzeniu w  r. 1919 przez 
D a n d y e g o  wentrykulografji przypadki samoistnej 
odm y czasżkowej należą do względnych rzadkości. 
Dość przytoczyć, że w piśmiennictwie polskiem ukazały 
się dotychczas jedynie 2 spostrzeżenia: jedno ogłoszone 
w r. 1 929  z kliniki neurologicznej prof. O r z e c h ó w ­
e k  i e g o przez C h o r ó b  s k i e  g o  i T y c z k ę  
(przyp. opisany również przez P e t r y n o w s k i e g o ) ,  
drugie przez Z a w a d o w s k i e g o  w r. 1 9 3 0 * ) .

Z piśmiennictwa światowego za ostatnie lat 10 
udało się nam zebrać 34 prace odnośne, obejmujące 
43 przypadki samoistnej odm y czaszkowej (S  c h 1 o f- 
f e r ,  K r o g i u s ,  V 0 gl ,  B u l l o c k ,  J o u s s o n ,
D a n d y ,  S i e g m u n d ,  S o s m a n ,  E g g e r s ,
U f f e n o r d e ,  C o l l e ,  L e w i s ,  P a s c h o u d ,  
B r o m b e r g ,  A l b r e c h t ,  C a m p b e l l ,  L a u -  
f e n s t e i n ,  R a n d ,  C o n t e ,  S c h i i l l e r ,  
N e u f f e r ,  G u t t m a n ,  C o r y n  i E m e r y ,  
B r u n s c h w e i l e r ,  W o r m s  i D i d i e ,  A l ­
b r e c h t  i S e i f f e r t ,  L i n d e b e r g ,  W i n ­
t e r  s t e i n, B r i n t o n, M i l l e r - K l e  u m e r-
S n o k e ,  G e b e r ,  L e c l e r e  i R o y ,  P a c h ­
n ę  r, M a s y ) .

D a n d y  w pracy swej z r. 1926 o operacyj- 
nem leczeniu samoistnej odm y czaszkowej przytacza z 
piśmiennictwa 28 przyp., L e w i s  w publikacji z r. 
1928 powołuje się już na 50 przyp. urazowej odm y  
czaszkowej, a W i n t e r s t e i n  w doniesieniu z r. 
1930 zestawił ogółem  60 spostrzeżeń.

Skąpe, jak dotychczas, piśmiennictwo tego przed­
miotu usprawiedliwia już samo przez się ogłaszanie przy­
padków kazuistycznych samoistnej odm y czaszkowej. 
Spostrzeżenie nasze zasługuje >na uwagę również i ze 
względu na ciekawe pochodzenie odm y czaszkowej. Sa­
m oistna odma czaszkowa powstaje wówczas, jeśli docho­
dzi do otwarcia jam dodatkowych: wypełnionych po­
wietrzem zatok czołowych, komórek sitowych, komórek 
wyrostka sutkowego i kości skalistych, wzgl. b. rzadko 
kości skroniowej i wyrostka jarzmowego, wypełnionych  
niekiedy powietrzem w częściach przylegających do koś­
ci skalistej.

W zależności od miejsca skupienia się powietrza 
w czaszce odróżniamy odmę czaszkową czołową, klino­
wą, potylicową, ciemieniową, skroniową.

Zatoki czołowe, jako największe ze wszystkich 
jam powietrznych, wchodzących tu w grę, stanowią naj­
częstsze miejsce przedostania się powietrza w obrąb 
czaszki. Stąd przeważnie widzimy odmę czołową. R ów ­
nież i komórki sitowe są punktem wyjścia dla odm y  
czołowej.

Odma klinowa powstaje, gdy dochodzi do otwar­
cia zatoki klinowej. Będzie to istotne pneum ocranium  
sp h en o ida le  Odma klinowa m oże być naśladowana 
przez nadmierne rozdęcie zatoki klinowej naskutelk 
kopulastego uwypuklenia się dachu zatoki klinowej. 
Zwrócił na to uwagę S c h ii 1 1 e r, opierając się na 
2 własnych operacyjnych przypadkach i jednym  O 1 i- 
v  e c r o n y. Dzieje się to w przypadkach rozwijają­
cego się guza w  przedniej lub środkowej jamie czaszko­
wej.

S c h ii 1 1 e r mówi o , pneum ocoele  des Sphe- 
noids“ i objaw ten ocenia jako lokalizacyjny dla tych 
guzów.

* )  P rz y p .  Z a w a d o w s k i e g o  o p r a c o w a n y  zo ­
s t a ł  k l in iczn ie  p rz e z  N e l k e n a  w  p r a c y :  K o k a in iz m  i H o ­
m o s e k s u a l i z m .  M o n o g r a f j e  p s y c h j a t r y c z n e  N. 3, 19 3 1 .
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Odma potylicowa jest rzadsza od odm y czołowej. 
Opisano ogółem  ponad 20 przypadków odm y potyli­
cowej.

N e u f f e r  i L a u f e n s t e i n  w związku 
z spostrzeżeniem własnem przytaczają 21 przypadków  
pn eu m atocoele  occipita  lis  i i  przyp. p  neum atocoele syn  
cip ita lis . W pneu m atocoele  occi p ita  lis  zachodzi niekiedy 
jedynie ograniczone skupienie powietrza pomiędzy 
okostną a kością, wywołane przez wyjście powietrza z 
komórek wyrostka sutkowego ( L a u f e n s t e i n ) .  
Guz taki, rozwijając się z tyłu —  od wyrostka sutkowe­
go —  m oże zająć większą część łuski kości potylicowej 
i może wówczas sięgać aż do zewnętrznego brzegu oczo­
dołu. W e wszystkich przypadkach samoistnego pn eu m a­
tocoe le  occ ip ita lis , chodziło o wrodzoną —  ponad mia­
rę normalną rozwiniętą— pneumatyzację kości ( L a u ­
f e n s t e i n ) .  W stanach tych nie mamy właściwie do 
czynienia z istotną odmą czaszkową (pneum ocranium ), 
zwł. wówczas gdy dochodzi do wytworzenia guzów po­
wietrznych w miękkich częściach zewnętrznych czaszki 
naskutek wytworzonego połączenia z przestrzeniami po- 
wietrznemi po złamaniu. Inaczej się rzecz przedstawia, 
jeśli w  następstwie złamania np. podstawy czaszki, po­
wietrze przedostaje się z komórek wyrostka sutkowego 
lub kości skalistej do samego wnętrza czaszki pod opony, 
lub nawet do tkanki m ózgowej.

Rzadziej powstaje odma czaszkowa w wyniku 
otwartego złamania sklepienia czaszki ( W ł o d a r z ,  
G 1 e n a r d, M a s y ) ;  m oże ona w odpowiednich wa­
runkach przedstawiać się jako odma czaszkowa cie­
mieniowa.

Naszkicowany podział odm y czaszkowej na czo­
łową, potylicową, skroniową, ciemieniową i klinową 
uwzględnia obszar nagromadzenia powietrza w czaszce, 
nie podaje jednak, w jakiej przestrzeni mózgu ono się 
znajduje.

Może więc powietrze przedostać się do przestrze­
ni I) ponadtwardówkowej (spatium  ep idu ra le ), 2 ) pod- 
twardówkowej [spatium  subdurale), 3 ) podpajęczy- 
nówkowej (spatiu m  subarachnoidale) i komunikujących 
z nią komór mózgowych, wreszcie 4 )  do samej tkanki 
m ózgowej.

W  zależności od powyższego odróżniać należy:
I ) odm ę czaszkową nadtwardówkową (pneum o­

cranium  epidurale),
2 ) odm ę czaszkową podtwardówkową pneurr.O 

cranium  subdurale),
3 )  odm ę czaszkową podpajęczynówkową i ko- 

morową (pneum ocranium  su barach n oidale  i pneum oce- 
ph alu s ventricularis),

4 )  odm ę śródm ózgową (pneum ocephalus intra- 
cerebralis).

Oczywiście, iż w  jednym  przypadku m oże zajść 
kombinacja różnych iz wym ienionych postaci.

Nie przytaczamy tu rozmaitych określeń, jakich 
dla tych stanów używano; uważamy, że najlepiej mówić 
o odmie czaszkowej (pneum ocranium ), jeśli powietrze 
zbiera się w  przestrzeniach oponowych (pneum ocranium  
epi, subdurale  e t  subarachnoidale) oraz o odmie m óz­
gowej (pneum ocephalus) jeśli skupia się w  komorach 
lub samym m ózgu {pneum ocephalus ventricularis i in- 
tracerebralis).

Samoistna odma czaszkowa nadtwardówkowa 
{pneum ocranium  epidu rale) należy do najrzadziej 
spotykanej, bowiem twardówka jest ściśle przyrośnięta 
do kości.

Przypadki odmy nadtwardówkowej opisali P o s-

s o w ,  F r e n t z l ,  S o s m a n ,  C h o r ó b s k i  
i T y c z k a ,  L i n d e b e r g .

W i n t e r s t e i n  wątpi w istnienie odm y nad­
twardówkowej. Tego sam ego zdania jest S c h ii 1 1 e r. 
C h o r ó b s k i  i T y c z k a ,  tłum acząc możliwość 
przedostania się powietrza do przestrzeni, sztucznie 
wytworzonej pom iędzy kością czaszki a twardówką, 
zwracają uwagę, że zewnętrzna blaszka twardówki nie- 
wszędzie przyrasta jednakowo ściśle do kości; pozwala 
to, zdaniem tych autorów, w pewnych okolicznościach  
na odklejenie twardówki przez wtłaczane z dużą pręż­
nością powietrze.

Odma czaszkowa podtwardówkowa zachodzi 
wówczas, gdy powietrze przedostając się pod twardów­
kę nie narusza pajęczynówki i w  ten sposób nie może 
wniknąć do przestrzeni cieczowych mózgu, rozmieszcza 
się ono w  jamie podtwardówkowej (cavum  su bdu ra le )- 
Spostrzeżenia, dotychczas ogłoszone pod  nazwą odm y  
czaszkowej podtwardówkowej, były, zdaniem  naszem, 
określone błędnie, albowiem towarzyszyła im przeważ­
nie odma komorowa, co już samo przez się wyłącza  
istotną czystą odm ę podtwardówkową; powietrze prze­
dostaje się wówczas z przestrzeni podtwardówkowej 
przez pękniętą pajęczynówkę do przestrzeni podpaję- 
czynówkowej i stąd drogą normalnych połączeń do ko­
mór lub w większych urazach —  bezpośrednio przez 
tkankę mózgową.

i,W przypadku naszym, jak to zobaczym y poniżej, 
mamy do czynienia z czystą postacią odm y podtwardów­
kowej, należy więc on do wyjątkowo rzadko napotyka­
nych.

Odma czaszkowa podpajęczynówkową i kom o­
rowa naśladuje całkowicie sztucznie napowietrznione 
obszary cieczowe mózgu i daje obrazy identyczne do 
otrzymywanych przy encefalografji i wentrykulografji. 
Należy ona do częstych obrazów samoistnej odm y czasz­
kowej i mózgowej.

Odma śródm ózgową {pneum ocephalus intracere- 
bralis s. pneum atocoeie) zachodzi przy głębokich obra­
żeniach czaszki, kiedy powietrze poprzez ranę drążącą 
przedostaje się wgłąb zniszczonej mechanicznie tkanki 
mózgowej.

Jaiki jest mechanizm powstawania samoistnej od­
my czaszkowej? Dla wniknięcia powietrza cło jam czasz­
kowych nie wystarcza samo otwarcie urazowe lub inne, 
wypełnionych powietrzem jam dodatkowych, lub też 
otwór w sklepieniu czaszki. Musi tu działać pewien me­
chanizm tłoczący, bądź ssąco - tłoczący.

Zachodzi to wówczas, kiedy podczas kichania, ka­
szlu, lub czyszczenia nosa powietrze dzięki wzmożonemu 
ciśnieniu zostaje wtłoczone z jam dodatkowych do jamy 
czaszkowej 'lub do mózgu poprzez szczelinę pęknięcia, ka­
nał postrzałowy, wreszcie drogą, utorowaną przez nowo­
twór czy próchnicę. M omentem, szczególnie sprzyjają­
cym nagromadzeniu się powietrza w jamie czaszkowej, 
'będzie w tych przypadkach wytworzenie pewnego wenty­
lu bądź w  samej szczelinie, bądź w kanale, łączącym za­
tokę z drogami powietrznemi, co  umożliwia w chwilach 
w zm ożonego ciśnienia przedostanie się powietrza z za­
tok do wnętrza czaszki, a nie pozwala na powrotne wy­
dobycie się powietrza nazewnątrz. W entylem takim by­
wa zazwyczaj skrzep krwi zorganizowany, przymocowa­
ny odłam ek kości, lub jak to m iało miejsce w przypadku 
B r u n s c h w e i l e r a  —  trąbka słuchowa. Otwarcie 
chirurgiczne zatoki nazewnątrz uniemożliwia kompresję 
powietrza w  niej i paraliżuje tern samem przedostawanie 
się powietrza do czaszki, Zazwyczaj wytworzonej komu­
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nikacji z zatokami powietrznemi a jamą czaszkową towa­
rzyszy wypływ  płynu m. rdz. z nosa ( liąuorrhóe), i dlate­
go w każdym  przypadku liąuorrhóe  należy myśleć o ist­
nieniu samoistnej odm y czaszkowej.

Z a w a d o w s k i  słusznie podnosi, że już samo 
wyciekanie płynu m. rdz. z nosa m oże spowodować na­
gromadzenie się powietrza w  czaszce bez zaistnienia m e­
chanizmu wentylowego. Następuje to, zdaniem  tego au­
tora, wówczas, jeśli chory siedzi lub chodzi, w tedy b o­
w iem  powietrze przenika do czaszki na miejsce wycieka­
jącego w dużej ilości płynu i zajmując jako najlżejsze —  
miejsce najwyższe pod oponami na półkulach m ózgo­
wych, nie może ujść z powrotem. Jeśli po pewnym okre­
sie chodzenia, względnie siedzenia, dodaje Z a w a- 
d o w s k i ,  chory ułoży się na wznak, w tedy powietrze 
zbierze się w najwyższej części jamy czaszkowej i w y­
tworzy większy zbiornik w  okolicy płatów czołowych.

W niektórych przypadkach urazowej odm y czasz­
kowej, ( B r u n s c h w e i l e r ,  P a s c h o u d )  po­
wietrze wnikało do pochewek naczyniowych i tą drogą 
przedostało się do tkanki mózgowej, na co wskazywał 
delikatnie rozgałęziony rysunek powietrzny na zdjęciach  
rentgenowskich.

Jakie są przyczyny powstawania samoistnej odm y  
czaszkow ej)

Najczęstszą przyczyną są złamania kości czaszki 
(urazowe, postrzałow e), obejmujące zatoki czołowe, 
kość sitową, lub podstawę czaszki wraz z wyrostkiem sut­
kowym  łub kością skalistą.

Na 43 przyp., zebranych przez nas za ostatnie 10 
lecie, w 37 zachodziło złamanie czaszki.

C h o r ó b s k i  i T y c z k a  w pracy swej z ro­
ku 1929 przytaczają z piśmiennictwa tylko 4 przyp. sa­
moistnej odmy czaszkowej pochodzenia nieurazowego, 
a mianowicie jeden C h i a r i e g  o, jeden D a n- 
d y e g o  i 2 U f f e n o r d e .  Odma w tych przypad­
kach była w związku z ropniem mózgu pochodzenia usz­
nego, a powietrze wypełniało przestrzeń podpajęczynów- 
kową i komory. W przypadku C h o r ó b s k i e g o  
i T y c z k i  guz wychodząc z lewego przewodu noso­

wego i zajmując lewą zatokę czołową przebijał przegro­
dę nosową i rozrastał się na prawo, niszcząc napotkane 
po drodze komórki kości sitowej. Poprzez powstałe 
w ścianach komórek sitowych, uszkodzonych przez roz­
rost guza, otwory przedostało się powietrze podczas ki­
chania lub kaszlu z jam dodatkowych do czaszki i nagro­
madziło się, jak przypuszczają ci autorzy w przedniej ja­
mie czaszkowej ponad twardówką, powodując przeciw- 
stronny niedowład połowiczy. W dostępnem nam piś­
miennictwie udało nam się odnaleźć poza wymienionemi 
w  pracy C h o r ó b s k i e g o  i T y c z k i  jeszcze 
2 następujące spostrzeżenia samoistnej odm y czaszkowej 
nieurazowego pochodzenia.

W przypadku G u t t m a n a  chodziło o tor­
biel, leżącą wewnątrz istoty m ózgowej, nie komunikują­
cą się ani z komorami ani z przestrzenią podpajęczynów- 
kową i naskutek tego określoną przez niego jako pneu- 
m ocephalia in tracerebralis extraven tricu laris cystica .

Sekcja wykazała guz przysadki, który wrastał w  
prawy zraz czołowy. Guz ten rozpadał się, w wyniku cze­
go powstała torbiel wypełniona powietrzem. Nie jest to 
zatem czysta odma m ózgowa w ścisłem tego wyrazu 
znaczeniu.

W przyp. S o s m a n a  z r. 1 927 chodziło o 42  
letniego mężczyznę, dotkniętego silnemi bólami głowy, 
trwającemi od roku. Badanie przedmiotowe wykazało 
nieznaczny niedowład lewostronny z nieco zaznaczoną 
niemotą. Zdjęcie wykazało pęcherz powietrzny w  lewej 
pc łowię czaszki pod pokrywą w spatium  epidurale,n  pod­
stawy zatoki czołowej i komórek sitowych —  du­
ży kostniak. Drogą operacji transfrontalnej usunięto do­
brotliwy kostniak, wychodzący z komór sitowych, który 
spow odow ał przebicie twardówki. Opróżniono pneu • 
m atocoele  i plastycznie zamknięto miejsce przedziura­
wione. Ponieważ spostrzeżenie to w  dużym stopniu przy­
pomina nasz przypadek, umieściliśmy go w  końcu. Dla 
całokształtu obrazu dodać wypada, iż w wyjątkowych  
przypadkach odmę czaszkową naśladować m ogą ropnie 
gazowe, spowodowane drobnoustrojami wytwarzające- 
mi gazy.

(D ok. nast.)

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
pod kierunkiem M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądowe
O zapaleniach wielosurowiczówkowych.

P o d a ła

G. A B E R D A M  - S E L L I G O W A  ( W a r s z a w a ) .

Nazwą „zapaleniia w ielosurowiczówkowe“ ozna­
czam y współczesne albo prawie współczesne zapalenie 
dwu lub wszystkich trzech błon surowiczych ł-go rzędu.

Zapalenia te dzielimy na dwie grupy: 1 ) zapalenia 
swoiste i 2 ) zapalenia nieswoiste. Każdą z tych grup zno- 
wuż na dwie grupy: 1 ) na zapalenia występujące jako 
powikłanie schorzeń narządów, czy też chorób zakaź­
nych, jak grypa, odra, zakażenia septyczne, ostry goś­
ciec stawowy, 2 ) zapalenia pierwotne, czyli samoistne.

Zapalenia pierwotne nieswoiste uchodziły dawniej 
za schorzenia częste, a rozpoznawano je wtedy, gdy u 
osobnika zdrowego nagle wystąpiły wysięki przy towa-

rzyszącem łamaniu W kościach oraz podwyższonej cie­
płocie, a sprawa szybko ustępowała pod w pływem  le­
czenia preparatami salicylowymi.

Dzisiaj patrzymy na tę sprawę inaczej i w  tych 
razach przeważnie rozpoznajemy gruźlicę utajoną, mimo 
nagłego początku, bólów  reumatycznych i dobrotliwego  
przebiegu. Przyzinać jedinak należy, że pewne zapalenia 
błon, surowiczych nie dają się ująć w najszerzej nawet 
pomyślane ramy schorzeń gruźliczych. W  etjologji tych 
schorzeń główną rolę przypisują nieznanemu bliżej virys  
rheum aticus, który ma się odznaczać specjalnem powi­
nowactwem do błon surowiczych I i II rzędu. Pomija się 
jednak milczeniem fakt, że błony surowicze I i Ii-go rzę­
du nie stoją genetycznie tak blisko, dalej, że przy gość- 
cowem zapaleniu wielosurowiczówkowem nie spotyka 
się prawie nigdy zajęcia otrzewny. Z tego powodu nie­
którzy autorowie są raczej skłonni przyjąć za punkt
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wyjścia zapalenia gośćcowego błon surowiczych płuca, 
które jako narząd miąższowy pod wpływem zimna, czy 
też przegrzania ulegają zmianom, mianowicie powstaje 
w nich czynny nawał z zajęciem opłucny lub też t. zw. 
cortico - pleurite. Czy ten zespół jest wywołany przez 
virus rh eu m aticu s? Odpowiedź byłaby łatwa, gdyby był 
znany jakikolwiek drobnoustrój, wywołujący schorzenia 
gośćcowe, ale tak nie jest. Faktem jest tylko, że spoty­
kamy się tu z czynnikiem zimna i gorąca, który obok 
,,w ilgoci“, gra też poważną rolę w gośćcu i który, w yw o­
łując wstrząs koloidowy wszystkich tkanek, powoduje 
też zmiany koloidowe w płucach. Zapalenie osierdzia na­
tomiast, wedle tych autorów, powstaje p er continuitatem  
z opłucny albo z wsierdzia.

Termin zapalenia \yielosurowiczówkowego reuma­
tycznego stworzył M o s 1 e r. W 1 5-tu opisanych przez 
niego przypadkach chodzi tylko o zapalenie opłucny 
i osierdzia, bez zmian w otrzewnie. O zapaleniu wielo- 
surowiczówkowem pierwotnem gośćcowem  mówi M o s- 
1 e r wtedy, gdy występuje ono samoistnie a zajęcie sta­
w ów jest bardzo nieznaczne i cchodzi na plan drugi i wy­
stępuje w przebiegu zapalenia wielosurowiczówkowego, 
albo gdy zapalenie stawów w chwili wystąpienia zapa­
lenia błon surowiczych już jest wygojone. W przypad­
kach, opisanych przez M o s 1 e r a, początek był na­
gły wśród kłócia, duszności, tarcia opłucnowego i osier­
dziowego. Tarcie osierdziowe zwykle utrzymywało się, 
a w opłucnie w ystępował wysięk. O ile wsierdzie już 
przedtem było zajęte, sprawa zaostrzała się, a jeśli nie 
było zajęte, to często występowały szmery.

Rzadko wsierdzie zostawało wolne. Tętno szybko 
stawało się nieregularne, często występowały objawy za­
palenia mięśnia sercowego. Silnie toksyczny charakter 
takich zapaleń objawiał się też czasem silnem podrażnie­
niem nerek. Posiew krwi dawał zawsze wynik ujemny. 
Często występowała silna duszność, której nie można 
było tłumaczyć ilością płynu w jamach opłucnowych 
(bo rzadko te wysięki były w iększe), tylko nalotami na 
osierdziu, a gdy występował wysięk w osierdziu, dusz­
ność zmniejszała się. Nie spotykał on prawie nigdy w y­
sięków w jamie brzusznej. Często występujące w prze­
biegu tej choroby bóle w okolicy serca tłómaczy przej­
ściem zapalenia na p /exu s cardiacus. W płynach punkto­
wanych znajdował zawsze leukocytozę obojętnochłon- 
ną. Choroba trwała 2 —  6 tygodni, zrostów prawie ni­
gdy nie zostawiała. O ile powikłanie z wsierdziem trwało 
dłużej, pozostawała wada, a o ile było zapalenie mięśnia 
sercowego, tworzyła się rozstrzeń serca z następczą nie­
dom ogą zastawki dwudzielnej. W 15-tu przypadkach 
M o s 1 e r a jedno było tylko zejście śmiertelne, a więc 
zawsze gwałtowny przebieg stał w sprzeczności z do­
brem zejściem. 1 0 przypadków zostało wyleczonych bez 
pozostałości, w 4 zostały szmery serca. W iek chorych od 
1 6- do 40  lat.

B a g i ń s k i  opisał zapalenia wielosurowiczew- 
kowe reumatyczne u dzieci. Tu prawie zawsze serce bie­
rze udział i powstaje zrost osierdziowy oraz przerost 
i rozstrzeń serca, tak że rokowanie u dzieci jest złe.

O wiele częstsze, niż zapalenia gośćcowe, są sam o­
istne zapalenia wielosurowiczówkowe gruźlicze. Przyj­
muje się, że 80 do 90%  wysięków surowiczych ma pod­
łoże gruźlicze. Udaje się to przeważnie udowodnić próbą 
biologiczną. Są jednak przypadki, w  których w płynie 
prątków niema, ale o ile przeważają w  nich limfocyty, 
przyjmuje się, źe Są gruźlicze. Często dopiero po latach 
etjologja tych wysięków staje się jasna, gdy rozwija się 
gruźlica jakiegoś narządu, Powstają one, wedle jednych

autorów, naskutek działania jadów, krążących we krwi, 
wytwarzanych w jakiemś utajonem ognisku, którem sa 
najczęściej gruczoły krezkowe i pozaotrzewnowe lub 
piersiowe. T ak twierdzi n. p. W i c z k o w s k i, który 
w 35-ciu, przez siebie obserwowanych przypadkach w 
płynie surowiczym z przewagą lim focytów nigdy nie 
znalazł prątków ani w  preparatach bezpośrednich, ani 
w próbach biologicznych. W kilku z tych przypadków, 
poddanych badaniu pośmiertnemu, nie znaleziono, poza 
zmianami w gruczołach żadnych innych ognisk gruźli­
czych. Ponieważ jednak, jak to zaznacza S c h r ó d e r ,  
nikt tych toksyn gruźliczych stwierdzić nie m ógł, a czę­
sto przecież udaje się w tych płynach wykazać prątki, 
więc inni autorowie przyjmują, że wysięki w  polysero-  
sitis  są wywołane przez prątki. iWedle N e u m a n n a ,  
P i r q u e t a, G r a u a  i N e u l a n d a  gruźlicze 
zapalenie wielosurowiczówkowe powstaje naskutek do­
brotliwego wysiewu krwiopochodnego. (m iharis be-
nigna).

Zaobserwować można, że zapalenia wielosurowi­
czówkowe gruźlicze spotykam y częściej w krajach p ó ł­
nocnych, niż południowych, częściej u kobiet, aniżeli u 
mężczyzn. W ystępują one często rodzinnie u ludzi aste- 
nicznych z konstytucją limfatyczną. Anam neza jest czę­
sto obciążająca pod względem  gruźlicy i skazy limfatycz- 
nej (częste przeziębienia, zapalenia migdałków, zapale­
nia brzegu powiek, schorzenia gruczołów i skóry). Spo­
tyka się je tylko w pewnym wieku. U osesków nie spoty­
ka się ich, a więc nigdy nie są pierwszym objawem gruź­
licy, nie spotyka się ich także u ludzi z rozwiniętą gruźli­
cą narządów. Należy więc przyjąć (W  a 1 1 g r e n, K u ­
c h e n ) ,  że patogeneza tego schorzenia jest następująca; 
jakiś czas po zakażeniu i powstaniu pierwotnej allergjl 
wchodzą wszystkie błony surowicze w stan przeczulicy. 
Pod wpływem  jakiegoś ogniska znajdującego się pod b ło­
ną surowiczą lub pod wpływem  zajętych gruczołów przy­
chodzi do podrażnienia błon surowiczych. W ynikiem tej 
reinfekcji zwewnątrzpochodnej lub toksycznego po­
drażnienia przeczulonych błon jest silna reakcja w po­
staci gorączki, wysięku. Reakcja ta wywołana jest albo 
przez jady (W  i c z k o w s k i) albo przez prątki i gru- 
zełki. Po ustąpieniu przeczulicy błon temperatura opada, 
reakcja się zmniejsza, ale sprawa ma skłonność do na­
wrotów, przyczem pojedyńcze ataki przebiegają stosun­
kowo łagodnie. Byłby to więc specjalny odczyn całego  
ustroju u ludzi z konstytucją limfatyczną na zakażenie 
gruźlicze ( K u c h e n ) .  W u n d e r l i c h  uważa to 
schorzenie za rodzaj skrofulozy, występującej poza w ie­
kiem dziecięcym naskutek złych warunków zewnętrz­
nych. R o s n o w s k i ,  opierając się na pracy W i c z -  
k o w s k i e g o  oraz na własnych spostrzeżeniach ( 1 0 
przypadków sekowanych) przyjmuje, że jest to gruźli­
ca układu limfatycznego, szerząca się w obrębie tego 
układu naczyniami limfatycznemi z gruczołów p er conti- 
nuita tem  albo per contiguum  na skutek niedom ogi tego 
układu. W idzi w tem zapaleniu jeden z etapów walki 
ustroju z gruźlicą, przyczem przekroczenie układu limfa­
tycznego ma miejsce stosunkowo nieczęsto z powodu 
znaczniejszej niedomogi.

Takie tłumaczenie gruźlicy surowiczówek przyj­
m owano i dawniej. G a t t i pierwszy wypowiedział 
zdanie, że wysięk w gruźlicy błon surowiczych ma dzia­
łanie bakterjobójcze. G 1 e p k e przypuszczał, że 
wysięk ten zawiera antytoksyny. K a r w a c k i ,  ro­
biąc posiewy jednego i tego samego szczepu laseczników  
gruźliczych na płynach, pobranych od różnych chorych, 
stwierdził zupełnie odmienne zachowanie się bakteryj*

www.dlibra.wum.edu.pl



20 października 1932 W ARSZAW SKIE CZASOPISM O LEKARSKIE —  Nr. 42 959

które albo ulegały całkowitej bakterjolizie, lub też tra­
ciły tylko na swej życiowości, rozwijały się wreszcie 
czasami w różnych niezwykłych postaciach m orfolo­
gicznych.

W obec przewlekłego przebiegu choroby nasuwa 
się pytanie, czy tę postać gruźlicy wywołuje bakterja ty­
pu ludzkiego, czy też bydlęcego? O dpowiedź ścisła nie 
jest możliwa dlatego, bo hodowla bakteryj gruźliczych 
daje czasami typ pośredni (L  u b a r s c h ), możliwe 
jest również, że bakterje typu bydlęcego, mnożąc się w 
licznych generacjach, nabierają cech typu ludzkiego. 
Sprawa wikła się jeszcze bardziej tern, że wyhodowanie 
zarazka często nie udaje się zupełnie, że wreszcie istnie­
ją postacie bakteryj gruźliczych odmienne od prątków  
K o c h a .  Przewlekły przebieg przemawiałby raczej za !
postacią bydlęcą, z drugiej jednak strony stopniowo na- j
byta odporność ludzi chorych na tę postać gruźlicy, tłu- i
maczy możliwość przewlekłej wytwórczej gruźlicy i w o­
bec bakteryj typu ludzkiego.

Co do charakteru zapalenia błon surowiczych w 
po lysero sitis  tbc , chodzi tu o 3 postacie, niejednokrotnie 
powikłane, a mianowicie o zapalenia surowicze, suche 
i wytwórcze. Często po lyserositis  tbc. zaczyna się od j
schorzenia otrzewny, by następnie zająć opłucną i osier- |
dzie. Możliwe jest jednak rozpoczęcie się sprawy choro­
bowej na opłucnie lub osierdziu. Początek schorzenia nie 
da się przeważnie ściśle oznaczyć. Zazwyczaj chory zgła­
sza się do lekarza ze skargą, że brzuch mu się powiększa, 
że dokuczają mu duszność, bóle w  klatce piersiowej, su­
chy kaszel, rzadziej wyraźne kłucie, osłabienie, poty, 
niekiedy chorzy sami spostrzegają podniesienie się cie­
płoty, u kobiet występują zaburzenia miesiączkowania, j
Rzadziej chory obwinia czynniki zewnętrzne, jak prze­
ziębienie, uraz, przejściowe zaburzenia żołądkow o - jeli­
towe. Ciepłota w tych początkowych okresach zazwyczaj 
nie osiąga wyższego stopnia (do  3 8 ° ) .  W  dalszym prze­
biegu cechy kliniczne, wyodrębniające poniekąd pow yż­
szy zespół chorobowy, wykazują, w  porównaniu do odo­
sobnionych zapaleń błon surowiczych, jedynie te różni­
ce, które wynikają ze współczesności tych schorzeń. ]
P o ly se ro s itis  tbc. w swoim przebiegu jest tak dalece pod 
znakiem gruźlicy, że piętno to nosi każdy jej choro­
bow y przejaw.

Przebieg sam jest przewlekły, i w dalszym ciągu 
jego różnorodność objawów łączy się ściśle ze skutkami, 
jakie proces chorobowy wywołuje na błonach surowi­
czych. Szczególną wagę posiada postać gruźlicy, która 
ma skłonność do łączno - tkankowego bujania i zrostów, 
które, choć są następnie źródłem wielu skarg chorego, 
a nawet niepożądanych następstw, niemniej jednak poz­
walają lepiej rokować, niż postacie czysto wysiękowe. 
Jedynie wytwórcze zapalenie osierdzia jest pod tym  
w zględem  wyjątkiem. Dojść może ono do takiego stop­
nia, że zarasta całkowicie jamę osierdziową, utrudnia 
czynność serca, hamuje dopływ żylny do serca, Co w re­
zultacie wywołuje zastój krwi i wikła czynniki, w pływ a­
jące na powstawanie płynu (p łyny m ieszane). Proces 
ten, przechodząc na śródpiersie, wywołuje m e d !astin it 
f ib ro sa  potęgujcie objawy. Odbija się to na wątrobie i jej 
otoczce (Zuckergusslebcr), gromadzi się płyn przesą- 
czynow y w jamie brzusznej {p seu do  cirrhosis pericard ia  
c a  h epa tis). Bujne tworzenie się zrostów na otrzewnie ! 
utrudnia przesuwanie się treści jelit w przewodzie pokar- 
m owym  i wywołuje długotrwałe bóle w jamie brzusznej. j 
Jako powikłania mogą wystąpić obrzęki na kończynach I 
dolnych, albo jako objaw głodow y wskutek niedożywie­
nia, albo jako skutek utrudnienia krążenia w brzuchu |

(ucisk, zakrzep w żyłach, albo też jako skutek uszko­
dzenia naczyń przez jad y), mogą wystąpić nerwobóle 
skutkiem ucisku na nerwy, ucisk na drogi żółciowe po­
woduje czasem żółtaczkę. Mogą wystąpić obrzęki sta­
wów i bolesność ich, zwłaszcza w okresie cofania się 

; wysięków. Mimo wszystko postacie wytwórcze dają lep­
sze rokowanie, niż czysto wysiękowe, lub rozpadowe, 
które spotykamy przeważnie u osobników młodych  
i które w paru miesiącach prowadzą w znacznym od­
setku do śmierci.

Obraz krwi w po lysero sitis  tbc. nie jest charakte­
rystyczny. Jedni opisują limfocytozę, inni stwierdzają na­
tomiast brak limfocytozy i tłumaczą to tern, że wskutek 
schorzenia układu chłonnego wiele ośrodków rozrodczych 

! chłonnych zostaje częściowo lub zupełnie wyłączonych
I z gospodarki limfotwórczej. W  przypadkach wyjątkowo
i złośliwych obserwowano leukopenję z limfopenją, na­

tomiast w  przypadkach pomyślnych eozynofilję, która 
ma być wyrazem allergicznej reakcji błon surowiczych. 
W  dłużej trwającej p o lyserositis  spotyka się zm niej­
szenie liczby ciałek czerwonych i zmniejszenie ilości he­
m oglobiny, a więc obrazy wtórnej lekkiej niedokrew- 

j ności toksycznej.
] Rozpoznanie zapalenia wielosurowiczówkowego

opiera się wyłącznie na spostrzeganiu klinicznem. G dy  
mamy wysięk w kilku jamach surowiczych, należy prze- 
dewszystkiem wyłączyć etjólogję niegruźliczą.

Tylko taki przypadek m ożem y uważać za niegruź- 
liczy, gdy wszystkie reakcje tuberkulinowe są ujemne, a 
chory nie znajduje się w  stanie anergji. Natomiast taki 

i wysięk uważamy za gruźliczy, gdy reakcje tuberkulino-
I we są dodatnie, gdy w wysięku można stwierdzić prątki,

albo próba biologiczna jest dodatnia, gdy płyn jest lim­
focytow y i nie przechodzi w ropny (tylko N o b e- 
c o u r t opisał jeden przypadek płynu ropnego z prąt­
kam i).

W ażne dla rozpoznania p o lyserositis  jest, wedle 
N e u m a n n a ,  równoczesne wystąpienie wysięku w  

I kilku miejscach, co wskazuje na to, że powstanie swe
zawdzięczają jednemu rzutowi. O ile pacjent zgłasza się 
z dużemi wysiękami, to o równoczesnem powstaniu 
wnioskuje się z tego samego wyglądu płynu, pobranego 
z różnych jam. Mikro- i makroskopowo wyglądają jed­
nakowo, odczyn R i v  a 1 t y  jest wszędzie tak samo sil­
ny. inaczej jest, gdy wysięki powstają naskutek m iliaris 
m igrans wtedy m ożem y w jednej jamie oolucnowej 
znaleźś wysięk surowiczy, w drugiej krwawy i bogatszy  
n. p. w komórki i t. p. Te przypadki dają złe rokowanie, 
kończą się gruźlicą opon lub narządów. Złe rokowanie 
dają też przypadki, w których równocześnie jest Ines, 
co, wedle N e u m a n n a ,  zdarza się dość często. R o­
kowanie zależy też ocł czasu trwania gorączki, od czasu 
trwania choroby, bo im dłużej trwa, tern silniejsze pow ­
stają zrosty.

Co się tyczy rozpoznania różniczkowego, to spra­
wia ono trudności zwłaszcza w początkach i w  przypad­
kach lekkich. Należy wyłączyć przesięki z powodu wad 
serca, zrostów osierdziowych, zaburzeń w krążeniu żyły  
bramnej, z powodu zapalenia nerek, dalej Iues, mar­
skość wątroby, guzy. U m łodych dziewcząt opisał 

! Q u i n c k e a sc ite s  samoistny, który powstaje naskutek
| podostrej periton itis sicca  przed wystąpieniem regular-
i ności; ustępuje on szybko sam, albo po wystąpieniu

pierwszej regularności. Zapalenie wielosurowiczówkowe 
można pomieszać z chorobą H e r t e r - H e u b n e r a ,

| która też daje powiększenie brzucha z powodu m eteo-
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P IŚ M IE N N I C T W O .ryzmu, zwłaszcza, gdy wskutek charłactwa powstał prze­
sięk (przebiega bez gorączki). W rzadkich przypadkach 
ostrego początku z gorączką, silnemi bólami i biegunką I 
myśleć można o zapaleniu wyrostka robaczkowego. 
L u n d  przy operacji tysiąca przypadków wyrostka ro­
baczkowego widział l 2 takich przypadków. P olyserositis  
tbc. można p om ieszać  z zapaleniem otrzewny, wywoła- 
nem przez pneumokoki, które po ostrym początku przy­
biera charakter p rzew lek ły  (jest to jed n ak  zw y k le  p o ­
w ik ła n ie  za p a len ia  p łuc, a p łyn  jest ropny). N ależy  
w y łą c z y ć  p o soczn icę  (p o lyn u k leoza ), choroby krwi 
{purpura), sarcom atosis  gruczołów, ciężką grypę, cho­
robę P i c k a /  perih epa titis  chroń, hyperpl. C u r s- 
c h m a n n a .  Tu punktem wyjścia jest błona surowicza 
wątroby z powodu jej schorzenia (echinococcus, ropień, 
ch o lecys ti- tis)  — wątroba jest twarda, niebolesna, 
nierówna, śledziona niepowiększona, gorączki niema, 

p łyn  po wypuszczeniu szybko się zbiera.

R o s n o w s k i :  P o lsk ie  A r c h i w u m  M e d y c y n y  W ew n.
T .  V .  Z esz .  I 1, 1 9 2 7 .  G ó r e c k i :  S c h o r z e n ia  o p łu c n y  w 
św ie t le  ino w y ch  p o g lą d ó w ,  1 9 2 6 .  L i e b e r m e i s t e r :  Tu-  
b e r k u lo s e ,  1 9 2 1 .  N e u m a n n :  D ie  k l in ik  d. b e g in n e n d e n
T u b e r k u l o s e  E r w a c h s e n e r .  1 9 24 .  E n g e l  u n d  P  i r q u  e t: 
H a n d b u c h  f u r  K im d e r tu b e rk u lo s e ,  1 9 3 0 .  B a n d e l i e r  u. 
R  o e p  k  e :  D ie  K l in ik  d e r  T u b e r k u l o s e ,  1 9 1 4 .  F e j  g i n
i H  e 1 d :  >Polska G a z e ta  .L e k a rs k a  N r .  3 5 ,  1 9 2 5 .  W  i c z- 
k o w  s k i; L w o w sk i  T y g o d n ik  L e k a r s k i ,  N r .  8 i 9,  1909.  

'M  o s 1 e r :  B e r l in e r  k l in .  W o c h e n s c h r i f t ,  N r .  7, 1 9 1 0 .  S o ­
k o ł o w s k i :  W y k ł a d y  k l in ic z n e  c h o r ó b  d r ó g  o d d e c h o w y c h .
T .  III, cz. I, 1 9 0 6 .  D e u t s c h e  m e d .  W o c h e n s c h r i f t ,  N r .  21, 
1 9 2 8 .  G ó r e c k i :  G ru ź l ic a  i je j  z w a lc z a n ie ,  1 9 2 7 .  N e u ­
m a n n .  W i e n e r  k l in .  W o c h e n s c h r i f t ,  N r .  4 0 ,  1 9 2 7 .  —  Z en-  
t r a lb la t t  f i i r  d ie  ges. T u b e rk u lo s e fo r s c h u m g ,  B a n d  2 5 ,  S. 52 , 
1 9 2 6 .  L i e b e r m e i s t e r :  B e i t r a g e  k lin .  T b k .  6 4 ,  1926.

Streszczenia pojedyncze i oceny książek
Zagadnienia ogólne.

Q  P r a c e  k l in ic z n e  1 -go  O d d z ia łu  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  
S z p i ta la  W o ls k ie g o  w  W a r s z a w ie .  A n a s t a z y  L  a n  d  a u ,  k i e ­
ro w n ik  O d d z ia łu .  W a r s z a w a  1932 .

Leży  p r z e d  m ami o lb rz y m i  t o m  o 1 430  s t r o n ic a c h ,  s t a n o ­
w ią c y  10 -c io le tn i  d o r o b e k  n a u k o w y  O d d z i a ł u  w e w n ę t r z n e g o  
S zp i ta la  W o ls k ie g o ,  p r o w a d z o n e g o  p rz e z  D r a  A n a s t a z e g o  L  a  n- 
d a u a. D o r o b e k  to  is to tn ie  i m p o n u j ą c y  i n a d e r  p o c h le b n ie  
św ia d c z ą c y  o w y d a jn o ś c i  O d d z ia łu ,  l iczy b o w ie m  136 p r a c ,  d r u ­
k o w a n y c h  w  c ią g u  la t  1921 —  1931 w  p i s m a c h  l e k a r s k ic h  
p o lsk ic h ,  f r a n c u s k i c h ,  n i e m ie c k ic h  i j e d n e m  a n g ie ls k ie m ,  i o b e j ­
m u j e  n ie m a l  w szys tk ie  dz iedz iny  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j .  Z e ­
b r a n ie  w  j e d n e j  k s ią żce  p r a c ,  p o r o z r z u c a n y c h  p o  ro z m a i ty c h  
c z a s o p is m a c h ,  z n a k o m ic ie  u w y d a tn i a  o s ią g n ię ty  p lo n  n a u k o w y  
i u ła tw i  korzystain.ie z n ie g o  p o k o le n iu  m ło d sz e m u .  K s ią ż k a  zo ­
sta ła  p o ś w ię c o n a  p a m ię c i  j e d n e g o  z n a j z n a k o m i t s z y c h  le k a rz y  
p o l s k ic h ,  T e o d o r a  D u n i n a ,  k t ó r e g o  dz ia ła ln o śc i  k l in iczne j  
k o n t y n u a t o r e m  p o s ta n o w i ł  sob ie  b y ć  j e g o  w d ż ięcz n y  u c z e ń  A n a ­
s tazy  L a  n d a u  . Z e  p o s t a n o w ie n iu  t e m u  zos ta ł  w ie rny ,  w i­
d a ć  to  z t r e śc i  z e b r a n y c h  w  ks ią ż c e  p r a c ,  z k t ó r y c h  k a ż d a  j e j t  
o w o c e m  śc is łych  b a d a ń ,  s t o j ą c y c h  n a  p o z io m ie  w sp ó łc zesn e j  
w iedzy  le k a r s k ie j .  T a k i e m u  o g r o m o w i  p r a c y  k l in ic z n e j ,  j a k  p i ­
sze L  a n d a u  w  p rz e d m o w ie ,  n ie  b y łb y  w  s ta n ie  s p ro s ta ć  
j e d e n  cz łow iek ,  z łożył się w ięc  n a  n ią  i w ys iłek  l ic z n y c h  a s y s t e n ­
tó w  k i e r o w n i k a  O d d z ia łu .  S za ta  zew inę trzna  w y d a w n ic tw a  p r z e d ­
s ta w ia  się n a d e r  o k a z a le :  z a r ó w n o  p a p ie r ,  j a k  d r u k ,  a zwłasz­
cza  r y s u n k i  n ie  p o z o s t a w ia j ą  n ic  do  ż y cze n ia .  U k a z a n ie  się 
k s iążk i  L a  n d a  u  a, j a k o  w y j ą t k o w y  u n as ,  a  m o że  i gdz ie ­
indzie j ,  f e n o m e n ,  n a le ż y  p o w i t a ć  z u z n a n ie m .

Z  S r e b r n y .

Historja i Filozof ja M edycyny.

|  D r .  m e d .  i fil. W ła d y s ł a w  S Z U M O W S K I .  H i s to r j a  
m e d y c y n y  f i lozoficzn ie  u j ę t a .  C z ęść  11. M e d y c y n a  ś r e d n io w ie c z n a .  
K r a k ó w ,  1 9 32 .  W y d .  G e b e t h n e r a  i W o lf fa .

O d s y ła j ą c  c z y te ln ik a  do  r ecen z j i  m o je j  z r. 1930 ,  w s tę p ­
nej  części  t e g o  „ p o d r ę c z n i k a  dla  le k a rz y  i s t u d e n tó w " ,  p o w t ó ­
rzyć  m u sz ę ,  że z asad n iczo  te  siame z a le ty  i u s t e rk i  c e c h u j ą  i j e ­
go część  2 -g ą .  O c z y w is ta ,  że a u to r ,  w z o r u j ą c  się m iędzy  in n e m i  
na  w ie lk ich  d z ie łach  h i s to r j i  m e d y c y n y ,  in.ie m ó g ł  i n ie  z a m ie ­
rzał  d o r ó w n a ć  im  o b ję to ś c ią  ( H  a e s e r ----  2 0 0 0 ,  P  u s c fi­
rn a n n —  3 1 0 0 ,  N e u b u r g e r  —  1 220  s t r o n i c ) .  P o ś w ię ­
ca  też ca łe j  e p o c e  ś re d n io w ie c z a  n ie c a łe  2 5 0  s t ro n ic .  W s p o m i ­

n a m  n a  w s tę p ie  o t y m  szczególe ,  gd y ż  to  p r z e d e w s z y s tk i e m  p o ­
w in n o  d e c y d o w a ć  o c e lo w e m  ro z m ieszcz en iu  m a t e r j a ł u  f a k ty c z ­
n e g o .  Z a c z y n a  p ro f .  S z u m o w s k i  od  X V I I  ro zd z ia łu ,  na  
k t ó r y m  z a k o ń c z y ł  sw ó j  t o m  h i s to r j i  m e d y c y n y  s t a ro ż y tn e j .  
S łuszn ie  d a t u j e  p o c z ą t e k  ś r e d n io w ie c z a  za n i e k t ó r y m i  h i s to r y ­
k a m i  od  d ru g ie j  p o ło w y  IV  w ie k u ,  od  u k a z a n i a  się w  E u ro p ie  
H u n n ó w ,  G o tó w ,  W a n d a l ó w ,  od  w ie lk ie j  w ę d r ó w k i  n a r o d ó w ,  
k t ó r a  w  sp o s ó b  b a r b a r z y ń s k i ,  sp o s ó b  p o w s z e c h n ie  p r z y j ę t y  p o d ­
czas  w ie lk ic h  w o je n ,  zn iszczy ła  d o  o s t a tn i c h  ś la d ó w  d a w n ą  k u l ­
t u r ę  g r e c k o - r z y m s k ą .  K r e ś l ą c  ro lę  k o śc io ła ,  n a u k  i m e d y c y n y  
w e  w c z e s n e m  ś r e d n io w ie c z u  z je j  w y k ł a d a m i  k la sz to rm em i  i c z y n ­
n ik a m i  t e u r g i c z n e m i ,  j a k  m o d l i tw y  i e g z o r c y z m y ,  z sz k o łą  w  
C h a r t r e s  i T o u r s ,  p r z e c h o d z i  a u t o r  do  m e d y c y n y  B iz a n c ju m  
i d a l s z e g o  W s c h o d u  ( o b e c n ie  n a z y w a m y  to B lisk im  W s c h o d e m )  
o r a z  je j  g łó w n y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  | ( 0  r i b a s i u s ,  P a w e ł  
z E g i n y ,  A l e k s a n d e r  z T r a l l e s ,  A k a d e m j a  
D ż o n d i s a b u  r ) .  M e d y c y n ie  T a l m u d u  p o ś w ię c a  S z u ­
m o w s k i  s łu szn ie  o b s z e rn ie j s z y  rozdz ia ł ,  c y t u j ą c  z p o lsk ic h  
a u t o r ó w  p r a c e  Z a r e m b y ,  H i g i e r a  i F e l s a ,  zbyt 
d u ż o  a to l i  m ie jsc a ,  p r a w i e  2 /3  u d z ie la  r y tu a ło w i  ( m i l a h )  
( o b rz e z a n ie ,  circumcisio),  p r z e j ę t e m u  p r z e z  ż y d ó w  i m a h o m e ­
t a n  o d  lu d ó w  p r z e d h i s t o r y c z n y c h  A z j i  i A f r y k i .  T a  d y s p r o p o r ­
c j a  w  ro z k ła d z ie  m a t e r j a ł u  u d e r z a  p o m iek ąd  i w  m e d y c y n ie  a r a b ­
sk ie j ,  k t ó r a  w y p a d ł a  zb y t  s k o n c e n t r o w a n ie .  O d ł a m  ży d o w sk o -  
a r a b s k i ,  n i e d o c e n i a n y  d o t ą d  p r z e z  w ię k s z o ść  m e d y k o h i s t o r y k ó w ,  
t r a k t o w a n y  je s t  w szędz ie  n ie c o  p o  m a c o s z e m u .  S łu szn ie  p o d ­
k r e ś la  S z u m o w s k i ,  że  t u  ch odz i  o b a r d z o  d o n io s łe  o g n i ­
wo, ł ą c z ą c e  św ia t  a n t y c z n y  G r e k ó w  ze ś w ia te m  ła c iń s k im ,  a  w 
m e d y c y n ie  t e g o  o k r e s u  św ięc i  t r y u m f y  r a c jo n a l i z m  s p e k u l a c y j ­
n y  czyli  c h ę ć  o p a r c i a  t e r a p j i  n a  śc is ły ch  p r z e s ł a n k a c h  r o z u m o ­
w y c h ,  w p r a w d z ie  częs to  n ie  u z a s a d n io n y c h  a n i  b a d a n i e m  eks- 
p e r y m e n t a l n e m ,  a n i  u w a ż n ą  o b s e r w a c j ą  k l in ic z n ą ,  lecz d e d u k ­
c j ą  z fi lozofj i  d a w n y c h  a u t o r ó w .  M e d y c y n a  u  A r a b ó w  ( R  h a- 
z e s, A  w  i c e n  n a ,  M  a  i  m  o n i  d  e s, A  w  e r  r o e s) 
je s t  św ie c k a ,  m im o  to  d o g m a ty c z n a ,  k a n o n i c z n a ,  n i e o m y ln a ,  jak  
w  Bilblji i T a lm u d z ie  ż y d o w s k im ,  j a k  w  św ie c ie  ch rz e ś c i ja ń sk im ,  
gdzie  s p o c z y w a ła  g łó w n ie  w  r ę k a c h  d u c h o w ie ń s tw a .  D la  z ro z u ­
m ie n ia  d u c h a  ś re d n io w ie c z a  p a m i ę t a ć  na le ż y ,  że  d w a  sys tem y  
fi lozoficzne  s ta ro ż y tn o ś c i  g łó w n e  tw o r z ą  o g n iw a  m ię d z y  f ilozofją 
s t a r o ż y tn ą  a  ś r e d n io w ie c z n ą :  n e o p la to n iz m  i s to icy z m . P rz e ­
m o ż n y  w p ły w  w y w ie r a ł a  n a u k a  Ś-go A u g u s t y n a  z r. 3 5 4 — 430, 
n a j s ła w n ie j s z e g o  z O j c ó w  k o śc io ła ,  <na życ ie  i u m y s ło w o ś ć  świa ta  
c h rz e ś c i ja ń s k i e g o ,  w  tern  ró w n ie ż  n a  fi lozofję ,  p r z y ro d o z n a w s tw o  
i m e d y c y n ę .  N a  p o d s t a w ie  l e g e n d  k l a s z t o r n y c h  p o w s ta ją  ob­
sz e rn e  t r a k t a t y  d e m o n o lo g ic z n e ,  d o w o d z ą c e  z p o k o le n ia  w p o ­
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k o le n ie ,  że  d e m o n y  s p r o w a d z a j ą  n i e ty lk o  g łód  i n i e u r o d z a j ,  a le  
r ó w n ie ż  c h o r o b y  u ludzi i z a r a z y  u  z w ie rz ą t  d o m o w y c h .  W y ­
p ę d z a n ie  d e m o n ó w  za p o m o c ą  c u d ó w ,  p r z e k l e ń s t w  i eg zo rcy z -  
m ó w ,  k r z y ż a ,  w o d y  św ię c o n e j  i r e l ikw ij  s t a je  się p rz e z  se tk i  lat  
c z ę ś c ią  s k ł a d o w ą  t e r a p j i  n i e ty lk o  o p ę t a n y c h ,  a le  c h o r y c h  w o-  
gó le .  A  w ś ró d  rel ikwij  k o lc e  z k o r o n y  c i e r n io w e j  C h r y s t u s a  
j e d n o  z p o w a ż n ie j s z y c h  z a jm o w a ły  m ie jsc e ,  a  t y c h  a u t e n t y c z ­
n y c h  k o r o n  n a l ic z o n o  w ó w c z a s  aż 5 6 0 .  S e tk i  też  la t  s ły n ę ły  
c u d o w n e  u z d ro w ie n ia  c h o r y c h  p r z y  d o t y k a n i u  c ia ła  p rzez  p a ­
n u j ą c y c h  j a k o  w ła d c ó w  z' b o że j  łask i,  j a k o  p o m a z a ń c ó w  b o ­
ż y c h .  W  m e d y c y n ie  ś w ia ta  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o  p o w a ż n e  m ie jsc e  
z a j m u j ą  n a u k i  K o n s t a n t y n a  A f r y k a ń c z y k a  z K a r t a g i ­
n y  ( X I  w . )  i Szkoły  S a l e r n y ta ń s k i e j ,  t e g o  z a lą ż k a  p ó ź n ie j s z y c h  
u n i w e r s y t e t ó w  i w yższych  szkó ł  n a u k o w y c h .  Z  w y b i tn ie j s z y c h  
p o s t a c i  t e g o  o k r e s u  p o d k r e ś l a n e  są  H i l d e g a r d a  z Bin- 
g e n  ( l 0 9 8 ) ,  A l b e r t  W i e l k i  ( l l  9 3 ) ,  V  i t e 1 o z Ś lą ­
s k a  P o l sk ie g o  ( 1 2 2 0 )  i A r n o l d  de  V  i 1 1 a  n  o v a  ( 1 2 3 4 ) .  
P o  X - m  w ie k u  liczne z a k o n y ,  m ę s k ie  i ż e ń s k ie ,  u p r a w i a ł y  lecz­
n ic tw o ,  j a k  k a m e d u l i ,  cy s te rs i ,  n o r b e r t a n i ,  jo a n n ic i ,  f r a n c i s z k a ­
n ie ,  d o m in ik a n ie ,  k a r m e l i c i  i b e r n a r d y n i .  J a k o  o b r a z y  z a k t ó w  
w s p ó łc z e s n y c h  a u t o r  o b s z e rn ie  o m a w ia ,  c y t u j ą c  n a w e t  o r y g i ­
n a ł y  —  co n ie k o n ie c z n e m  je s t  w  p o d r ę c z n i k u  —  t e m a t  d ja b łó w  
i c z a r ó w ,  a  n a w e t  w y c z e r p u j ą c o  k r e ś l i  h i s to r j e  p o s z c z e g ó ln y c h ,  
s ł y n n y c h  w  h is to r j i  c z a ro w n ic .  D o  t e g o  d o c h o d z i  o b s z e rn e  
s t r e s z c z e n ie  w o je n  k r z y ż o w y c h ,  p o c h o d ó w  dziec i  F r a n c j i  i N ie ­
m ie c  z r. 1 2 1 2 /1 2 1 3 ,  p o c h o d ó w  b ic z o w n ik ó w  z r. 1 2 6 0  i 1 349  
z W ło c h ,  u d z ie la ją c y c h  się  j a k o  p s y c h o z y  m a s o w e  i z b io ro w e  
p r a w i e  ca łe j  E u ro p ie ,  n i e  w y łą c z a ją c  P o lsk i ,  o p is  ep id e m i j  m i ­
s ty k ó w ,  w id z ą c y c h  w  e k s ta z ie  w r a z  z z a h y p n o ty z o w a m e m  o t o ­
c z e n ie m  B o g a  i N a jśw ię tsze  p o s ta c ie ,  i s t y g m a t y k ó w ,  u  k t ó r y c h  
w y s tę p u j ą  n a  ciele s iń c e  i r a n y  Z b a w ic ie la ,  a  n a w e t  n ie  b r a k  
ż y w o t ó w  k i lk u  z n ich .  N a s t ę p n e  ro zdz ia ły  k s ią żk i  t r a k t u j ą  z a ­
sa d n ic z o  o te jże  m a te r j i ,  j a k  n p .  o t r u c i z n a c h  i z a w o d o w y c h  
o t r u c i a c h  s k ry to b ó jc z y c h  ś r e d n io w ie c z a  i n i e k t ó r y c h  l e k a rz y  
j e g o  o r a z  o a lch em ji ,  te j  m ie sz a n in ie  m is ty k i  i e m p i r j i ,  m a rz y -  
c ie l s tw a  i sza lb iers tw a,  o k a m i e n i u  f i loz o f icznym , k t ó r y  z a w a r ­
to ś c ią  sw o ją  m ia ł  leczyć  c h o r o b y ,  o d m ła d z a ć  s t a r y c h ,  p r z e d ł u ­
ż a ć  życ ie ,  oczyszczać  duszę ,  a n a w e t  o ż y w ia ć  z m a r ły c h .  P anacea, 
sp ir itu s  mundi, tinctura  un iverso lis, lum en astro la , aurum  po- 
ta b ile  i tp .  r e p re z e n to w a ły  ś r o d e k  leczn iczy ,  m a j ą c y  b y ć  k o n d e n ­
s a c j ą  ż y c ia  i se n se m  c a łe g o  k o s m o s u ,  gdyż a l c h e m ja ,  a s t ro lo g j a  
i m e d y c y n a  tw orzy ły  w ó w c z a s  n i e r o z ł ą c z n ą  ca łość .  Z  w a ż n ie j ­
s z y c h  c h o r ó b  o m a w ia n e  są p r z e z  S z u m o w s k i e g o  t r ą d ,  
c z a r n a  śm ie r ć  i c h o r o b y  n e r w o w o - u m y s ło w e .  S n ą ć  w ielk ie  zna-  
c z e n ie  p r z y p i s u je  a u t o r  te j  o s t a tn i e j  g r u p i e  —  w  p e w n e j  m i e ­
rz e  n ie w ą tp l iw ie  słusznie —  p o ś w ię c a j ą c  e n d e m i c z n e m u  t r ą ­
d o w i  i e p id e m jo m  c z a rn e j  śm ie r c i  ( p e s tis , p e stile n tio ,  m ó r ,  dżu ­
m a ,  c h o l e r a )  n ieca łe  15 s t r o n ,  zaś  p s y c h o n e r w i c o m  z g ó r ą  
1 0 0  s t r .  i z a o p a t r u j e  je  n a d e r  o b f ic ie  w  i l u s t r a c j e  z p r a c  ó w ­
c z e s n y c h  i n o w o c z e sn y c h .  O s o b iś c ie  n ie  a p r o b o w a ł b y m  te j  p r e -  
p o n d e r a n c j i ,  m im o  iż u p r a w i a m  i m i łu ję  n e u r o l o g j ę  i m im o ,  iż 
z g a d z a m  się z a u to r e m ,  że je s t  to  „ t e m a t  o z n a c z e n iu  n i e ty lk o  
m e d y c z n e m ,  a le  i o g ó l n o - k u l t u r a l n e m " .  O s t a t n i e  ro zdz ia ły  p o d ­
r ę c z n i k a  o m a w ia j ą  w ażn ie jsze  sz czegó ły  z n i e k t ó r y c h  s p e c j a l ­
n y c h  gałęzi  m e d y c y n y  ś r e d n io w ie c z a  ( k r w i o u p u s t y ,  c h i r u r g j a ,  
s z p i ta ln ic tw o ,  u r o s k o p j a )  i w cz e sn e  h a s ła  o d r o d z e n ia  ( R  o g e r, 
B a c o n ,  F ra n c isz e k  P e t r a r k a )  z b u d z ą c y m  się 
k r y t y c y z m e m  i e m p i ry z m e m .  Że k s ią ż k a  p o w s ta ł a  z  w y k ł a ­
d ó w  s y s t e m a ty c z n y c h  dla s t u d e n tó w  i s łu c h a c z y  m e d y c y n y ,  
p r z e k o n y w a  n a jb a rd z ie j  ton  w y c h o w a w c z y  i u w a g i  d y d a k ty c z n o -  
p e d a g o g ic z n e  a u to r a ,  n a  k a ż d y m  k r o k u  s k i e r o w a n e  do  m e d y k a ,  
a  sz czeg ó ln ie  z a k o ń c z e n ie  o s t a tn i e g o  ro zdz ia łu  ( O g ó l n y  rzu t  
o k a  n a  m e d y c y n ę  ś r e d n io w ie c z n ą ) ,  p o z o rn ie  w  l u ź n y m  zw ią z k u  
z n a j d u j ą c e  się z h i s to r j ą  m e d y c y n y  p er se . „ D la  l e k a r z y  s tą d  
p ły n ie  g łę b o k a  n a u k a .  Jeśli  b o w ie m  w p ły w  p s y c h ik i  n a  c iało  
m o ż e  b y ć  t a k  wielk i ,  le k a rz  p o w in ie n  zaw sze  w s ze lk ich  s t a r a ń  
d o k ła d a ć ,  dużo  w ięk szy ch ,  niż ich  dziś d o k ła d a  z a zw y cza j ,  a ż e ­

b y  n i e ty lk o  m a te r j a ln i e  w p ły w a ć  n a  p rz e b ie g  c h o r o b y ,  nie t a k ­
że p sy c h ic z n ie .  L e k a rz ,  k t ó r y  c h c e  o s i ą g n ą ć  moxim um  m ożl i ­
w ośc i  w  u z d r a w ia n iu  c h o r y c h ,  p o w in ie n  leczyć  rówinocześnie  
cia ło  i d u sz ę ;  za p o ś r e d n ic tw e m  c ia ła  p o w in ie n  w p ły w a ć  n a  d u ­
szę,  a  za p o ś r e d n ic tw e m  duszy  p o w in ie n  w p ły w a ć  n a  c ia ło  ch o -  
r e g o “ . 1 t e n  d ru g i  t o m  H i s to r j i  m e d y c y n y  c h ę t n y c h  zn a jdz ie  
c z y t e ln ik ó w  w ś ró d  le k a rz y  i s t u d e n tó w ,  d la  k t ó r y c h  zos ta ł  p r z e ­
z n a c z o n y .

H .  H  i g i e r.

|  S ław o j  F e l ic ja n  S K Ł A D K O W S K I .  M o ja  s łuż ba  w  
b ry g a d z ie .  ( P a m ię tn i k  p o ł o w y ) .  T o m  I. W a r s z a w a ,  1932  r.

L i t e r a t u r a  w o j e n n a  o b f i tu je  w  c a ły  sz e re g  p a m ię tn ik ó w ,  
o p i s ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  b i tew ,  p l a n ó w  o p e r a c y j n y c h ,  p o s u n ię ć  
p o l i t y c z n y c h  p a ń s t w  w a lc z ą c y c h  i n e u t r a l n y c h .  W ś r ó d  m n ó s tw a  
ty c h  w y d a w n ic tw  n ie  z n a j d u j e m y  a n i  j e d n e j  p r a c y ,  p o ś w ię c o n e j  
o p iso w i  t y c h  w y s i łk ó w ,  j a k i e  św ia t  l e k a r s k i  p o n ió s ł  w  
zw ią z k u  z n ie s ie n ie m  p o m o c y  z a r ó w n o  r a n n y m ,  j a k  i c h o r y m  
n ie ty lk o  w ś r ó d  m a s  w o js k a ,  a le  t a k ż e  w ś ró d  lu d n o śc i  cy w i ln e j ,  
częs to  z n a jd u j ą c e j  się p o d  o g n i e m  w a lc z ą c y c h  a rm i j .  P o d c z a s  
w o j n y  l e k a rz e  spe łn il i  sw ó j  o b o w ią z e k  n ie ty lk o  n a  f ro n c ie ,  a le  
i n a  „ t y ł a c h " ,  p r o w a d z ą c  s k u te c z n ą  w a lk ę  z i n f e k c ja m i ,  k t ó r e  
z a g r a ż a ły  e g z y s te n c j i  n ie m a l  p o s z c z e g ó ln y c h  n a r o d ó w .  M iędzy 
„ f r o n t e m "  i „ t y ł e m "  i s tn ie je  śc is ły  zw iązek ,  a  w a lk a  z i n f e k ­
c ja m i  szła od  f r o n tu ,  p r o w a d z o n a  t a m  p rz e z  le k a rz y  w o j s k o ­
w y c h .  Z  p r a w d z iw ą  p r z y j e m n o ś c i ą  w ięc  w z ią łe m  do ręk i  k s ią ż ­
k ę  D - r a  S ła w o ja  F e l ic ja n a  S k ł a  d k o w  s k  i e  g ó, w  k t ó ­
r e j  z a p o z n a je  on  n a s  ze  w s z y s tk ie m i  p o w y ż e j  ju ż  p o r u s z o n e m i  
z a g a d n ie n i a m i  i k t ó r a  z t y c h  w z g lę d ó w  w in n a  b y ć  p r z e c z y ta n ą  
p r z e z  o g ó ł  lek a rz y .  K s ią ż k a  w s p o m n i a n a  i z i n n y c h  jeszcze  
w z g lę d ó w  z a s łu g u je  n a  s p e c j a ln e  z a i n t e r e s o w a n ie  l e k a rz y  p o ­
la k ó w ,  z a p o z n a je  n a s  b o w ie m  z p r z e b ie g ie m  h i s to r y c z n y m  ro z ­
w o ju  o r g a n iz a c j i  s łużby  z d ro w ia  w  z a w ią z k u  a r m j i  p o lsk ie j .  
E t a p y  ro z w o ju  te j  o rg a n iz a c j i ,  k t ó r e  p rzesz ły  p r ó b ę  o g n ia  w o ­
j e n n e g o ,  w esz ły  c a łk o w ic ie  do  o b e c n e j  a r m j i  po lsk ie j  p o d  n ieco  
zm nie in ionem i n a z w a m i ,  d o b i tn ie j  o k r e ś l a j ą c e m i  c z y n n o ś ć  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  je d n o s te k  s a n i t a r n y c h .  A le  n ie ty lk o  l e k a rz e  c z y ­
t a ć  j ą  w inn i ,  c z y ta ć  j ą  w in n i  ró w n ie ż  i m e d y c y ,  gd y ż  z n a jd ą  w  
n ie j  o p isy  p r a c y  sw y c h  k o le g ó w ,  k t ó r z y  z ł a w y  u n iw e r s y t e c k i e j  
poszli  p r a c o w a ć  n a  f ro n c ie  i p r a c ę  tę  w y p e łn i a l i  św ie tn ie ,  z a ­
s łu g u ją c  n a  n a jw y ż s z e  p o c h w a ł y  d o w ó d z tw a ,  n ie k i e d y  w y k a ­
z u ją c  n a d z w y c z a jn e  z a le ty  o d w a g i  np .  p rz e z  w y n o s z e n ie  r a n ­
n y c h  i z a b i ty c h  n ie ty lk o  z p ie rw sz e j  l in j i  o g n ia ,  a le  n a w e t  z p o d  
o k o p ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  ( p a t r z  s tr .  2 6 5 ) .  W y m i e n i o n e  z a ­
g a d n ie n ia  n ie  w y c z e r p u j ą  t e m a t u  w s p o m n ia n e j  ks iążk i ,  k t ó r e j  
bliższa o c e n a  z a j ę ł a b y  z b y t  w ie le  m ie j s c a .  T r u d n o  j e d n a k  p o ­
m i n ą ć  m i lczen iem ,  iż o d z w ie r c ia d la  o n a  do  p e w n e g o  s to p n ia  
n a s t r o j e  po l i ty czn e ,  p a n u j ą c e  w  p o s z c z e g ó ln y c h  z a b o r a c h ,  o b r a ­
z u je  t r a g i z m  w a lk i  b r a to b ó jc z e j ,  n ied o lę  w y g n a ń c ó w  p o lsk ic h ,  
g n a n y c h  b a t e m  k o z a c k i m  o d  o g n i s k  d o m o w y c h ,  k t ó r e  b y ły  p a ­
lo n e  n ie ty lk o  p r z e z  r o s ja n ,  a le  j  n a j m i t ó w  c a r s k i c h ,  p r z y z n a j ą ­
c y c h  się do  po lsk o śc i .  K s ią ż k a  ta ,  n a le ż y c ie  j u ż  o c e n io n a  p r z e z  
p r a s ę  codziemną, d r u k u j ą c ą  l iczne  z n ie j  w y ją tk i ,  m o g ą c e  z a ­
in t e r e s o w a ć  w sz y s tk ic h  o b y w a te l i ,  w in n a  b y ć  z n a n a  w s z y s tk im  
l e k a r z o m  re z e rw y ,  gdyż  z a w ie r a  p r a k t y c z n e  z a s to s o w a n ie  t e o r e ­
t y c z n y c h  w ia d o m o ś c i ,  k t ó r e  o t r z y m a l i  oni  n a  ć w ic z e n ia c h  w o j ­
s k o w y c h .  D r .  S k  ł a  d k  o w  s ‘ k  i, d a r z ą c  n a s  sw ą  p r a c ą ,  
s t a n o w ią c ą  c e n n y  n a b y t e k  d la  n a s z e g o  p i ś m ie n n ic tw a  z a r ó w n o  
ze  w z g lę d u  n a  t a k  w s z e c h s t r o n n e  u ję c ie  t e m a tó w ,  n a s  i n t e r e ­
s u j ą c y c h ,  j a k  ró w n ie ż  n a  sz e re g  w ła s n y c h  o r y g i n a l n y c h  u w a g  
i s p o s t rz e ż e ń ,  d o b rz e  zas łużył  sob ie  n a  g ł ę b o k ą  n a s z ą  w dz ięcz ­
n o ś ć .  T o m  zaś  d ru g i  z o s tan ie ,  sądzę ,  p r z y j ę ty  z n ie m n ie j s z e m  
z a in t e r e s o w a n ie m .  Z  u z n a n i e m  p o d k r e ś l i ć  r ó w n ie ż  n a leży ,  że 
k s i ą ż k a  w y d a n a  zo s ta ła  p rzez  I n s ty tu t  b a d a n ia  N a jn o w s z e j  H i­
s to r j i  P o lsk i ,  k t ó r y  w  o b e c n y c h  c iężk ich  c z a s a c h  u d o s tę p n i ł  
n a m  p a m ię tn ik  w s p o m n ia n y .

D r .  A l e k s a n d e r  R y t e l .
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|  B IL IK IE W IC Z  T a d e u s z .  D ie  E m b r y o lo g ie  im  Zei- 
t a l t e r  des  B a ro c k o  u n d  d e s  R o k o k o .  A r b e i t e n  d e s  In s t i tu ts  f u r  
G e s c h ic h te  d e r  M ediz in  a n  d e r  U n iv e r s i t a t  L e ipz ig .  S tr .  184, 
rys.  X IX .  V e r l a g  G e o r g  T h ie m e .  L eipzig .  I 9 3 2 .

E m b r y o lo g ja  ś re d n io w ie c z a  nosi  p r z e w a ż n ie  c h a r a k t e r  
m ito lo g ic zn y  i p r z y ro d n ic z o  - f i lozoficzny.  N ie  m o g ła  b y ć  inną ,  
p ó k i  p r z y s t ę p o w a n o  do s tu d jó w  n a d  n ią  bez  p o m o c y  l a n c e tu ,  
m i k r o t o m u  i m ik ro s k o p u .  S p e k u l a c y j n y  sp o s ó b  m y ś le n ia  u s i ­
łow ał  r o z w ią z y w a ć  .p ro b le m a ty  z as ad n icze  i p o d s t a w o w e  p o w s ta ­
nia  o r g a n i z m ó w  zw ie rz ę c y c h .  H i s to r j a  e m b r y o lo g j i  od  o jc a  
p r z y ro d o z n a w s tw a  A r y s t o t e l e s a  do  o d k r y w c y  k r ą ż e ­
n ia  k rw i  H  a r v e y a  —  p o w ia d a  p ro f .  S i g e r  i s t, r e d a k ­
to r  w y d a w n ic tw a  ----  o p r a c o w a n a  zo s ta ła  b a r d z o  w y c z e rp u ją c o
w m o n o g r a f j i  B r u n o n a  B l o c h a  w  l - m  zeszycie  , ,P ra c
I n s t y t u t u " .  Nie ła tw o  by ło  zn a leźć  c h ę t n e g o  i p r z y g o to w a n e g o  
do u ję c ia  h i s to r j i  e m b r y o lo g j i  o k r e s u  b a r o k a  i r o k o k a ,  czyli 
od  H a r v e y a z  F o lk e s t a n u  do  K a r l a  E rn s t a  
v. B a e r a  z D o r p a t u .  A  staw ił  się do  p r a c y  n ie sp o d z ian ie  
b a rd z o  n a d a j ą c y  się ilekarz, h is to ry c z n ie ,  m e d y c z n ie  i f i lozoficz­
n ie  d o b rz e  p r z y g o to w a n y ,  w y c h o w a n ie c  U n i w e r s y t e t u  K r a k o w ­
sk ie g o ,  T a d e u s z  B i 1 i k i e w  i c z, k t ó r y  po  w y g ło sz e n iu  o d ­
cz y tu  n a  te n  t e m a t  w  R z y m ie  p o d c z a s  Z ja z d u  M ię d z y n a ro d o w e ­
go z H is to r j i  M e d y c y n y  i po  w y d r u k o w a n i u  m o n o g r a f j i  o d n o ­
śne j  w ró c i ł  do  o jc z y z n y  i o b j ą ł  a s y s t e n tu r ę  i d o c e n t u r ę  h is to r j i  
i fi lozofj i  m e d y c y n y  n a  W s z e c h n ic y  J a g ie l lo ń s k ie j .  „C ie sz ę  się 
b a r d z o  —  d o d a je  i n i c j a to r  m o n o g r a f j i ,  że  P o l s k a  w  dziedzin ie  
m e d y c y n y  t a k  w z o ro w e  p o s i a d a j ą c a  in s ty tu c je ,  d o s t a r c z y ła  p r a ­
c o w n ik a ,  k t ó r y  p o t r a f i ł  z w ie lk im  ta l e n t e m  k o n t y n u o w a ć  ro z ­
p o c z ę te  w y d a w n ic tw o " .  T r u d n o  s t r e ś c ić  w  t e m  m ie j s c u  ca łość ,  
o b e j m u j ą c ą  e m b r y o lo g ję ,  a częśc iow o  i a n a t o m j ę  p o r ó w n a w ­
czą, w  lu ź n y m  ty lk o  z w iązk u  z n a j d u j ą c ą  się z m e d y c y n ą  p r a k ­
ty c z n ą  i t e o r e ty c z n ą ,  j a k o  t a k ą .  W y s t a r c z y ć  m u s i  p o b ie ż n y  rzu t  
ok a .  P o  inaszk icow an iu  s t a n o w is k a  e m b r y o lo g j i  z o k r e s u  p rz e d  
H  a r v e y e m , B i l i k i e w i c z  w  o d d z ie ln y c h  rozdz ia łach  
o m a w ia  e p o k ę  b a r o k a  ( 1 5 8 0  —  1 7 0 0 ) ,  o k r e s  p rz e j ś c io w y  od 
b a r o k a  do  r o k o k a  i o k r e s  r o k o k o  ( 1 7 2 0  —  17 7 0 ) .  J a k o  p r z e d ­
staw ic ie l i  i tw ó r c ó w :  1 ) te o r j i  d y n a m is ty c z n e j  z p o ło w y  X V III  
w ie k u  w y m ie n ia :  H a r v e y a ,  de  G r a a f a  i N e e d -
h a m  a, 2 )  t e o r j i  f u n k c j o n a l n o - m e c h a n i s t y c z n e j : D  e s c a r-
t e s a ,  B o r e l l i e g o  i W  i 1 1 i s a  i 3 )  t e o r j i  p r e fo r m a -  
c j o n i s t y c z n e j : R e d i e g o ,  M a l p i g h i e g o ,  S w a  m-
m e r d a m a ,  M a l e b r a n c h e a  i v a n  L  e e u  w  e n-
h o e k  a. W  o k re s ie  p r z e j ś c io w y m  do  r o k o k a  p a n u j ą  w y łą c z ­
n ie  sz ko ła  p a n s p e r m a t y s t ó w  o ra z  sz ko ły  o w i s tó w  i a n im a k u l i -  
s tów ,  k t ó r ą  to  o s t a tn i ą  o z d a b ia  s w o ją  w s p ó łp r a c ą  m ięd zy  in n y m i  
g ło śn y  n a  św ia t  ca ły  G o t f ry d  W i lh e lm  L e i b n i t z, z n a k o ­
m ity  m a t e m a t y k ,  f ilozof i p r z y ro d n ik  w  je d n e j  osob ie .  W  o w y m  
czasie  s ły n ą  też C a m e r a r i u s ,  z n a n y  z o ry g in a ln y c h
s tu d jó w  sw y c h  n a d  o d k r y c i e m  płc i  u rośl in ,  o r a z  S t a  h 1, 
główmy s z e rm ie rz  w  w a lc e  w i ta l izm u  z m e c h a n iz m e m ,  e p ig e n e -  
ty z m u  z r e w o lu c jo n iz m e m .  U  zorzy  X V III  w ie k u  z a k w i ta  ro k o k o .  
O d r a d z a j ą  się l iczne o d m ia n y  te o r j i  e p ig e n e ty k ó w ,  k t ó r ą  r e p r e ­
z e n tu j ą  . N e e d h a m j r ,  M a u p e r t u i s ,  R e a m u r  
i B u f f o n, n a s t ę p u j e  r e n e s a n s o n iz m .  O d r o d z e n ie  to  o d b y ­
w a  się p o d  a u s p i c j a m i  f iz jo logów  H a l l e r a ,  B o n n e t a  
i S p a l l a n z a n i e g o ,  a d h e r e n t ó w  n a tu r a l i s ty  - f a n ta s ty  
d ‘A  g o t  y e g o i śc is łego  o b s e rw a to r a - l e k a r z a  H  u  in. t  e r  a, 
W  o s t a te c z n e m  o b a le n iu  e w o lu c jo n iz m u  i m e c h a n iz m u  o ra z  
zw yc ię s tw ie  e p ig e n e ty z m u  i w i ta l izm u  b io r ą  udzia ł  g łów nie  
C a s p a r  W o l f f ,  P a t r i n  i B l u m e n b a c h .  C ie ­
k a w y m  rz u te m  o k a  n a  p rzy sz ło ść  e m b ry o lo g j i  k o ń c z y  a u t o r  s w o ­
j ą  b a rd z o  o r y g in a ln ą  p r a c ę ,  o z d o b io n ą  s z e re g ie m  w iz e ru n k ó w ,  r y ­
cin i i lu s t r a c y j ,  z a c z e rp n ię ty c h  —  tu  i ow dzie  j a k o  rara  i cu­
riosa  —  z d a w n y c h  dzieł  e m b r y o lo g ic z n y c h  r o k u  1677 ,  1694 ,  
1701 ,  17 1 9 ,  17 2 9 ,  1749 ,  1 7 52 ,  1 7 5 4 ,  17 5 8 ,  1759 ,  1774
i 1789 .  D r u k ,  p a p ie r ,  r y su n k i ,  o p r a w a  k s iążk i  w z o ro w e  i w y ­
t w o r n e  j a k  n a  cz a s y ,  d la  n i e m ie c k ic h  w y d a w c ó w  i k s ię g a rz y  
w ielce k r y ty c z n e ,  P rz y  s p o s o b n o ś c i  p o d n ie ś ć  n a leży  j a k o  wzór ,

g o d n y  n a ś l a d o w a n ia  d la  k a t e d r  h i s to r j i  m e d y c y n y  w Polsce , 
ż y w o tn o ś ć  l ip sk ie g o  i n s ty tu tu  h i s to r j i  m e d y c y n y ,  p o d  k tó r e g o  
o p ie k u ń c z e m i  s k r z y d ła m i  w ysz ła  ta  m o n o g r a f j a .  I n s ty tu t  ów, 
s tw o r z o n y  p r z e d  k i lk u  la ty  p rz e z  g ło ś n e g o  h i s t o r y k a  m e d y c y ­
n y  S u d h o f f a ,  a p r o w a d z o n y  o b e c n ie  p r z e z  S i g e r i s t  a, 
w y p u s z c z a  o b o k  ro c z n ik a  „ J a h r b u c h  f iir  G e s c h ic h t e  u n d  Philo-  
s o p h ie  d e r  M e d iz in "  i o b o k  p e r j o d y c z n y c h  o d c z y tó w  , ,V o r t r a g e  
d es  I n s t i t u t s " ,  je szcze  p r a c e  m o n o g r a f i c z n e  „ A r b e i t e n  des ln- 
s i t u t s " ,  z k t ó r y c h  1-szy to m ,  o p r a c o w a n y  p r z e z  d ‘l r s a  y a, 
p o ś w ię c o n y  zos ta ł  A .  v. H a l l e r o w i  ( 1 7 0 8  ---- 1 7 7 7 ) ,  le­
k a r z o w i ,  b o t a n ik o w i  i p o e c ie ,  g en iu s z o w i  r e n e s a n s u  i epok i  
o św ia ty ,  zaś 2 -g i  to m  w ła ś n ie  h i s to r j i  e m b r y o lo g j i  w o p r a c o ­
w a n iu  B i l i k i e w i c z  a. N asze  p o lsk ie  w ie lce  zas łużone  
„ A r c h i w u m  h i s to r j i  i f i lozofj i  m e d y c y n y  o r a z  h i s to r j i  n a u k  
p r z y r o d n i c z y c h "  p o d  r e d a k c j ą  i n ic z m o rd o w a n e g o  i o f ia rn e g o  
p ro f .  W  r z o s 'k a  z P o z n a n i a  w a lczy  w c iąż  z d e f icy tam i  
i b e z n a d z ie jn ie  ug rzęz ło  p o n i e k ą d  jeszcze  w  r. 1931 n a  11-ym  
to m ie  sw eg o  w z o ro w e g o  w y d a w n ic tw a .

H .  H  i g i e r. 

Choroby narządów trawienia.

G. L O T H E IS S E N .  J a k i e  są  g łó w n e  p r z y c z y n y  do leg l iw ośc i  
p o ł y k o w y c h ?  ( W ie n .  kl . W o c h .  N r .  20 .  1 9 3 2 ) .

W  o p a r z e n i a c h  i c ia ła c h  o b c y c h  w y w ia d y  d a j ą  w y r a ź n ą  
o d p o w ie d ź  n a  p y ta n i e .  R a k  p o w o d u j e  p r z e w a ż n ie  d o p ie r o  w 
o k re s ie  d a le k o  p o s u n i ę ty m  do leg l iw o śc i  p o ły k o w e .  Z g łę b n ik o ­
w a n ie ,  b a d a n ie  r e n tg e n o w s k ie ,  e z o f a g o s k o p ja  p r o w a d z ą  do  p o ­
s ta w ie n ia  ro z p o z n a n ia .  U c h y łk i  są  s t o s u n k o w o  rzad k ie .  C h a r a k -  
t e r y s ty c z n e m  je s t  z w r a c a n ie  p o k a r m ó w ,  k t ó r e  zo s ta ły  sp o ż y te  
ju ż  p r z e d  d łu żs zy m  cz a s e m .  R ó w n ie ż  t u t a j  w a ż n e m  d la  ro z p o ­
znania  je s t  b a d a n i e  r e n tg e n o w s k ie .  W y k o n a n y  w  p o r ę  z ab ieg  

o p e r a c y j n y  r a t u j e  życie .  S t a n y  k u r c z o w e  w y s t ę p u j ą  w e  w ś c ie ­
k liźnie ,  tę ż c u ,  p lą s a w ic y ,  p a d a c z c e ,  z im n ic y .  Z n ik a j ą  o n e  p o  
w y le c z e n iu  c ie rp ie n ia  p o d s t a w o w e g o .  R ó w n ie ż  g ru ź l ic a  k r t a n i  
m o ż e  p r o w a d z ić  do  k u r c z ó w  b ą d ź  p r z y  w e jś c iu  do  p r z e ły k u ,  
b ą d ź  też p r z y  w y jśc iu .  D a le j  k u r c z e  m o g ą  b y ć  w y w o ła n e  p rzez  
zu p e łn ie  d r o b n e  c ia ła  ob ce ,  j a k :  s z c z e c in k a  sz czo teczk i  do  zę ­
bó w , k a w a łk i  em a l j i  z g a r n k a ,  k t ó r e  n a le ż y  w te d y  u s u n ą ć  za- 
p o m o c ą  e z o fa g o s k o p u .  C z ęs to  p o z o s t a j e  j e d y n ie  t y lk o  w y w o ­
łanie p r z e z  n i e  u sz k o d z e n ie ,  p ę k n ię c i e  d r o b n e ,  k t ó r e  się zago i  
p o  p ę d z lo w a n iu  w  e z o fa g o s k o p ie  a z o t a n e m  s r e b r a  lub  a n e s t e ­
z y n ą .  L e k a rz  -  p r a k t y k  k a ż e  w y p ić  p r z e d  j e d z e n ie m  ły ż e c z k ę  od  
k a w y  lub  w ięce j  \/i %  r o z c z y n u  a n e s t e z y n y  w  k w a s ie  so ln y m .  
K u r c z e  p r z e ły k u  m o g ą  b y ć  ró w n ie ż  w y r a z e m  s t a n u  n e u r o p a -  
ty c z n e g o .  W  t y c h  r a z a c h  z g łęb n ik  n ie  n a p o t y k a  częs to  n a  ż a d ­
n e  p r z e sz k o d y ,  p o d c z a s  gd y  k a ż d y  k ę s  j e d z e n ia  z a t r z y m u j e  się. 
Jeżeli  s k ło n n o ś ć  do  k u r c z ó w  p o w s ta j e  w  o tw o r z e  p r z e ły k o w y m  
p r z e p o n y ,  to  częs to  p r z y c h o d z i  do  ro z sz e rz e n ia  się p r z e ły k u  p o ­
w yżej  n ieg o .  C h o r y c h  t a k i c h  częs to  t r a k t u j e  się j a k o  ż o łą d k o -  
wo c h o r y c h ,  p o n ie w a ż  c ie rp ią  on i  n a  w y m io ty .  O b r a z  r e n t g e ­
n o w s k i  je s t  b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n y .  P o d  w z g lę d e m  le c z n i ­
c zy m  n a jw a ż n ie j s z e  je s t  z g ł ę b n ik o w a n ie  i r o z sz e rz a n ie  za p o m o ­
c ą  ro z c ią g a n ia .  A .  N  e u m  a n n ( V ó s l a u - G a i n f a r n ) .

J. G U IS E Z .  K i lk a  u w a g  w  s p r a w i e  u c h y ł k ó w  p rz e ły k u .  
( A n n .  d ‘Q t o - L a r y n g .  N r .  8. 1 9 3 2 ) .

W o r e c z k o w a t e  u c h y łk i  ( d iverticu la  e pu lsion e )  n ie  zaw ­
sze są  u m ie j s c o w io n e  w  d o ln e j  części  ga rdz ie l i ,  lecz m o g ą  się 
z n a j d o w a ć  ró w n ie ż  w  p r z e ły k u ,  n a jc z ę ś c ie j  w  j e g o  częśc i  szy j­
n e j ,  a  n a w e t  c z a sa m i  w  do ln e j  części  t e g o  o d c in k a  p rzew o d u  
p o k a r m o w e g o ,  j a k  w y k a z u j ą  p r z y p a d k i ,  o p i s y w a n e  p rzez  a u t o ­
ra .  N ieza leżn ie  od  u m ie j s c o w ie n ia  u c h y łk ó w ,  ich  ksz ta ł tów  
i r o z m ia ró w ,  n a le ż y  p r z e d e w s z y s tk ie m  ro z to c z y ć  o p i e k ę  nad  
z m ia n a m i  p r z e ły k o w e m i ,  b ę d ą c e m i  ich  p r z y c z y n ą ,  zaś  p a m ię ta ć  
na leży ,  że s a m o  tylko ' w y c ię c ie  u c h y ł k u  n ie z a w s z e  w y s ta rcz a  
sa m o  p rz e z  się, ż e b y  o s ta te c z n ie  u le c z y ć  c h o r e g o .

J. L. H.
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R. S Z A T Z K I .  P r z e p u k l in y  o t w o r u  p r z e ły k o w e g o .  ( D t s c h .  
A rcK .  klin .  M e d .  t. 173,  z. I ) .

P r z e p u k l i n y  o t w o r u  p r z e ły k o w e g o  nie  są  w b r e w  d a w ­
n y m  p o g l ą d o m  rz a d k o śc ią .  N a  p o d s ta w ie  6 0  w ła s n y c h  p r z y p a d ­
k ó w  o m a w ia  a u t o r  p a to g e n e z ę ,  d j a g n o s ty k ę ,  s y m p to m a to lo g ję  
i leczen ie .  W ię k s z o ś ć  t y c h  p rzep u k l in ;  je s t  n a b y ta .  Z w ię k sz e n ie  
n o r m a l n e j  r u c h o m o ś c i  p r z e ły k u  i g ó r n y c h  o d c i n k ó w  ż o łą d k a  
w  szczelin ie  p r z e p o n o w e j  w a r u n k u j e  ich  p o w s ta w a n ie .  W e-  
w n ą t r z b r z u s z n e  w z m o ż e n ie  c iś n ie n ia  i p e w n e  z m ia n y  w  p o ło ż e ­
n iu  d z ia ła ją  s p r z y j a j ą c o  p r z y  u w y p u k l a n i u  się. O b o k  t e g o  is t­
n ie ją  r zadsze  ju ż  w r o d z o n e  p r z e p u k l i n y  o t w o r u  p r z e ły k o w e g o .  
A u t o r  p o d a j e  op is  2 m n ie j s z y c h  p r z e p u k l in  o t w o r u  p r z e ły k o w e ­
go ty p u  3 A  k  e r 1 u n d a, w  k t ó r y c h  u d a ło  się p e w n e  u d o ­
w o d n ie n ie  a u ' to p ty c z n e .  R o z p o z n a w a n ie  je s t  p r a w i e  w y łą c z n ie  
u z a le ż n io n e  od  'b a d a n ia  r e n tg e n o w s k ie g o ,  k t ó r e g o  t e c h n ik ę  w 
ty c h  p r z y p a d k a c h  p o d a j e  auitor . W ię k s z o ś ć  t y c h  p r z e p u k l in  
p r z e b i e g a  b e z o b ja w o w o .  I s tn ie ją  j e d n a k  do leg l iw ośc i ,  za leżne  od  
p o w s ta n i a  p r z e p u k l in y .  M o g ą  o n e  n a ś l a d o w a ć  n a j r o z m a i t s z e  
s c h o rz e n ia  n a r z ą d ó w  n a d b r z u s z a ,  p r z e ły k u  i s e r c a .  L e c z e n ie  z 
w y ją tk i e m  u w ię ź n ię ty c h  p r z e p u k l in  j e s t  z a c h o w a w c z e .

H e n r y k  J. L  a  n d a u.

G. F A R O Y  i D E R O N .  A c e ty l c h o l in a  i w y d z ie la n ie  ż o ­
ł ą d k o w e .  ( A r c h i v e s  des  M a lad ie s  de  1‘A p p a r e i l  D ig es t i f  e t  des 
M a lad ie s  de  la N u t r i t i o n .  1 9 3 1 .  N r .  7 ) .

A u t o r z y  d o c h o d z ą  do  n a s t ę p u j ą c y c h  winiiosków: I ) U
o s o b n i k ó w  n o r m a l n y c h  j e d n o r a z o w e  
W s t r z y k n i ę c i e  d o m i ę ś n i o w e  0 ,3 — 0,4  gr . 
a c e ty lc h o l in y  n ie  w y w o łu je  d u ż e g o  w y d z ie la n ia  k w a s u  so ln e g o  
w  ż o łą d k u ,  d la te g o  też  n ie  m o ż n a  z a s tą p ić  h i s t a m in y  a c e ty l c h o -  
l iną  p r z y  p r ó b a c h  n a  w y d z ie la n ie  ż o ł ą d k o w e .  2 )  U  o s o b n i ­
k ó w  z n o r m a l n e m  i z o b n i ż o n e m  w y d z i e ­
l a n i e m  k w a s u  s o l n e g o  k i l k a k r o tn e  w s tr z y k iw a n ia  
a c e ty lc h o l in y  ( 1 2 — 15 w s t r z y k n ię ć  p o  0 ,3 — 0,4  g r . )  zw ię k s z a ­
ją  w y d z ie la n ie  k w a s u  so ln e g o .  3 )  D w ie  c e c h y  c h a r a k t e r y z u j ą  
w z ro s t  w y d z ie la n ia  k w a s o w e g o :  p r z e d łu ż o n y  czas  t r w a n i a
i w zros t  k w a s o ty .  4 )  L e c z e n ie  a c e ty l c h o l in a  p o z w a la  podz ie l ić  
o s o b n ik ó w  z b r a k i e m  k w a s u  s o ln e g o  n a  2 k a t e g o r j e :  a )  j e d n i  
r e a g u ją ,  j a k  o s o b n ic y  ze z m n ie j s z o n ą  i lośc ią  k w a s u  so ln e g o ,  
i a c e ty lc h o l in a  s to p n io w o  w z m a g a  d lop ień  k w a s o ty  ż o łą d k o w e j ,  
k t ó r a  dąży  do  te g o ,  a b y  s ta ć  się n o r m a l n ą .  F  a  r o y  n a z y w a  
ic h  o so b n ik a m i  o w z g lę d n y m  b r a k u  k w a s u  s o ln e g o ;  b )  u i n n y c h
n ie  w y s tę p u je  ż a d n a  r e a k c j a  w y d z ie ln icza  ----- są  to  o s o b n ic y  o
rze c z y w is ty m  b r a k u  k w a s u  so ln e g o .  X.

A . S T O I L O V IC .  W  s p r a w ie  k l in ik i  c h o r o b y  H i r s c h -  
s p r u n g a  w s ta r s z y m  w ie k u .  (Wiem. k l .  W o c h .  Nr .  6. 1 9 3 2 ) .

A u t o r  p o d a j e  op is  p r z y p a d k u ,  d o ty c z ą c e g o  6 6 - le tn ie j  
k o b ie ty ,  u k tó r e j  s p o s t r z e g a n o  g łę b o k o  u s a d o w io n ą  n ie d ro ż n o ś ć  
je l i t ,  k t ó r a  n a g le  w y s tą p i ła ,  a  k t ó r a  z ra z u  w zbudz i ła  p o d e j r z e n i e  
o r a k a  esicy. D o k ła d n e  b a d a n i e  k l in iczn e  j e d n a k ż e  d o p r o w a d z i ło  
do  r o z p o z n a n ia  c h o r o b y  H i r s c h s p r u n g a ,  k t ó r a  aż do  
p ó ź n e g o  w ie k u  p rz e b ie g a ła  bez  sz c z e g ó ln y c h  o b j a w ó w  k l in ic z ­
n y c h .  J a k o  leczen ie  o b ja w ó w  n ie d ro ż n o ś c i  o k a z a ł a  się s k u t e c z ­
n a  k ą p ie l  je l i to w a ,  dzięki  z a s to s o w a n iu  k t ó r e j  w r o d z o n a  n i e ­
p r a w id ło w o ś ć  p rzesz ła  z n o w u  w  s w ą  p o s t a ć  u t a j o n ą .

A .  N e u m  a n  n ( V ó s l a u - G a i n f a r n ) .

H .  H A M P E R L .  O  o s t r y m  n ieży c ie  ż o łą d k a .  ( W ie n .  kl. 
W o c h .  Nr. 17. 1 9 3 2 ) .

A u t o r  o m a w ia  o b ra z  h i s to lo g ic z n y  n ie ż y tu  ż o łą d k a  z 
p u n k t u  w id zen ia  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  d la  o s t r e g o  n ie ż y tu  ż o łą d ­
k a  r o d z a ju  k o m ó r e k ,  le u k o c y tó w .  Z  p o ś r ó d  b i a ły c h  c ia łek  je d e n  
ich  ro d z a j ,  a  m ia n o w ic ie  k w a s o c h ło n n e  n ie  o d g r y w a j ą  ża d n e j  
roli  w  ro z p o z n a w a n iu  o s t r e g o  n ie ż y tu  ż o łą d k a .  O b o j ę t n o c h ł o n -  
n e  leżą w  z a k re s ie  s t r e fy  w  ksz ta łc ie  p a s a  n a  w y s o k o ś c i  szy jek  
g ru c z o ło w y c h ,  T e  b ia łę  c ja łk ą  z n a j d u j ą  się w idoczn ie  n a  w ę­

d r ó w c e  k u  ś w ia t łu  ż o łą d k a .  Z a s łu g u je  p r z y t e m  n a  w z m ia n k ę ,  
że to  p r z e s ią k a n ie  b ia łe m i  c ia łk a m i  c z a s a m i  w y r a ź n ie  o d p o w i a ­
da  c z y n n o ś c io w e m u  pod z ia ło w i  ż o ł ą d k a  o ty le ,  że o g r a n ic z a  się 
w y łą c z n ie  do  d ro g i  p o k a r m o w e j  ż o łą d k a .  T o  rozm ieszcz en ie  
b i a ły c h  c ia łe k  o d p o w ia d a  w id o c z n ie  f iz jo lo g ic z n e m u  p r z e s i ą k a ­
n iu  t r a w i e n n e m u ,  n ie  p r z e d s ta w ia  w ięc  n ic  c h o r o b o w e g o ,  lecz 
w  p e w n y c h  n ie l ic z n y c h  p r z y p a d k a c h  n ac iecz e t t ie  b ło n y  ś lu z o ­
w ej je s t  w y j ą t k o w o  si lne i p r z e b ie g a  w  p a r z e  ze zn iszczen iem  
g r u c z o łó w  i w y s e p e k  n a b ło n k a .  T y lk o  d la  t y c h  p r z y p a d k ó w  
n a d a j e  się zg o d n ie  z o b r a z e m  h i s to lo g ic z n y m  o k re ś le n ie  o s t r e g o  
n ie ż y tu  ż o łą d k a .  W  ty m  o s t r y m  n ieżyc ie  ż o łą d k a  p rz y c h o d z i ,  
c h o c ia ż  rz a d k o ,  do  p o w s ta w a n ia  n a d ż e r e k  w  g r u c z o ła c h  i n a  
powierzch<nii b ło n y  ś luz ow ej .  O  w ie le  częs tsze  są  n a to m ia s t  n a d ­
żerk i ,  k t ó r e  w  sw ej h i s to lo g ic z n e j  k o l e jn o śc i  w a r s tw o w e j  w  z u ­
p e łn o ś c i  p r z y p o m i n a j ą  w rz ó d  ż o łą d k a ,  i w  k t ó r y c h  o b o ję tn o -  
c h ło n n e  l e u k o c y ty  są  n a g r o m a d z o n e  w y ra ź n ie  t y lk o  w  o to c z e ­
n iu  n a d ż e rk i .  P o n ie w a ż  da le j  te  n a d ż e rk i ,  j a k  ró w n ie ż  s a m e  
o w rz o d z e n ia  z n a j d u j ą  się w  z a k re s ie  d z ia ła n ia  s o k u  ż o ł ą d k o ­
w eg o ,  p o d c z a s  gd y  o w e  n a d ż e r k i  z a p a ln e  rów nież ,  p o z a  n im , 
n ie  z n a jd u je  a u t o r  ż a d n e g o  zw ią ż k u  m ięd zy  o s t r y m  n ie ż y te m  
ż o łą d k a ,  w z g lę d n ie  s p o s t r z e g a n y m  w  n im  r o d z a j e m  n a d ż e r e k  
a  w rz o d e m ,  i s tn ie je  ra c z e j  zw iązek  z d r u g im  r o d z a j e m  n a d ż e r e k ,  
do  tego. o g r a n ic z a j ą  się s to s u n k i  m ięd zy  so k ie m  ż o łą d k o w y m  
a  w rz o d e m .

A .  N e u  m  a  n n ( V ó s l a u - G a i n f a r n ) .

F. R A M O N D ,  ZIZ 1N E i V A N 1E R . K i lk a  u w a g  o a e ro fa g j i .  
( L e  p r o g r e s  m ed .  N r .  47 ,  17. XI .  1 9 3 1 ) .

C z y  a e r o f a g j a  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  k l in icy s ty ,  czy  też 
j e s t  o b j a w e m  b a n a ln y m ,  bez  w ię k sz e g o  z n a c z e n ia ?  A u t o r z y  o d ­
r ó ż n ia j ą  d w a  ro d z a je  a e ro f a g j i ,  j e d n ą  w o ln ą ,  d r u g ą  z b lo k o w a n ą .  
P ie rw sz a  d a je  sz e re g  o b j a w ó w  p r z e d m io to w y c h ,  j a k  o d b i ja n ie  
g ło śn e  i częs te  g azam i ,  lecz n ie  p o w o d u je  p o w s ta n ia  k ie szo n k i  
p o w ie t r z n e j  w  ż o łą d k u ,  w id o c z n e j  p o d  e k r a n e m .  W  p o s ta c i  
z b lo k o w a n e j  p o w ie t r z e  je s t  u w ię z io n e  w  ż o łą d k u ,  b r a k  o d b i ja n ia  
g a z a m i ,  w id o c z n a  je s t  k ie s z o n k a  p o d  e k r a n e m .  Z d a n i e m  a u t o ­
r ó w  ty lk o  ta  d r u g a  p o s t a ć  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  l e k a rz y ,  b ę d ą c  
o b j a w e m  p a to lo g ic z n y m .  G a z y  d o s t a ją  się do  ż o łą d k a  z p o w i e ­
t r z a  z e w n ę tr z n e g o ,  k t ó r e  je s t  p o ł y k a n e  w ra z  z p o k a r m a m i  lub 
ze ś l in ą ;  k a ż d y  ś l in o to k  m oże  p o c i ą g n ą ć  za s o b ą  a e r o f a g j ę .  G a ­
zy z ż o ł ą d k a  p r z e d o s t a j ą  się do  je l i ta  c ie n k ie g o ,  p o s u w a j ą  się 
d a le j ,  z a t r z y m u j ą c  się g łó w n ie  w  o b y d w u  k ą t a c h  colon  —  aero- 
co lia  n a s t ę p u j e  p o  a e r o g a s t r j i .  D r u g i e m  ź ró d łe m  g a z ó w  w  ż o ­
łą d k u  je s t  c z y n n o ś ć  w ydz ie ln icza  g a z o w a  b ło n y  ś luz ow ej  ż o ł ą d ­
k a ,  d o w ie d z io n a  o s ta tn i e m i  b a d a n i a m i  d o św ia d c z a ln e m i .  P o ­
w s ta je  j e d n a k ż e  p y ta n i e ,  d laczego  g azy  z e b r a n e  n ie  z o s ta ją  w y ­
p c h n i ę t e  w  k i e r u n k u  j a m y  u s tn e j ,  lecz p o z o s t a j ą  z b lo k o w a n e  
w  ż o ł ą d k u ?  D o ty c h c z a s  t ł u m a c z o n o  to  z ja w is k o  g łó w n ie  is tn ie ­
n ie m  p r z e sz k ó d  m e c h a n ic z n y c h  ( z a g ię c ie  p rz e ły k o w o -ż o łą d k o -  
w e,  z w a n e  va lvu la  B r a  m  i, s k u r c z  w p u s tu ,  z n ie k s z ta łc e n ia  
p r z e ły k u  e t c . ) .  A u t o r z y  p o d k r e ś l a j ą  p r z e d e w s z y s tk ie m  z n a c z e ­
nie  a to n j i  w ro d z o n e j  lub  n a b y te j  ż o łą d k a  w zg lędn ie  p r a w e j  p r z e ­
p o n y  po  p r z e b y łe m  z a p a le n iu  o p łu c n y  p r z e p o n o w e j ,  lub  też 
n a s k u t e k  u sz k o d z e n ia  lub  p rz e c ię c ia  n e r w u  p r z e p o n o w e g o  le ­
w eg o .  A t o n j a  t a  p o w ię k s z a  i s tn ie ją c ą  yo lyu la  B r  a m  i. S k u tk i  
k l in iczn e  a e ro f a g j i  z b lo k o w a n e j  są  p o n i e k ą d  d o b rz e  z n a n e  j a k o  
n i e k t ó r e  z a b u rz e n ia  t r a w ie n n e  i o d d e c h o w e ,  in>ne p o n i e k ą d  
m n ie j ,  np .  z a b u r z e n ia  u k ł a d u  k rą ż e n ia ,  n a  k t ó r e  z w ra c a l i  u w a ­
g ę  V a q u e z  i L i a n .  Nie n a leży  j e d n a k  z a p o m in a ć  o z a ­
sadzie  V  a q u e z a, że z a b u r z e n ia  k r ą ż e n ia  s t a ją  się p o w a ż n e  
d o p ie ro  z c h w i lą  s c h o rz e n ia  m ię ś n ia  se rc o w e g o .  A e r o f a g j a  zb lo ­
k o w a n a  jes t  n a jb a rd z ie j  z a a k c e n t o w a n a  p o  p r z y j ę c i u  p o k a r ­
m ó w ,  a w ra z  z n iem i  i n o w e j  p o r c j i  p o w ie t r z a  i d la te g o  'też z a ­
b u r z e n ia  k r ą ż e n ia  w y s tę p u ją  na js i ln ie j  w  ty m  m o m e n c ie ,  p o w o ­
d u ją c ,  j a k  to  w y k a z a ły  d o św ia d c z e n ia  a u to r ó w ,  p rz e s u n ię c ia  
w  u ło żen iu  se rc a  ( o b r ó t  d o k o ła  osi p o z io m e j  p r z e d n i o - t y l n e " ) . 
S tą d  p r z e k r w ie n i e  tw a rz y ,  u c z u c ie  c iężkośc i  g łow y ,  z a w ro ty ,
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bó le  se rc o w e  p o  je d z e n iu .  L eczen ie  a e ro f a g j i  m a  p rzed ew szy s t -  
k ie m  n a  ce lu  zm n ie jsz e n ie  d o p ły w u  g a z ó w  p rzez  p o w o ln e  j e ­
dzen ie ,  d o k ła d n e  żucie ,  p ic ie  p ły n ó w  p rzez  sz k la n ą  r u re c z k ę  
o ra z ,  co  sz czegó ln ie  a u to r z y  z a le c a ją ,  s p o ż y w a n ie  p o k a r m ó w ,  
u t r z y m u ją c  k l a tk ę  p ie r s io w ą  w  p o z y c j i  p r o s t o p a d ł e j ;  po zy c ję  
tę  n a j ł a tw ie j  o s ią g n ą ć ,  s iedząc  n a  n isk im  ta b o r e c i e  z w y c iąg n ię -  
t e m i  p r z e d  so b ą  n o g a m i ,  t a k  ż eb y  b r z e g  s to łu  z n a jd o w a ł  się 
d o ść  w y s o k o .  N a s t ę p n ie  n a le ż y  zw a lcz y ć  a to n j ę  żo łąd k o w o -  
p r z e p o n o w ą  —  s p r a w a  d łu g o t rw a ła  i t r u d n a ,  lecz z u p e łn ie  m o ­
żliwa,  o ile w łó k n a  m ię ś n io w e  n ie  u t r a c i ły  jeszcze  ca łk o w ic ie  
sw ej e la s ty czn o śc i .  H .  S z p  i  d  b  a  u  m .

Choroby kobiece i położnictwo.

M. B R O U H A .  R o z p o z n a w a n ie  h o r m o n a l n e  c iąży  zapo-  
m o c ą  p r ó b y  k ró l ic z e j .  ( S t r a s b o u r g  m e d .  N. 14, 1 9 3 2 ) .

R ó w n ie  sw o is ta ,  s ta ła  i w cze sn a ,  j a k  i in n e  p r ó b y  h o r ­
m o n a l n e  c iąży ,  p r ó b a  k ró l ic z a  je s t  n a d e r  p r o s t a  p o d  w zg lęd em  
t e c h n ic z n y m ,  zaś  ł a tw ie jsz a  d o  o d c z y ta n ia ,  niż p r ó b a  A  s c h- 
h e i m - Z o n d e k a  n a  s a m ic z k a c h  m y s ic h  i je s t  o n a  sz y b ­
sza, niż  p r ó b a  r.a m y s ic h  s a m c a c h .  P r ó b a  t a  w ięc  z a s łu g u je  n a  
ro z p o w s z e c h n ie n ie  w  p r a k t y c e  i z w ró c e n ie  n a  s ieb ie  u w ag i  
lek a rz y .  H e n r y k  J. L  a  n  d a  u.

H. H E L L E R .  O  s t o s u n k a c h  m ię d z y  p r z y s a d k ą  a  k o b ie c y m  
n a r z ą d e m  r o d n y m .  ( W ie n .  kl. W o c h .  N. 13, 1 9 3 2 ) .

Z  w ła s n y c h  b a d a ń  a u t o r a  i d a n y c h  p i ś m ie n n ic tw a  zd a je  się 
w y n ik a ć ,  że z a leżn o ść  p o m ię d z y  t y ln y m  p ła t e m  p rz y s a d k i  móz- 
g o w e j  a  n a r z ą d e m  r o d n y m  w y s tę p u je  j a s k r a w o  d o p ie r o  w  cza­
sie j e g o  n a jw ię k s z e g o  w y s i łk u ,  to  zn a c z y  w  czas ie  c iąży ,  p o d c z a s  
gd y  h o r m o n y  p rz e d n ie g o  p ł a t a  j a k o  i rim i in ter p a re s  r e g u lu ją  
w zro s t  p ło d u  i n a r z ą d ó w  r o d n y c h  o r a z  fazow y  p r z e b ie g  życia  
p łc io w e g o  ko b ie ty .

A .  N e u m a n n  ( V ó s l a u - G a i n f a r n ) .

E S C H .  B a d a n ie  k r w i  u  c ię ż a r n y c h ;  j e d n o c z e ś n ie  p r z y c z y ­
n e k  d o  s p r a w y  n i e d o k re w n o śc i .  (D .  m. W .  N. 17, 1 9 3 2 ) .

D a w n ie j  n i e d o k r e w n o ś ć  u  k o b ie t  w ią z a n o  z c iążą  i z a b u ­
r z e n ia m i  c z y n n o ś c i  g ru c z o łó w  p łc io w y c h .  B. częs to  zm ęczen ie ,  
b r a k  ł a k n ie n i a  i o s ła b ie n ie  u w a ż a n o  za si lnie  z a z n a c z o n e  o b j a ­
w y  c iąży .  A u t o r  z b a d a ł  o g ó łe m  7 0 0  c i ę ż a r n y c h :  5 0 0  p i e r w ia ­
s te k  i 2 0 0  w ie lo ro d e k  i s tw ie rdz i ł  w  5 4 , 7 %  p r z y p a d k ó w  ilość 
h e m o g lo b in y  p o n iże j  7 0 % .  W i e k  c i ę ż a rn y c h ,  do  3 5 -c iu  la t ,  n ie  
m ia ł  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  s t a n  n ie d o k r e w n o ś c i .  D a lsze  s p o s t rz e ­
żen ia  w y k a z a ły  w z r o s t  ilości h e m o g lo b in y  w  o s t a tn i c h  m ie s ią c a c h  
c iąży ,  w  9 -y m ,  a  zw łaszcza  w  1 0 -y m , p r z y  j e d n o c z e s n e m  zw ię k ­
sz en iu  się l iczby c ia łek  c z e r w o n y c h .  W  61 p r z y p a d k a c h ,  gdzie 
s tw ie rd z o n o  5 0 , 6 6 %  h e m o g lo b in y ,  b a d a n ie  szczegó łow sze  p o z ­

woli ło  u s ta l ić  n i e d o k r e w n o ś ć  o ty p ie  bledniicy. L e c z e n ie  ty c h  
s p r a w  c h o r o b o w y c h  z a p o m o c ą  że laza  w  p o s t a c i  ferru m  reduc  
t  mi 1,0 —  1,5 gr . d z ienn ie  d a ło  b. d o b r e  r e z u l ta ty .  A u t o r  jes t  
z d a n ia ,  że  b a d a n ie  k rw i  u  c i ę ż a r n y c h  w in n o  n a le ż e ć  do  o b o w ią z ­
k ó w  o d p o w ie d n ic h  p o r a d n i  i o ś r o d k ó w  zd row ia .

St. L u x e n b u r g .

C h .  L A U B R Y , E d .  L E W  - S O L A L  i A .  T Z A N E K .  D o ­
p ły w  k r w i  d o  s e r c a  a  c iąża .  ( P a r i s  m e d .  N. 15, 1 9 3 2 ) .

Z  r o z w a ż a ń  n a d  z a b u r z e n ia m i  w  k r ą ż e n i u  p o d c z a s  c iąży  
w y c ią g a j ą  a u to r z y  w y r a ź n e  w s k a z ó w k i  leczn icze .  W  s t a n a c h  
w s t r z ą s u  na leży  p r z e p r o w a d z ić :  1) p r z e t a c z a n ie  k rw i ,  k t ó r e
p r z y w r a c a  je j  m a s ę ,  u t r a c o n ą  p o d c z a s  k r w o t o k u ;  2 )  u łożen ie  
p o c h y łe  c h o r e j ,  n o sz en ie  u c i s k o w e g o  p a s a  b r z u s z n e g o ,  j a k  d o ra ­
d za  R  i v i e r  e, w y w ie r a  p o d w ó jn e  d z ia łan ie ,  s p r z y j a j ą c e  
o d p ły w o w i  k r w i  z je z io r  z a s to in o w y c h  k u  s e r c u ;  3 )  za s t rzy k -  
n ięc ia  a d r e n a l in y ,  k tó r e j  e n e r g i c z n e  dz ia łan ie  n a c z y n io r u c h o w e ,  
z w ę ż a ją c e  n a c z y n ia  j a m y  b rz u s z n e j  u s u w a  sz y b k o  c z y n n ik  o s ła ­
b ie n ia  i p o r a ż e n ia .  O b j a w o m  n a d c i ś n ie n ia  i o s t r e g o  o b rz ę k u

p r z e c iw s ta w ia j ą  się r o z m a i t e  z ab ieg i :  1) u p u s t y  k r w i ,  k tó r e
d z ia ła ją  n ie  dz ięk i  o b n iż e n iu  p o z io m u  t o k s y c z n y c h  sk ła d n ik ó w  
k rw i ,  lecz p rzez  z m n ie j sz a n ie  m a s y  k r w i ;  2 )  ś ro d k i  f a rm a k o d y -  
n a m ic z n e  o d z ia ła n iu  o d w r o t n e m  d o  a d r e n a l in y ,  z k t ó r y c h  n a j ­
b a rd z ie j  c e n n ą  je s t  m o r f in a .  W s z y s tk ie  t e  lek i  i zab ieg i  n a s u n ę ły  
się z b ie g ie m  czasu  dz ięk i  c o d z i e n n e m u  d o ś w ia d c z e n iu ,  lecz o b e c ­
n ie  u z y s k u j ą  o n e  dzięk i  p r a c y  a u t o r ó w  p o tw ie r d z e n ie  n a u k o w e ,  
w s k u te k  c zeg o  t a k  s ię  j e  u św ię c a ,  że  z a s to s o w a n ie  ic h  n a s u w a  
się  bez  d y sk u s j i .  H e n r y k  J. L  a  n  d a  u.

A .  B. G IL L E R S O N  i M. F. M A K A R Ó W .  P rz e d w c z e s n e  
i sp ó ź n io n e  p o r o d y  c i ę ż a r n y c h  r o b o t n i c  i u r z ę d n ic z e k .  (G in .
i A k .  N. 1, 1 9 3 2 ) .

P rz e d w c z e s n e  ( , , n i e d o g u ł y “ ) i s p ó ź n io n e  ( , , p i e r i e g u ł y “ ) 
p o r o d y  u  p i e r w ia s t e k  r o b o tn ic  i u r z ę d n ic z e k  są  częs tsze ,  n iż  u  
w ie lo ró d e k .  W c z e s n e  p ie rw sz o  ra z o w e  b a d a n i e  c i ę ż a r n y c h  r o b o t ­
n ic  i u r z ę d n ic z e k  p rz e z  p o ło ż n ik a  z m n ie j s z a  l iczbę  p r z e d w c z e s ­
n y c h  i s p ó ź n io n y c h  p o r o d ó w ,  p o z w a la  n a  d o k ła d n ie j s z e  u s ta le n ie  
t e r m in u  p o r o d u .  R e g u la r n e g o  zw ią z k u  m ię d z y  w a g ą  p ło d u  
a  d łu g o ś c ią  o d s t ę p u  czasu  m ię d z y  f a k ty c z n y m  a  p r z e w i d y w a ­
n y m  t e r m in e m  p o r o d u  n ie  u d a j e  się u s ta l ić ,  j e d n a k ż e  p r z e c i ę t ­
n a  w a g a  p ło d u  p r z y  s p ó ź n io n y m  p o ro d z ie  je s t  w y ż s z a ,  niż p r z y  
p r z e d w c z e s n y m .  C e le m  z m n ie j s z e n ia  liczby s p ó ź n io n y c h  i p r z e d ­
w c z e s n y c h  p o r o d ó w  w  s t o s u n k u  do  p r z e w i d y w a n e g o  p o r o d u  n a ­
leży u ś w ia d a m ia ć  p r a c o w n i c e  o w a ż n o ś c i  w c z e s n e g o  p ie rw s z e g o  
b a d a n i a  p rz e z  p o ło ż n ik a .  O r g a n i z a c j a  k o m is y j ,  w y d a j ą c y c h  u r ­
lo p y ,  b e z p o ś re d n io  p r z y  p r z y c h o d n i a c h  i udz ia ł  w  n ic h  l e k a rz y -  
fco łożn ików  po zw o l i  zm n ie jsz y ć  l iczbę o d c h y le ń  p o r o d ó w  o d  p r z e ­
w id y w a n y c h  t e r m in ó w .  C e le m  o k r e ś l e n i a  częs to śc i  t y c h  o d ­
c h y le ń  w s k a z a n e  je s t  p r o w a d z e n ie  k a r t o t e k  i  k o n t r o l i  p rz e z  po-  
jwyższe k o m is je ,  co  po zw o l i  n a  u z y s k a n ie  d u ż e g o  m a t e r j a ł u  s t a ­
ty s ty c z n e g o .  L. J. H .

G. M U E G E L . W  s p r a w ie  z n i e c z u le n ia  k r z y ż o w e g o .  (Z b l .  
G y n a e k .  N. 3 2 ,  1 9 3 2 ) .

3 7 0  k o b ie t ,  u  k t ó r y c h  t r z e b a  b y ło  w y k o n a ć  w iększe  i d u ­
że zab ieg i ,  zn ieczu la ł  p o  o d p o w ie d n ie m  p r z y g o t o w a n i u  s p e c ja ln ie  
w ty m  k i e r u n k u  t e c h n ic z n ie  w y s z k o lo n y  o p e r a t o r  z a p o m o c ą  
z a s t rz y k n ię ć  n o w o k a in y ,  t u t o k a i n y ,  p e r k a i n y  i n o v u t o x u  do  k a ­
n a łu  k r z y ż o w e g o .  W  8 5 %  p r z y p a d k ó w  z n ie czu len ie  b y ło  z n a ­
k o m i te .  1 0 , 4 %  k o b ie t  n ie  w y k a z y w a ły  z u p e łn e g o  z n ie czu len ia  
b e z  z a r z u tu ,  k tó r e  j e d n a k  o s ią g a n o  z a p o m o c ą  z u p e łn ie  n ie z n a c z ­
n y c h  d a w e k  e te ru .  W  t e n  sp o s ó b  9 5 , 4 %  z n ie c z u le ń  k rz y ż o w y c h  
n a le ż y  u w a ż a ć  za  u d a n e .  9 4 , 7 %  zn ie c z u le ń  k r z y ż o w y c h  w y k o ­
n a n y c h  d la  o p e r a c y j  b r z u s z n y c h  i 9 6 , 8 9 %  d la  z a b ie g ó w  p o c h ­
w o w y c h  by ło  n a jz u p e łn i e j  z a d a w a la j ą c y c h .  P o  o d l iczen iu  p r z y ­
p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  z a s t r z y k n ię c ie  w o g ó le  s ię  n ie  o d b y ło ,  p o z o ­
s t a je  3 , 5 2 %  p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  zaw iod ło  o n o .  Ś m ie r te l ­
n o ść ,  k t ó r ą  m o ż n a b y  p o ło ż y ć  n a  k a r b  z n ie c z u le n ia  k r z y ż o w e g o ,  
w y n o s i ł a  j e d e n  p r z y p a d e k ,  t. j. 0 , 2 7 % .  P rz e b ie g  p o o p e r a c y j n y  
k sz ta ł to w a ł  się w e  w s z y s tk ic h  o p e r a c j a c h  z czys to  k r z y ż o w e m  
z n ie c z u le n ie m  bez  n u d n o ś c i  i w y m io tó w ,  n i e ż y tó w  o sk rze l i  i za ­
p a l e ń  p łu c .  U b o c z n e g o  d z ia ła n ia  o j a k i e m ś  p o w a ż n ie j s z e m  z n a ­
c z e n iu  n ie  s p o s t r z e g a n o .  N a p a d y ,  p r z y p o m i n a j ą c e  p a d a c z k ę ,  n o ­
siły zaw sze  n a j z u p e łn i e j  p r z e m i j a j ą c y  c h a r a k t e r ,  j e d n a  o d leży ­
n a  w y g o i ła  się szybko  i g ł a d k o .  P o z a t e m  n ie  s p o s t r z e g a n o  n igdy 
u j e m n e g o  w p ły w u  n a  o z d ro w ie n ie .  N ie w ą tp l iw e  z a le ty  zn ie c z u ­
len ia  k r z y ż o w e g o  s t a n o w ią :  idealnie z w io tc z e n ie  p o w ło k  b rzusz­
n y c h ,  d o b r e  s a m o p o c z u c i e  p o  o p e r a c j i ,  g ła d k i  p r z e b ie g  p o o p e ­
r a c y j n y  b ez  p o w i k ł a ń  ze s t r o n y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  se r ­
ca i p łu c .  H .  L.

V O G T .  L e c z e n ie  e k l a m p s j i  p e r n o c t o n e m .  (M i in c h .  med. 
W o c h .  N. 2 1 ,  1 9 3 2 ) .

W  o k res ie ,  p o p r z e d z a j ą c y m  w y s tą p ie n ie  d r g a w e k ,  obok  
z w y k łe g o  w  ta k i c h  p r z y p a d k a c h  l e c zen ia  k o n s e r w a t y w n e g o ,  V. 
w s t r z y k u je  d o ży ln ie  p e r n o c t o n  n a  n oc .  P a c j e n t k i  u z y s k u ją  sp o ­
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k o j n y  sen ,  a  n a s t ę p n e g o  dn ia ,  w  raz ie  p o t r z e b y ,  w s t r z y k u je  się 
j e s z c z e  p e r n o c t o n  d o m ię śn io w o .  D z ię k i  t e m u  u d a j e  się p o  k i lk u  
d n i a c h  z a h a m o w a ć  p o s tę p  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  i d o p ro w a d z ić  
c ią ż ę  d o  k o ń c a .  W  p i z y p a d k a c h  l e k k ic h  i ś r e d n io  c iężk ich  p e r ­
n o c t o n  p r z y d a j e  się d o  z w a lc z a n ia  j e d y n ie  o b ja w ó w  c h o r o b o ­
w y c h ,  a zw łaszcza  d r g a w e k .  D a w k a  w y n o s i  1 c m .3 n a  I 2 ,5  kg .  
w ag i .  D la  w y w o ła n ia  s n u  w y s ta r c z a  częs to  m n i e j s z a  i lość ,  a  w  
raz ie  p r z e b u d z e n ia  się c h o r e j  p o  k i lk u  g o d z in a c h  i  w z m a g a n i a  się 
p o b u d l iw o śc i  w s t r z y k u je  się 2 c m .3 p e r n o c t o n u  d o m ię śn io w o .  
O s t a t n i ą  d a w k ę  m o ż n a  w  c i ą g u  d n ia  p o w t a r z a ć  k i lk a k r o tn i e .  
Im  c ięższy je s t  s t a n  c h o r e j ,  t e m  w o ln ie j  n a le ż y  w s t r z y k iw a ć ,  
n a j l e p ie j  1 c m .3 w  c ią g u  1 m in .  D l a  u n ik n ię c i a  n a p a d ó w  w y w o ­
ł a n y c h  s a m e m  w s t r z y k iw a n ie m ,  a u t o r  s t o s u je  le k k ie  u śp ie n ie

c h l o r k i e m  e ty lu  lub  k i lk o m a  k r o p l a m i  c h lo r o fo r m u ,  t r z y m a j ą c  
m a s k ę  n ie c o  n a d  n o se m .  P e r n o c t o n  n ie  o s ła b ia  c z y n n o ś c i  p o ­
ro d o w e j .  D la  p o b u d z e n i a  s k u r c z ó w  w  u ś p ie n iu  p e m o c t o n e m  n a ­
d a j e  się w y c ią g  z t y ln e g o  p ł a t u  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  O r a s t h i n  ——
0.3 do  0 .5  c m 3 d o m ię śn io w o .  R z u c a w k i  p o ło g o w e  n ie  u s t ę p u ­
j ą c e  p o  u p u ś c i e  k rw i ,  p o  m o r f in ie ,  p o  lu m in a lu ,  p o  n a k łu c iu  
lę d ź w io w e m  częs to  p r z e c h o d z ą  p o  p e r n o c to n ie .  W  p r z y p a d k a c h  
o p o r n y c h  n a le ż y  p rz e j ś ć  d o  z a b ie g u  o p e r a c y j n e g o .  P o p rz e d n io  
w s t r z y k n ię ty  p e r n o c t o n  s k r a c a  o k r e s  p o t r z e b n y  do  w y w o ła n ia  
u ś p i e n ia  i lośc ią  e t e r u  z n a c z n ie  m n ie jsz ą .  P e r n o c t o n  s p r o w a d z a  
d łu g o  t r w a j ą c y  se n  p o p o r o d o w y .  P rz e c iw w s k a z a ń  w łaśc iw ie  
b r a k .  W  d a w k o w a n iu  n a l e ż y  k i e r o w a ć  się nietyilko w a g ą  p a ­
c j e n tk i  lecz i je j  s t a n e m  o g ó ln y m .  F . T  u  r y n.

W skazówki
L i c h t m a n n  p o l e c a  Phariodorm  j a k o  d o s k o n a ły  

ś r o d e k  n a s e n n y  w  b e z s e n n o ś c i  s t a rc z e j  u  a r t e r j o s k l e r o t y k ó w ,  
w s k u te k  n i e w y r ó w n a n e j  w a d y  se rc a ,  u r a z u  p s y c h ic z n e g o  z n i e ­
w ia d o m e j  p rzy c z y n y .  R o z p o c z y n a ć  n a le ż y  o d  / i p a s ty lk i  i w  
raz ie  p o t r z e b y  p o d n o s ić  d a w k ę  do 1, n a jw y ż e j  d o  1 / i  p a s ty lk i .  
P o  2 —  3 m ie s ią c a c h  d a j e  się p rz e z  14 dni  z a m ia s t  p h a n o d o r m u  
p r z e t w ó r  b ro m o w y ,  a b y  p o t e m  z n ó w  p o w r ó c ić  do  p i e r w o tn e j  
d a w k i  p h a n o d o r m u .  ( W .  m . W .  1 9 3 2 ,  N. 2 7 ) .

 o --------

K. K i i p p e r s  s to s u je  z p o w o d z e n ie m  P rom inol j a k o  
śro d ek  p rzec iw  pa d a czk o w y  D a w k a  w y n o s i  0 ,1 ,  u b a r d z o  d r a ż ­
l iw y c h  c h o r y c h  0 ,2 —  0 ,3  gr . ,  w  w y j ą t k o w y c h  p r z y p a d k a c h  
0 ,4  g r .  P ro m in a l  nie  m a  w ła s n o śc i  n a s e n n y c h .  (M e d .  Klin . 
1 9 3 2 ,  N. 3 4 ) .

W  naw ykaw em  za p a rciu  s to lca  zw łaszcza  p o c h o d z e n ia  
k u r c z o w e g o ,  o t r z y m a ł  d o b r e  w y n ik i .  O .  S c h l e c k a t ,  s t o ­
s u j ą c  Endonal, z a w ie r a j ą c y :  para ffin . liąuid. p u risst c u k ie r  g r o ­
n o w y ,  b a rd z o  m a łe  ilości p h e n o l p h t h a l e i n y ,  f r a n g u l i  i s e n esu .  
Ś ro d e k  te n  działa d o b rze  i w  g u z a c h  k r w a w n ic z y c h ,  p ę k n ię c i a c h

praktyczne
o d b y tu ,  z a p a le n iu  o d b y tn i c y  i t. d. D a w k a  z w y k ła  w y n o s i  1 ły ż ­
k ę  s to ło w ą  w ie c z o re m  p r z e d  s n e m .  Jeżeli  n a z a j u t r z  z r a n a  n i e m a  
w y p ró ż n ie n ia ,  to  b ie rze  się jeszcze  1 ły żk ę .  O b j a w ó w  u b o c z n y c h ,  
a n i  p r z y z w y c z a j e n i a  n ie  s p o s t r z e g a n o .  ( F o r t s c h r .  T h e r .  1 9 32 ,  
z. 1 5 ) .

W  p r z y p a d k a c h  biegunki p o  c ięc iu  b r z u s z n e m ,  p o  u r a ­
z a c h  b r z u c h a ,  p o  o p e r a c j i  r a k a  szyi m a c ic z n e j  s to s u je  M a 1 u- 
s c  h  e n z p o w o d ż e n ie m  •e p h e to n in ę .  S to s u je  się 0 ,0 5  p o d ­
s k ó r n i e  i z w y k le  ju ż  p o  p ie rw s z e m  z a s t rz y k n ię c iu  n a s t ę p u j e  p o ­
p r a w a ,  w  ra z ie  p o t r z e b y  d a j e  się  d r u g ą  d a w k ę  p o  8 g o d z in a c h .  
T y lk o  w  b a r d z o  c ię ż k ic h  p r z y p a d k a c h  ś r o d e k  n ie  działa . (M . m.
W .  1 9 32 ,  N. 2 6 ) .

W .  H a i d e r  z w r a c a  u w a g ę  n a  fak t ,  że  w  p łyn ie  
m ózgow o  - rdzen iow ym , za w ie ra ją cym  krew, ty lk o  u jem ny w y ­
nik odczynu  W a s s e r m a n n a  m a  w a r t o ś ć  ro z p o z n a w c z ą  
w  p r z y p a d k a c h  z o d c z y n e m  d o d a tn im  n a leży  w y k o n a ć  d ru g ie
n a k łu c ie .  (S c h w .  m. W .  1 9 32 ,  N. 3 3 ) .

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich
Towarzystwo Lekarskie Warszawskie.

P os iedzen ie  n a u k o w e  z d n i a  5 k w ie tn i a  1 9 3 2  r.

P o c z ą te k  o godzin ie  2 0 -e j  p u n k t u a l n i e .  O b e c n y c h  c z ło n ­
k ó w  T -w a  —  37 . W p r o w a d z o n y c h  gośc i  —  4 4 .

1. P ro to k ó ł  po s ie d zen ia  n a u k o w e g o  z d n ia  15 m a r c a  
1 9 3 2  r. p rzy ję to .

2. Kol.  P r e z e s  o d c z y ta ł  w y k a z  p r a c  n a d e s ł a n y c h  
d o  B ib l jo tek i  T -w a.

3. Kol. P r e z e s  z a w ia d o m i ł  o:
a )  m ię d z y n a r o d o w y m  k o n g r e s i e  l e k a r s k im  w  V ic h y  p o ­

ś w ię c o n y m  k a m ic y  ż ó ł c io w e j ;
b )  k u r s ie  e u g en ik i  i p o r a d  p r z e d ś lu b n y c h ,  u r z ą d z a n y c h  

p r z e z  P a ń s tw .  Szkołę  H ig je n y .
4. Kol. S a b a t  Br. ( c z ło n e k  T o w . )  złożył , ,S p ra i  

w o z d a n ie  z III M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g r e s u  R a d jo lo g ó w  w  P a -  
r y ż u “  (b y ło  d r u k o w a n e  w C z a s o p i ś m ie ) .

5. Kol.  M e l a n o w s k i  W .  H .  ( c z ło n e k  T - w a )  
o m ó w i ł  .N o w e  dane, d o tyc zą c e  p rzy c zy n  i leczen ia  o d w a rs t  
w ien ia  siatków ki"  ( s t r e sz c z e n ie  w ł a s n e ) .

N o w e  p o g lą d y  n a  s p r a w ę  p o c h o d z e n ia  i l e c zen ia  o d ­
w a r s tw ie n ia  s ia tk ó w k i  są  w łaśc iw ie  ro z w in ię c ie m  d a w n y c h  p o ­
g l ą d ó w  A  r 1 t  a ( 1 8 5 3 ) ,  H. IM ii 1 1 e r  a ( 1 8 5 7  i I w a ­
n o w a  ( 1 8 6 9 ) .  Z a s łu g ą  w s p ó łc z e s n y c h  a u t o r ó w ,  j a k  G  o- 
n  i n  ( 1 9 0 6 ) ,  V  o g t ( 1 9 2 4 )  i inn i ,  je s t  z w r ó c e n ie  w ię k ­
szej u w a g i  n a  p r z e d a r c i a  s i a tk ó w k i  i z a s k le p ie n ie  p r z e d a r ć .  
Z a b ie g ,  p r o p o n o w a n y  p rz e z  G  o n  i i a  a  ( 1 9 1 9 ) ,  c z ę s to  d a je

w y d a t n ą  p o p r a w ę .  Nie c h r o n i  on  j e d n a k  od  n a w r o tó w ,  gdyż 
n ie  zw ięk sza  o d p o r n o ś c i  s i a tk ó w k i  i n ie  u s u w a  sk ło n n o ś c i  g a łk i  
o czn e j  do  ro zs t r zen i .  O p e r a c j e  S o n i d i 1 1 e ‘a  ( 1 9 2 3 ) ,  
G u i s t a ,  L i n d n e r a  i in .  są  racze j  p e w n e m i  o d m i a ­
n a m i  d a w n y c h  sp o s o b ó w ,  a  w  szczeg ó ln o śc i  sp o s o b u  C  h  e- 
v a  1 1 e r e a  u  ( 1 8 9 2 ) .  P e w n a  u p o r c z y w o ś ć  l e c zen ia  w  w ie lu  
p r z y p a d k a c h  o d w a r s tw ie n ia  s i a tk ó w k i  m o ż e  d a ć  d o ść  d łu g o ­
t r w a łą  p o p r a w ę .

D y s k u s j a :  Kol. W  e i m g o t t ( s t r e sz c z e n ie  w ł a s n e ) .
W n i o s k u je  n a  p o d s ta w ie  r e f e r a tu ,  iż o b e c n y  s ta n  n a u k i  

o o d w a r s tw ie n iu  s i a tk ó w k i  j e s t  n i e z a d a w a la j ą c y .  P rz y c z y n a  
p o w s ta n i a  o d w a r s tw ie n i a  s i a tk ó w k i  je s t  n ie z n a n a .  U r a z  
n ie  zaw sze  je  p o w o d u je .  Równdeż p ę k n ię c i a  s i a tk ó w k i  n ie  są  
p r z y c z y n ą  o d w a r s tw ie ń ,  są  o n e  r a cze j  w y n ik ie m  ich  w y le c z e ­
n ia .  P r z y c z y n ą  i s to tn ą  są  .zmiany z w y r a d n ia j ą c e  w  sa m e j  s i a t ­
k ó w c e .  Z m i a n y  te  n a jc z ę ś c ie j  ro z w i ja ją  się n a  t le  ki ły .  O b e c ­
n ie  w y n ik i  leczen ia  są  z n a c z n ie  t rw a l sz e  niż d a w n ie j .  M e to d y  
leczen ia  o p a r t e  są  n a  b łę d n e j  zasadz ie .  L e c z ą  b o w ie m  o b ja w ,  
t . j. o d w a r s tw ie n ie  s ia tk ó w k i ,  n ie  w p ły w a ją  n a to m ia s t  n a  is to tę  
c ie rp ie n ia ,  t. i. n a  z m ia n y  z w y r a d n i a j ą c e  w  s a m e j  s i a tk ó w c e .  
N a le ż y  d ą ż y ć  do l e c zen ia  z m ia n  w  s ia tk ó w c e .

6. Kol.  C y t r o n b e r g  S. p r z e d s ta w ił  „ O becny  
s ta n  ch em o tera p ji now otw orów  zło ś liw ych * ( s t r e sz c z e n ie  
w ł a s n e ) .

W  zw ięzłem  s t re s z c z e n iu  p r e l e g e n t  o m ó w ił  za s a d y  che-  
m o t e r a p j i  n o w o t w o r ó w  z łoś l iw ych  o ra z  w y n ik i  leczen ia  n o w o ­
tw o r ó w  z łoś l iw ych  ró ż n e m i  ś r o d k a m i ,  d z ia ła ją c e m i  n a  d ro d ze  
c h e m ic z n e j  i f i z y k o c h e m ic z n e j .  |M tędzy  Łninemi w s p o m in a ł
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o m e to d z ie  jo n to fo r e z y  w  je j  k l in io zn em  i d o ś w ia d c z a ln e m  z a ­
s to s o w a n iu  i o leczen iu  so la m i  m e ta l i  c iężk ich ,  zw łaszcza  o łowiu 
wg. B l a i s a  i B e l l a .  N a s t ę p n ie  om ó w ił  w y n ik i  s to s o ­
w a n ia  leczn icze go  zw ią z k ó w  o r g a n i c z n y c h  zw łaszcza  b a r w n i ­
k ó w  z g r u p y  t r ó j f e n y l m e t a n o w e j  ' i zw ią z k ó w  a r o m a ty c z n y c h .  
G łó w n ą  u w a g ę  zw róc i ł  n a  m e to d y  F r e u n d a  i K a m i -  
n e r ó w n y ,  O p i t  za,  T o l d a ,  Z a d i c k a  i inn. 
a sz czegó ln ie  W a r b u r g a  i j e g o  w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  t u ­
dzież F i s c h e r a ,  W a s e l s a .  ( P r a c a  w  ca łośc i  u k aże  
się w  na jb l iż sz y m  zeszycie  P o lsk ie g o  A r c h .  Med. W e w n ę t r z . ) .

D y s k u s j a :  kol .  F l o k s z t r u m p f  s p o s t rz e g a ł  dość  
d o b r e  w y n ik i  w  s to s o w a n iu  soli  n i e k t ó r y c h  m e ta l i  c iężk ich ,  
zw łaszcza  o łow iu ,  se le n u  i m iedz i .  N ie k ie d y  w s t r z y k iw a n ie  ty c h  
soli  łą c z o n o  z n a ś w ie t l a n ia m i .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  n i e w ą t ­
p l iw e g o  n o w o t w o r u  z łoś l iw ego  w  k t ó r y m  c h o r y  z m a r ł  n a  z a ­
p a le n ie  p łu c  p o  z a b ie g u  z a m k n ię c i a  p r z e to k i ,  s e k c y jn ie  nie 
s tw ie rd z o n o  an i  ś la d u  n o w o tw o r u  ( z u p e łn e  w y le c z e n ie ) .  D z ia ­
łan ie  t y c h  m e ta l i  n a  t k a n k ę  n o w o t w o r o w ą  n ie  je s t  w y b ió rcze .  
N ie  g ro m a d z i  się w  n i e j  w ięce j  w s t r z y k iw a n e g o  m e ta lu  ( o ł o ­
w iu )  niż w  p o z o s ta ły c h  t k a n k a c h  u s t r o ju .  J e s t  to  d z ia łan ie  na 
u k ł a d  s ia te c z k o w o  - ś ró d b ło n k o w y ,  d la te g o  też  s to s o w a n e  ś rodk i  
n a le ż y  zm ien iać .

Kol.  Z e m b r z u s k i  ( c z ło n e k  T - w a )  ( s t r e szc zen ie  
w ł a s n e ) ,  p r z y p o m in a ,  że c h e m o t e r a p j a  n o w o t w o r ó w  złoś liwych 
nie  je s t  p o m y s łe m  n o w y m .  Ju ż  A r a b o w i e  w  VIII  i IX  w. p o s i ł ­
k o w a l i  się so la m i o łow iu ,  m iedzi  i r tęc i  d la  leczen ia  p o w ie rz ­
c h o w n ie  p o ło ż o n y c h  n o w o tw o r ó w .  S to so w a l i  zaś oni  t e n  s p o ­
sób  n ie  d la te g o ,  b y  go  uw aża li  za m e to d ę  z w y b o r u ,  lecz d la ­
te g o ,  że o b aw ia l i  się z a b ie g u  c h i r u rg i c z n e g o ,  i że K o r a n  z a ­
o ra n i a !  w y k o n y w a n i a  z a b ie g ó w  k r w a w y c h .  O b e c n i e  z n a j d u j e ­
m y  się w szak  w  in n e m  p o ło żen iu .  W s k a z a n e  b y ło b y  w  dobie  
w s p ó łc zesn e j  n ie  ty le  p o sz u k iw a n ie  m e to d  le c zen ia  z a c h o w a w ­
czego  d a le k o  p o s u n ię ty c h  w  sw y m  ro z w o ju  r a k ó w ,  lecz raczej  
w y n a le z ie n ie  m e to d  j a k  n a jw c z e ś n ie j s z e g o  r o z p o z n a w a n ia  ty ch  
n o w o tw o r ó w ,  b y  j e  j a k  n a j r y c h le j  p r z e k a z a ć  c h i r u rg j i ,  d o t y c h ­
czas  j e d y n ie  p o w o ła n e j  do  ich  d o s z c z ę tn e g o  u s u w a n ia  w  p o ­
c z ą tk o w y m  o k re s ie  ro z w o ju .

K o l .  G a d e k  sądzi ,  iż c h o r o b a  r a k o w a  ro zw i ja  się 
n a  p o d ło ż u  p e w n e g o  u sp o so b ie n ia ,  k t ó r e  zw iększa  się z w iek iem . 
Je s t  to  z a te m  sw eg o  ro d z a ju  slkaza. Z n a j d u je  to  p e w n e  p o t w i e r ­
d zen ie  w  b a d a n i a c h  d o ś w ia d c z a ln y c h :  z a n im  rozw in ie  się r a k  
s m o ło w y  w y s tę p u j ą  z m ia n y  w  śledzion ie ,  w ą t r o b i e  i n e r k a c h .  
J e d n a k  n ie  m o ż n a  leczyć  slkazy. P r a w d o p o d o b n i e  t y lk o  d łu g o ­
t rw a łe  leczen ie  d je te ty c z n e  m o ż e  d a ć  lepsze  w y n ik i  niż b e z p o ś r e d ­
n ie  zadz ia łan ie  n a  t k a n k ę  n o w o tw o r o w ą .

Kol.  L a s k o w s k i  ( c z ło n e k  T - w a )  uw a ż a ,  iż p r z e d ­
s ta w io n e  s p o s o b y  leczen ia  o p a r t e  są  n a  p o g lą d z ie  ro z w o ju  c h o ­
r o b y  r a k a ,  j a k o  w y n ik u  z ja w ie n ia  się w  u s t r o i u  k o m ó r k i  n o ­
w o tw o r o w e j .  N ie m a  n a  to  d o s t a te c z n y c h  d o w o d ó w .  P ra w o d p o -  
d o b n ie  c h o r o b a  r a k a  rozw ija  s ię  n a  tle z m ia n  p o d ło ż a ,  za tem  
c a łe g o  u s t r o ju .  Jeżeli  zaś  t a k  jes t ,  to  s p o s ó b  o m a w ia n y  przez  
p r e l e g e n ta ,  n ie  d o p r o w a d z i  do  ce lu .

Kol.  C y t r o n b e r g  p r z e d s ta w i ł  t y lk o  p r a k ty c z n e  
w y n ik i  s t o s o w a n y c h  s p o s o b ó w  leczen ia .  Nie o m a w ia ł  p rze to  
z a g a d n ie ń  t e o r e ty c z n y c h .  Nie u le g a  w ą tp l iw o śc i ,  że w  wieiu 
p r z y p a d k a c h  sp o só b  t e n  dał  d o b r e  w yn ik i .

P o s ie d z e n ie  z a m k n ię to  o godz. 22  m in u t  30 .

P re z e s :  W i to ld  O r ł o w s k i .
S e k r e t a r z  D o r o c z n y :  K a ro l  C h o d k o w s k i .

P o s ied z en ie  n a u k o w e  z d n ia  12  k w ie tn i a  1 9 3 2  r.

P o c z ą t e k  o godz in ie  2 0 - te j  p u n k tu a ln i e .  O b e c n y c h  
c z ło n k ó w  T -w a  —  52 . W p r o w a d z o n y c h  gośc i  —  55 .

1. P r o t o k ó ł  p o s ie d z e n ia  n a u k o w e g o  T - w a  z dn. 5 . IV. 
1932  r. p r z y ję to .

2. Kol.  P r e z e s  o d c z y ta ł  w y k a z  p r a c  n a d e s ł a n y c h  
do B ib l jo tek i  T-iwa.

Kol. P r e z e s  za w ia d o m i ł  z e b r a n y c h  o c h o r o b ie  S e ­
k r e t a r z a  S ta łeg o .  N a  w n io se k  P re z e s a  z e b r a n i  p o s ta n o w i l i  w y ­
raz ić  w s p ó łc z u c ie  S e k r e t a r z o w i  S t a łe m u  z p o w o d u  c h o r o b y  i ż y ­
czy ć  M u j a k  n a js z y b s z e g o  p o w r o t u  do z d row ia .

3. Kol. P r e z e s ,  w yg łosi ł  w s p o m n ie n ie  o ś. p. D rze  
J a n i e  B ą c z k i e w i c z u  ( s t r e s z c z e n ie  w ł a s n e ) .

D r .  J a n  W i ta l i s  B ą c z k i e w i c z  u ro d z i ł  się dn. 20  
k w ie tn i a  1 862  r. w e  wsi O lsz o w iec  w oj .  W a r s z a w s k ie g o .  Po  
u k o ń c z e n iu  V -g o  g im n a z ju m  w  W a r s z a w ie  w s tą p i ł  w  r. 1881 
n a  w ydz ia ł  l e k a r sk i  U n iw .  W a r sz . ,  k t ó r y  u k o ń c z y ł  w  r. 1886  
c u m  e x im ia  lau d e .  W  k w ie tn iu  1887  r. zo s ta ł  a s y s t e n t e m  w  szp i­
t a lu  Ś-go D u c h a ,  a w  1 889  r. l e k a r z e m  m ie j s c o w y m  tegoż  szp i­
ta la .  C z ło n k ie m  c z y n n y m  T o w .  L ek .  W a r s z .  by ł  od  r. 1892 . 
P o  k i lk u le tn ie j  p r a k t y c e  sz p i ta ln e j  w  k r a j u  w y je c h a ł  z a g r a n ic ę  
ce lem  d o s k o n a le n ia  się w  c h o r o b a c h  d z iec ięcy c h .  T e j  też g a ­

łęzi w iedzy  l e k a r s k ie j  p o św ię c i ł  sw ą  p r a c ę  i z doby ł  w  nie j  w y ­
b i tn e  u z n a n ie .  N ie  o g r a n ic z a ł  się j e d n a k  ty lk o  do p r a c y  za w o ­
d o w e j ,  lecz o d d a w a ł  się z c a ły m  z a p a ł e m  ta k ż e  i p r a c y  o b y w a ­
te lsk ie j .  J u ż  n a  p o c z ą t k u  sw ej  d z ia ła ln o ś c i  o d e g r a ł  d u ż ą  rolę 
w p r a c a c h  t a j n e j  o r g a n iz a c j i  „ B ia łe g o  K r z y ż a “  j a k o  p r z e c iw ­
s ta w ie n iu  r u s i f ik a c y jn e j  dz ia ła ln o śc i  ó w c z e sn e g o  „ C z e rw o n e g o  
K r z y ż a ” . W y b i tn i e  p rz y c z y n i ł  się do  p o w s ta n i a  i r o z w o ju  j e d ­
n e g o  z w a ż n ie j s z y c h  ó w c z e s n y c h  p o l s k ic h  o ś r o d k ó w  le c zn iczy c h  
dla  dzieci. J e g o  s t a r a n i e m  p o w s ta ł  „ p r y w a t n y  z a k ła d  leczni­
czy d la  dzieci D r a  J a n a  B ą c z k i e w i c z  a “  p r z y  ul. O g r o ­
d o w e j  N r .  1 7 w  W a r s z a w ie .  W  z a k ła d z ie  t y m  c z e rp a ło  w ie ­
dzę i d o ś w ia d c z e n ie  l iczne  g r o n o  le k a rz y ,  rzesze  zaś  u b o ż sz y c h  
c h o r y c h  —  p o m o c  l e k a r s k ą .  W  o k re s i e  p r z e d w o j e n n y m  b r a ł  
w y b i tn y  udzia ł ,  n ie  sz cz ę d z ą c  czasu  i ś r o d k ó w  m a t e r j a l n y c h ,  
w o r g a n iz a c j a c h  i p r a c a c h  T o w .  H ig i e n i c z n e g o ,  I n s t y t u t u  H i g i e ­
ny  D ziec ięc e j  im. b a r o n a  L e n v a la ,  w  k t ó r y m  b y ł  P re z e s e m  Z a ­
rz ą d u ,  T o w .  O p ie k i  n a d  dz iećm i,  gdzie  p i a s to w a ł  g o d n o ś ć  W ic e -  
P re z e sa .  W  czas ie  w o jn y  św ia to w e j  p r a c o w a ł  w  se k c j i  l e k a r ­
sk ie j  K o m i te tu  O b y w a te l s k i e g o  i w  K o m i te c i e  S a n i t a r n y m ,  
m a j ą c y m  n a  ce lu  o c h r o n ę  s to l icy  p r z e d  e p i d e m j ą  i s k u t k a m i  
w o jn y .  Z a  c z a s ó w  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j  k i e r o w a ł  p r a c a m i  s e k ­
cj i  Z d r o w ia  P u b l ic z n e g o ,  aż  do  chw ili  je j  z n ie s ien ia .  W  o d r o ­
dzo n e j  O jc z y ź n ie  o d  c z e rw c a  1 9 1 9  r. p i a s to w a ł  g o d n o ś ć  c z ło n k a  
n a jw y ż s z e j  R a d y  Z d ro w ia ,  p rzez  czas je j  i s tn ie n ia  t. j. do  r. 
19 23 .  W  r. 1 918  o r g a n iz o w a ł  Z w ią z e k  L ek .  P a ń s t w a  P o l sk ie g o  
i by ł  p ie rw s z y m  j e g o  p r e z e s e m .  P o  o p u s z c z e n iu  t e g o  s t a n o w i ­
s k a  w  u z n a n iu  z as łu g  zo s ta ł  w y b r a n y  c z ło n k ie m  h o n o r o w y m  
Z w ią z k u ,  n a s t ę p n ie  by ł  P re z e s e m  S to w a rz y s z e n ia  Lek .  P o l s k ic h ,  
a  p o  z o rg a n iz o w a n iu  Izb L e k a r s k i c h ,  w y b r a n o  go n a  p i e r w s z e g o  
P re z e s a  N a c z e ln e j  Izby L e k a r s k i e j .  U r z ą d  te n  p ia s to w a ł  p rzez  
la t  6. W  T o w a rz y s tw ie  L e k .  W a r s z .  p rz e z  sz e re g  la t  p r a c o w a ł  
w  K o m i te c ie  B ib l jo te c z n y m .  P o z a t e m  b r a ł  c z y n n y  u d z ia ł  w  p r a ­
c a c h  T o w .  P o l sk o  - J a p o ń s k ie g o ,  k t ó r e g o  b y ł  w ice  - P re z e s e m ,  
a  od  r o k u  1 9 2 8  c z ło n k ie m  h o n o r o w y m .  M im o  t a k  o lb rz y m ie j  
p r a c y  sp o łe c z n o  - o b y w a te l s k ie j  nie  p r z e r y w a ł  p r a c y  n a u k o w e j .  
O g ó ł e m  og łosił  d r u k i e m  3 8  p r a c  n a u k o w y c h .

J a k o  l e k a r z a  c e c h o w a ło  go g o r ą c e  u m i ło w a n ie  s w o je g o  
z a w o d u ,  w y b i tn e  z do lnośc i  d i a g n o s ty c z n e  i t e r a p e u t y c z n e  o ra z  
n ie z w y k ła  d b a ło ś ć  o d o b r o  c h o r y c h .

W s z y s tk ie  te  c e c h y  j e d n a ły  M u  n ie z w y k łą  w z ię to ś ć  i z a ­
s łu ż o n ą  p o p u l a r n o ś ć .  W  u z n a n iu  w y b i tn y c h  z a s łu g  n a  n iwie  
p r a c y  sp o łe c z n e j  i n a u k o w e j  U n i w e r s y t e t  P o z n a ń s k i  n a d a ł  m u  
s to p ie ń  d o k t o r a  W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h .  R z e c z p o s p o l i t a  P o l ­
s k a  o d z n a c z y ła  go  k o m a n d o r j ą  o r d e r u  „ P o l o n i a  R e s t i t u t a ” , 
R z e c z p o s p o l i t a  F r a n c u s k a  —  o r d e r e m  L eg j i  h o n o r o w e i ,  a  k r ó ­
les tw o  Ju g o s ła w j i  —  o r d e r e m  Św. S aw y .  W  r. 1921 P a p ie ż  
B e n e d y k t  X V .  n a d a ł  m u  o r d e r  Św. G r z e g o r z a  W ie lk ie g o ,  a  w  
19 2 2  P a p ie ż  P iu s  XI m ia n o w a ł  go  sw y m  sz a im belanem  h o n o ­
ro w y m .

T r a g i c z n a  ś m ie rć  u m i ło w a n e j  żoniy, k t ó r e j  s t r a t ę  b a rd z o  
odczu ł ,  d o tk n ę ła  go  g łę b o k o .

U b y ł  z n a s z e g o  g r o n a  cz ło n ek ,  k t ó r y  d o b rz e  zas łuży ł  się 
O jc z y ź n ie  i sp o łe c z n o śc i  le k a r s k ie j ,  s t r a t ę  J e g o  o d c z u je  n ie  ty l­
k o  św ia t  le k a r sk i ,  lecz ca łe  s p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie .

C z e ść  J e g o  p a m ię c i .
Z e b r a n i  uczcil i  p a m i ę ć  z m a r ł e g o  p rz e z  p o w s ta n ie  i j e d ­

n o m i n u t o w ą  ciszę.
4. Kol.  M i k u ł o w s k i  W ł .  ( c z ło n e k  T - w a )  

p rz e d s ta w i ł  mP rzy c zyn ek  do za g a d n ien ia  k iłow ych  p a ra żeń  m ó z­
g o w ych  u d z ie c i" ( s t r e s z c z e n ie  w ł a s n e ) .

D z ie c k o  z a c h o r o w a ło  n a g le  28.11. b. r. w ś ró d  o b j a w ó w  
c a łk o w i t e g o  p r a w o s t r o n n e g o  p o r a ż e n i a  m ó z g o w e g o  sp a s ty c z n e -  
go  z n ie m o tą .  W y w i a d y  n i e  u j a w n i a j ą  z w iązk u  z o s t r ą  c h o r o ­
b ą  dzi ec ięca ,  s tw ie rd z a j ą  n a to m ia s t  p r a w d o p o d o b n i e  p o c h o d z e ­
n ie  k i ło w e  b lizny  k o s tn e j  czaszk i  z 1 r o k u  ży c ia  i p o r o n i e n i a  
m a tk i .  D z ie c k o  z a h a m o w a n e  w  ro z w o ju  f iz y c z n y m  :nia p o z io m ie  
1 r o k u  w y k a z u je  od  u r o d z e n ia  s in icę  c a łe g o  c ia ła  i b ło n  ś lu z o ­
w y c h .  S in ica  n a  o b w o d z ie  je s t  je d n o l i t a ,  —  n a  reszc ie  s k ó r y  
tw o r z y  o b r a z  k r a t k o w a t y  z o b w ó d e k  s in y c h ,  o b e j m u j ą c y c h  p a r -  
t j e  s k ó r y  n o r m a ln e j .  S in icy  t o w a rz y s z y  w r o d z o n a  w a d a  s e r c a  
z t e t r a lo g j i  F a 1 1 o t a  z p r a w d o p o d o b n e m  z w ę ż e n ie m  t ę tn i ­
cy  p łu c n e j ,  z p i ł u j ą c y m  s z m e re m  s k u r c z o w y m  w zd łuż  m o s tk a ,  

ź  p o ly g lo b u l ją  ( 8 . 0 0 0 . 0 0 0  c z e r w o n y c h  c i a ł e k )  i h ip e r g lo b u l j ą  
o r a z  ze z w ię k s z o n ą  l e p k o ś c ią .  O d c z y n  W a s s e r m a n n a  
w e  k rw i  d z ie c k a  d o d a tn i .  W c z e ś n ie  z a s to s o w a n e  p rzez  le k a rz a
d o m o w e g o ,  a  p r o w a d z o n e  da le j  w  sz p i ta lu   leczeni.e sw ois te
p o w o d u je :  I )  sz ybk ie  c o fa n ie  się o b j a w ó w  n e u r o lo g ic z n y c h  i 2 )  
szybk i  p r z y b y te k  n a  w a d z e  ciała .

r ł ó m a c z e n ie  ro z w o ju  w r o d z o n e j  w a d y  s e r c a  z a k a ż e n ie m  
k i ło w e m  z n a j d o w a ć  m o ż e  sw e  u z a s a d n ie n ie .  W  p r z y p a d k u  ty m  
k i ło w e  p o c h o d z e n ie  w a d y  s e r c a  z d a je  się p o tw ie rd z ić  s p o s t r z e ­
g a n y  o b e c n ie  zesp ó ł  s p a s ty c z n o  - p o r a ż e n n y .  N ie m o ż n o ś ć  w y ­
k r y c i a  j a k i e g o k o lw ie k  o s t r e g o  z a k a ż e n ia  d z iec ięce g o ,  a lbo  u r a ­
zu, w iek  d z ieck a ,  w y w ia d  r o d z in n y ,  d o d a tn i  o d c z y n  W  a s s e r-
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m a n n a  w e  k r w i  —  p r z e b y ta  s p r a w a  k o s tn a  n a  czaszce
i z n a c z n a  p o p r a w a  p o  leczen iu  sw o is te m  ---- p o z w a la j ą  p r z y j ą ć
w s p ó ln e  p o c h o d z e n ie  z m ian  w  s e r c u  i m ó z g u .  R e fe r e n t  n a w i ą ­
z u je  do  o p i s a n e g o  p rz e d  5 l a ta m i  p r z y p a d k u  p o r a ż e n ia  p o ł o ­
w iczeg o  u d z ie c k a  k i ło w eg o ,  w  k t ó r y m  w y n ik  se k c j i  p o t w i e r ­
dził  b y ł  r o z p o z n a n ie  a n a to m ic z n e ,  n ie  p o tw ie rd z i ł  zaś  rozpoz ­
n a n i a  e t jo lo g ic z n e g o .  Z a g a d n ie n i e ,  j a k  są d z ić  m o ż n a  z p i ś m ie n ­
n ic tw a ,  .nie je s t  b y n a jm n ie j  z a m k n ię t e  i s t a n o w i  p r z e d m io t  s p o r u  
sz k o ły  n ie m ie c k ie j  i f r a n c u s k ie j .

R e f e r e n t  p r z e d s t a w ia  i o m a w ia  d o d a t k o w o  d ru g i  p r z y p a ­
d e k  s in ic y  w ro d z o n e j  z n ie d o k s z t a ł c e n ie m  m a łż o w in y  uszniej u 
4 - l e tn ie g o  d z ie c k a  k i łow ego .

W y w i a d y  s tw ie rd z a ją  k iłę  n a b y t ą  o jc a ,  jędrno p o r o n ie n i e  
u  m a tk i ,  k t ó r a  b y ła  l e c z o n a  sw o iśc ie  w  S zp i ta lu  Św. Ł a z a rz a .  
W  6 - ty m  m ie s ią c u  ży c ia  dz ieck a ,  m a t k a  z a u w a ż y ła  u  n ieg o  
w y s tą p i e n i e  w y b i tn e j  s in ic y  c a łe g o  c ia ła ,  i w  g r u d n iu  1 9 2 9  r. 
o d d a ł a  j e  do  s z p i ta la  d la  leczen ia .  W z r o s t  w y k a z y w a ł  w ó w c z a s  
2 . 5 6 %  n ie d o b o r u .  B a d a n ie  s tw ie rd z i ło  n ie d o ro z w ó j  ję z y c z k a ,  
b r a k  w y r o s t k a  m ie c z y k o w a te g o ,  w n ę t r o s tw o ,  o b j a w  T  o u- 
r e a  i n a  i D u  B o  i s  i s in icę  c a łe g o  c ia ła  i b ło n  ś lu z o ­
w y c h  —  k t ó r a  w y s tę p u j e  n a p a d o w o  p o  k i lk a  r azy  n a  dz ień .  P o -  
z a t e m  z n a le z io n o  połeczlkowafte p a lc e ,  d u sz n o ść  p o  r u c h a c h .  
C ie p ło t a  p r a w id ło w a ,  in ieohniżona ,  o d c z y n  P i r q  u e t a  
u j e m n y ,  n a  lu o te s t  —  d o d a tn i .  T ę t n o  132 ,  c i ś n ie n ie  8 0  m m .
H g .  T o n y  s e rc a  ---- czys te ,  b r a k  z m ia n  o p u k o w y c h  s e rc a .  R e n t -
g e n o g r a m y  k l a tk i  p ie r s io w e j  —  u j e m n e .  W e  k r w i  p o ly g lo b u l ia
7 . 5 0 0 . 0 0 0  cz. c ia łe k ,  2 5 . 0 0 0  b. c ia łek ,  H b .  9 5 %  (S  a  h 1 i ) .  
L e p k o ś ć  10 ( H  e s s ) .  W a s s e r m a n n  u j e m n y .  D z ie c ­
k o  p r z e b y ło  w  c i ą g u  r o k u  dw ie  k u r a c j e  p r z e c iw k i ło w e .  M im o  
d o b r e g o  s t a n u  o g ó ln e g o  n i e d o b ó r  w z r o s tu  w y n o s i  t e r a z  8 % .  
P rz y c z y n ą  s in icy  j e s t  c h o r o b a  b łę k i tn a ,  w r o d z o n a  w a d a  s e rc a  
p r a w e g o ,  a b r a k  s z m e ru  t ł ó m a c z y ć  m o ż n a  i s tn ie n ie m  b. s z e ro ­
k ie g o  p o ł ą c z e n ia  m i ę d z y k o m o r o w e g o  i j e d n a k o w ą  g ru b o ś c i ą  
o b u  k o m ó r ,  p o w o d u j ą c ą  j e d n a k o w e  c iś n ie n ie  i b r a k  p r ą d u  z 
j e d n e j  k o m o r y  do  d ru g ie j .  O c z y w iś c ie  n ie  są  w y k lu c z o n e  z n ie ­
k s z ta łc e n ia  g łó w n y c h  p.nii n a c z y n io w y c h .  P o d o b n y  p r z y p a d e k  
sp o s t rz e g a ł  J u a n  C o r d o b a  z B a rc e lo n y  w  r. 1 9 28 .

D y s k u s j a :  kol .  G  1 u  z i ń  s k  i ( c z ło n e k  T - w a )  n ie  
u z n a je  k i ły  za n a jc z ę s t s z ą  p r z y c z y n ę  p o w s ta w a n ia  w ad l iw o ś c i  
r o z w o jo w y c h  se rc a .  R o z p o z n a n ie  w a d y  w r o d z o n e j  s e r c a  u dz ie­
ci je s t  b a rd z o  t r u d n e .  S in ic a  b y n a j m n i e j  n ie  s t a n o w i  o ro z p o z ­
nan iu .  M oże o n a  za leże ć  n ie  o d  z m ia n  w  s e r c u ,  lecz o d  s z e r e ­
g u  in n y c h  p r z y c z y n .  N a jw ię k s z ą  j e d n a k  s in icę  s tw ie rd z a m y  w 
p r z y p a d k a c h  d ro ż n e g o  o t w o r u  o w a l n e g o  łub  u b y t k u  p r z e g r o d y  
k o m o r o w e j ,  ( d u ż e  z n a c z e n ie  r o z p o z n a w c z e  m a  z a t o r  s k r z y ż o ­
w a n y  —  em bolia  p a ra d o x a ) .  D zieci  w  k i l e  w r o d z o n e j  z w y k le
m a j ą  w o d o g ło w ie ,  a  w  14 —  15 r o k u  ży c ia  d o s t a ją  n a p a d ó w
p a d a c z k o w y c h .  L e c z e n ie  p r z e c iw k i ło w e  częs to  u s u w a  te  n a p a d y .  
O k r e s  p o k w i ta n ia  w  k i le  w ro d z o n e j  je s t  n ieb e z p ie c z n y .

Kol. M i k u ł o w  s k  i Wł. ( s t r e s z c z e n ie  w ła s n e )  :
s tw ie rdza  w  o d p o w ie d z i ,  że  w  o b u  p r z y p a d k a c h  o b e c n o ś ć  

w ro d z o n e j  w a d y  s e r c a  z t e t r a d y  F a  1 1 o t a  zo s ta ła  u d o w o d ­
n i o n a  w y k a z a n ie m  i s tn ie n ia  zes p o łu  o b j a w ó w  k l in ic z n y c h ,  d a ­
j ą c y c h  się ła tw o  u j a w n ić  i p o p a r t y c h  d a n e m i  l a b o r a t o r y j n e m i .  
O s t r e  u ja w n ie n ie  się o b j a w ó w  ki ły  w r o d z o n e j  w  o k re s ie  p o k w i-  
ł a n i a ,  o czem  w s p o m in a ł  p ro f .  G l u z i ń s k i ,  m o że  z a le ­
ż e ć  od  za k a ż e n ia  k i ło w e g o  g r u c z o łó w  d o k r e w n y c h :  w  ty m  c z a ­
sie  w y k a z u ją  o n e  s p e c ja ln ie  w z m o ż o n ą  c z y n n o ś ć ,  k tó r e j  n ie  
m o g ą  p o d o ła ć  z p o w o d u  z m ia n  c h o r o b o w y c h .

5. Kol.  M o  c z a r s k i  W .  ( c z ło n e k  T - w a )  i Kol. 
K o t a r s k a  - D e t t l o f f  H .  w ygłos i l i  o d c z y t  p. t. 
„O cen a niezdolności do p ra c y  w g ru źlicy  p łu c  ze  s ta n o w isk a  
klin iczn ego  w zw iązku  z e  sto so w a n iem  odm y sz tu czn e j o ra z  
t. ZW . leczenie p ra c ą " ( s t r e s z c z e n ie  w ł a s n e ) .

A u t o r z y  w  u z u p e łn ie n iu  p o p r z e d n i c h  o d c z y tó w ,  w  z w iąz ­
k u  z  c a ło k s z ta ł t e m  z a g a d n ie n ia ,  r o z p a t r u j ą  n ie z d o ln o ś ć  d o  p r a c y  
w  g ru ź l iczem  za jęc iu  g r u c z o łó w  t c h a w ic o w o  - o s k rz e lo w y c h .  Z a ­
s a d n ic z o  —  c h o r y c h  ty c h ,  zw łaszcza  l e k k o  lub  u m y s ło w o  p r a ­
c u j ą c y c h  np .  młodzież U n iw e r s y t e c k a ,  u w a ż a j ą  za z d o ln y c h  do  
p r a c y  —  z a le c a ją c  im ty lk o  o s z częd zan ie  się, d o b r e  o d ż y w ia ­
n ie  się, leczen ie  w a p n e m ,  l a m p ą  k w a r c o w ą  —  f a r m a k o l o g i c z ­
n e  i t. d. P r z y p a d k i  ze z łym  s t a n e m  o g ó ln y m ,  czy  też  w  z łych  
w a r u n k a c h  e k o n o m ic z n y c h ,  o  o s t r y m  p r z e b i e g u  n a l e ż y  j e d n a k  
o c e n i a ć  co  do  n iezdo lności  do  p r a c y  in d y w id u a ln ie ,  t. zn. t y c h  
c h o r y c h  zw a ln iać  od p r a c y  e w e n tu a ln i e  w y s y ła ć  n a  leczen ie  k l i ­
m a ty c z n e .

T a k  s a m o  w  p r z y p a d k a c h ,  gdzie  g roz i  p o w ik ła n i e  ze s t r o ­
n y  o p łu c n y ,  czy też u o g ó ln ie n ie  się s p r a w y  p r z e z  p r z e b ic ie  zse- 
r o w a c ia ł e g o  g r u c z o łu  do n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h ,  n a le ż y  c h o r y c h  
u z n a w a ć  za n iez d o ln y c h ,  a  n a w e t  k i e r o w a ć  d o  m ie jsc  klima* 
t y c z n y c h .

D a le j  p r e le g e n c i  z a s t a n a w ia j ą  się n a d  o r z e c z n ic tw e m  
W g ru ź l ic y  p o w ik ła n e j  w s p ó ł i s tn ie ją c ą  i n n ą  c h o r o b ą  n p .  k i łą  ■—

c u k r z y c ą  —  p y l icą .  P o g o rs z e n ie  r o k o w a n ia  m u s i  z a o s t rz y ć  o c e ­
n ę  n iezd o ln o ś c i  do  p r a c y .

S p e c j a ln ą  u w a g ę  p o ś w ię c a j ą  k o b ie c ie  z g ru ź l ic ą  w  ciąży 
w ogó le ,  o r a z  w  o k re s ie  p o ło g o w y m ,  gdzie  g ro z ić  m oże  w s k u te k  
r o z p ro s to w a n ia  się p łu c  t. zw. phtfrisis p u erp era lis  basa lis .

Szerze j  z a jm u ją  się a u t o r z y  o c e n ą  n ie zd o ln o ś c i  do  p r a c y  
w  g ru ź l icy  p łu c  p o d c z a s  s to s o w a n ia  r ó ż n y c h  z a b i e g ó w  leczni­
c z y c h  m e to d y  u c is k o w e j ,  zw łaszcza  o d m y  sz tu czn e j .

R o z p a t r u j ą c  r ó ż n e  u k s z ta ł to w a n ie  się b a n i  p o w ie t r z n e j  
w  p rz e s t r z e n i  m ię d z y o p łu c n o w e j  w  s to s u n k u  do u c i ś n ię te g o  p ł u ­
ca  n p .  w  t. zw. o d m ie  w y b ió rc z e j ,  n ie n a s y c o n e j ,  k o m o r o w e j  
i t. d. a u t o r z y  p o d k r e ś l a j ą  i z a z n a c z a ją  k o n ie c z n o ś ć  ró ż n e g o  
t r a k t o w a n i a  c h o r e g o  z p u n k t u  w id zen ia  o r z e c z n ic tw a  co  do  .nie­
zdo ln o śc i  do p r a c y .

W y s t ę p u j ą c e  w  czas ie  leczen ia  p o w ik ła n ia  np .  z a p a le n ie
w y s ię k o w e  o p ł u c n y  ---- za leżn ie  od  p r z e b ie g u  z m ie n ia ją  częs to
c h o r y c h  ju ż  z d o ln y c h  do  p r a c y  w  n ie z d o ln y c h ,  a  n a w e t  p o t r z e ­
b u j ą c y c h  leczen ia  s z p i ta ln e g o  lub  u z d ro w is k o w e g o .

A u t o r z y  z w r a c a j ą  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  o b s e rw a c j i  c h o ­
reg o ,  a  cza s e m  i z w a ln ia n ie  >od p r a c y  w  czas ie  z a p r z e s t a n i a  le ­
cz e n ia  u c i s k o w e g o ,  k i e d y  w a r u n k i  m echan iczn ie  z m ie n ia j ą  się 
w  p łu c a c h ,  a  leczen ie  o k a z u je  się zby t  w c z e śn ie  p r z e r w a n e ,  
w ys iłk i  zaś f izyczne s p r z y j a j ą  o b o s t r z e n iu  się ju ż  w y g a s a j ą c e j  
s p r a w y .

P re l e g e n c i  s t o j ą  n a  s t a n o w is k u ,  że leczen ie  o d m ą  sz tu c z ­
n ą  n ie  p o w in n o  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  w  p o c z ą t k u  s to s o w a n ia  z a ­
b ie g u  a m b u la to r y jn i e ,  a  czas  t r w a n i a  z a k a z u  p r a c y  o k r e ś l a j ą  
ś re d n io  n a  4 — ■ 6 m ies ięcy .  N a  p o p a r c i e  sw o je j  o p in j i  p r z y t a ­
c z a ją  s t a ty s ty k i  p o r ó w n a w c z e  u  c h o r y c h ,  le c z o n y c h  o d m ą  w  d o ­
b r y c h  i z łych  w a r u n k a c h  w y p o c z y n k o w y c h ,  o r a z  c y t u j ą  z d a n ia
r ó ż n y c h  a u t o r ó w  ----  p o d a j ą c  p r z e c i ę t n ą  Yz r o c z n ą  , n ie zd o ln o ś ć
do p r a c y ;  u w z g lę d n ia ją  ró ż n e  o d c h y le n ia  od  sz a b lo n u  k r ó t s z e ­
go lub  d łuższego  t e r m in u  n iezdo lnośc i .

A u t o r z y  p o d k r e ś l a j ą ,_ że  n a jp i ę k n ie j s z e  w y n ik i  leczen ia  
o d m ą  s z tu c z n ą  m o g ą  b y ć  z n iw e c z o n e  p rz e z  w ys iłk i  f izyczne i p r a ­
cę  c h o r e g o .

W  o s ta tn ie j  częśc i  o d c z y tu  p r e l e g e n c i  r o z p a t r u j ą  t. zw. 
leczen ie  p r a c ą ,  j a k o  c z y n n ik  p o m o c n ic z y  w  o rz eczn ic tw ie .  Z a ­
z n a jo m iw s z y  się n a  m ie j s c u  w  H o la n d j i  z m e to d ą  t. zw. l ecze ­
n ia  p r a c ą ,  z d a ją  s p r a w o z d a n ie  ze s p o s o b u  p r z e p r o w a d z a n ia  te j  
m e to d y  leczn icze j  w  u z d r o w isk u  w  H e l l e n d o o r n  i Z o n n e n s t r a a l .  
P o z a t e m  w z m i a n k u j ą  o r o z w i ja n iu  się t e g o  k i e r u n k u  w  in n y c h  
k r a j a c h  —  p r e l e g e n t o m  n ie  c h o d z i  o t. zw. leczen ie  p r a c ą ,  j a ­
k o  o t e r a p j ę  b o d ź c o w ą ,  o r a z  n ie  p r z e c e n i a j ą  on i  w a lo r ó w  lecze­
n ia  p r a c ą ,  k t ó r a b y  m o g ła ,  c h o ć  w  m a łe j  części , w y p r z e ć  l ecze ­
nie  w y p o c z y n k o w e .  T .  zw. leczen ie  p r a c ą  n a to m ia s t  w y s u w a j ą  
j a k o  p ro b ie r c z ą  fo rm ę  t o l e r a n c j i  p r a c y .  A u t o r z y  p o d k r e ś l a j ą  
b r a k  m o ż n o śc i  f u n k c j o n a l n e g o  i lo śc io w e g o  s tw ie rd z e n ia  sił w y-  
d o ln o śc io w y c h  c h o r e g o .  L eczen ie  p r a c ą  m o g ło b y  p rzez  s t o p n i o ­
w a n y  d a w k o w a n y  w ys iłek  u ła tw ić  c h o r e m u  p rz e j ś c ie  ze spo­
c z y n k u  do p e łn o w a r to ś c io w e j  p r a c y  i z łagodz ić  z b y t  b r u t a l n y  
n i e r a z  k o n t r a s t ,  w d r a ż a j ą c  p o w o l i  o r g a n iz m  d o tk n ię ty  g ru ź l icą  
do  z m ie n io n y c h  k r a ń c o w o  w a r u n k ó w .  N ie j e d n o k r o tn i e  m o g ł o ­
b y  o c h r o n i ć  c h o r e g o  od  z ły c h  s k u t k ó w  zb y t  w cze śn ie  p o d ję t e j  
p r ą c y  d la  o rg a n iz m u ,  k t ó r e g o  p r o g u  w y t r z y m a ło ś c i  n ie  b y l i śm y  
w  s ta n ie  o k r e ś l i ć  w  n a s z e m  o rz e c z n ic tw ie .  N a  z a k o ń c z e n ie  o d ­
cz y tu  p r e le g e n c i  d z ię k u ją  P ro f .  D r .  W .  O r ł o w s k i e m u  
za  p o w ie r z e n i e  im  t e g o  t e m a t u  i c e n n e  w s k a z ó w k i  p o m o c n ic z e .

D y s k u s j a :  Kol. D ą b r o w s k i  ( c z ło n e k  T-wa)  o m a ­
w ia  p r a c ę  w  g ru ź l icy  j a k o :  1) ś r o d e k  leczn iczy ,  2 )  p r z y s p o s o ­
bien ie  c h o r e g o  do da lszego  w y k o n y w a n i a  p r a c y  za w o d o w e j  i 3 )  
z a g a d n ie n i e  z a r o b k o w a n ia ,  u m o ż l iw ia ją c e  c h o r e m u  życie . O d ­
rz u c a  w n io sk i  s to s o w a n ia  p r a c y  j a k o  ś r o d k a  leczn iczego ,  zw łasz­
cza  w  t. zw. o g n i s k a c h  A s s m a n n a ,  g ru ź l i c z y c h  z a p a l e ­
n ia c h  p ł a to w y c h  p łu c  ( lo b itis) i t. p.  Z m i a n y  te  w y m a g a j ą  z a ­
sa d n ic z e g o  w a r u n k u  leczen ia  t. j. s p o k o ju .  N a w e t  p o  w s t r z y m a ­
n iu  sz e rz en ia  się z m ia n  n ie  m o ż n a  c h o r e m u  z a le c a ć  p r a c y .  S t o ­
s o w a n ie  p r a c y  j a k o  c z y n n i k a  p r z y g o t o w u j ą c e g o  c h o r e g o  do  
dalsze j  p r a c y  za w o d o w e j  z n a n e  je s t  w  P o lsc e  od  do ść  d a w n a .  
( S a n a t o r j u m  w  L e ś n ic z ó w c e ) .  M a o n o  sw ój cel , gdyż  d r o g ą  
s t o p n io w e g o  zw iększen ia  w y s i łk ó w  c h o r y  m o że  p o  o p u s z c z e n iu  
Z a k ł a d u  ( s a n a t o r j u m )  p o d j ą ć  p r a c ę  z a w o d o w ą .  P r a c ę  j a k o  
ś r o d e k  z a r o b k o w a n i a  w  g ru ź l ic y  p łu c  je s t  t r u d n o  s to s o w a ć  z ró ż ­
n y c h  w zg lęd ó w . C z ęs to  c h o rz y ,  c z u j ą c  się j a k b y  w y łą c z o n e m i  
ze s p o łe c z e ń s tw a ,  u c i e k a j ą  z s a n a to r jó w .  D la  t y c h  u rz ą d z a  się 
k o lo n je  ro lne .  K r a j e  r o m a ń s k ie  niaogół mie p r z y j ę ły  t y c h  s p o ­
s o b ó w  p o s t ę p o w a n i a  w  g ru ź l icy  p łu c .

K o l .  S z c z e p a ń s k i  ( c z ło n e k  T - w a )  z w r a c a  u w a ­
gę  n a  p o m in ię c ie  s t a n ó w  p o  w y r w a n i u  n e r w u  p r z e p o n o w e g o  
w  g ru ź l ic y  p łuc .  W  o k re s ie  o s t r e j  g ru ź l icy  c z y n n e j  n a leży  b e z ­
w zg lęd n ie  za lec ić  sp o k ó j  i z u p e łn e  p o w s t r z y m a n ie  się o d  p r a c y 4 
C h o r y m  w  g ru ź l ic y  n ie c z y n n e j  z a leca  s t o p n io w a n e  p r z e c h a d z ­
ki , a  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  l e k k ą  p r a c ę  w  ogrodz ie .

Kol. R  e i e h  e r E. u w a ż a  p r a c ę  za c z y n n ik  leczn i­
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czy. W p ł y w a  o n  b o w ie m  n a  zw ięk szen ie  o d p o rn o ś c i ,  a le k s y n  
i t. d..  P o  p r a c y  zw iększa  się l iczba  l e u k o c y tó w  i w y s tę p u je  po- 
b u d z e n ie  c z y n n o ś c i  u k ł a d u  w e g e ta ty w n e g o .  P rz e c h a d z e k  n ie  
m o ż n a  p o r ó w n y w a ć  z  p r a c ą  ce lo w ą .  N a leży  z a s ta n o w ić  się 
n a d  s to s o w a n ie m  p r a c y  j a k o  c z y n n ik a  leczn icze go  n ie ty lk o  >w 
g ru ź l ic y  lecz i w  i n n y c h  c h o r o b a c h .

Kol. G ó r e c k i  ( c z ło n e k  T - w a )  u z n a je  s to s o w a n ie  
leczn icze  p r a c y  za n iedopuszcza ln ie  w  p r z y p a d k a c h ,  w y m a g a j ą ­
c y c h  z u p e łn e g o  s p o k o ju .  M oże o n o  w y rz ą d z ić  o lb rz y m ie  szkody  
c h o r e m u .  P r a c a ,  j a k o  c z y n n ik  leczn iczy  w  g ru ź l icy ,  je s t  s w e ­
go r o d z a ju  l e c z e n ie m  b o d ź c o w e m  p o d o b n e m  do le c zen ia  tu b e r -  
k u l in ą .  Z te g o  w z g lę d u  m u s i  b y ć  o d p o w ie d n io  daw!kowana.  
D a w k o w a n ie  p r a c y  je s t  n ie z m ie rn ie  t r u d n e .  M o ż n a  się o p rz e ć  
ty lk o  n a  d o św ia d c z e n iu .  T e n  sp o s ó b  leczen ia  g ru ź l ic y  m o że  d a ć  
d o b re  w y n ik i  gd y  będz ie  o d p o w ie d n io  s to s o w a n y .

Kol.  O r ł o w s k i  ( c z ło n e k  T - w a )  ( s t r e sz c z e n ie  
w ł a s n e ) .

W  P o lsc e  p r ó b y  s to s o w a n ia  p r a c y  w  leczen iu  g ruź l icy  
p łu c  b y ły  d o ty c h c z a s  t y lk o  d o r y w c z e ,  kol .  K o t a r s k a  n a ­
to m ia s t  w  sw o im  r e fe ra c i e  m ó w i  o p r a c y ,  j a k o  c z y n n ik u  l e czn i ­
cz y m  w  g ru ź l ic y  p łu c  s y s t e m a ty c z n ie  s t o s o w a n y m  w  o k res ie  
u s ta b i l i z o w a n ia  się s p r a w y  c h o r o b o w e j .  M ó w c a  z w ie lk ą  s a ­
t y s f a k c j ą  w i ta  p r z e m ó w ie n ie  kol .  G ó r e c k i e g o ,  o d  ro k u  
b o w ie m  1 908  głosi p o g lą d ,  że s z e re g  c z y n n ik ó w  leczn iczy c h  
w  g ru ź l i c y  p łu c  ( t u b e r k u l i n a ,  k r e o z o t ,  k a m p f o r a  i t. d . )  d z ia ­
ła,  j a k o  b o d źce ,  k t ó r e  p o w o d u j ą  o d c z y n  z a p a ln y  n a o k o ł o  og n isk  
g ru ź l ic z y c h ,  p r o w a d z ą c y  p o  w łaśc iw e j  d a w c e  b o d ź c a  d o  ro z w o ­
j u  tkaniki łączaiej  b l i z n o w a c ie ją c e j .  N a  ty m  m e c h a n iz m ie  d z ia ­
ła n i a  o p ie r a  się ró w n ie ż  s k u te c z n o ś ć  s z e re g u  f iz y k a ln y c h  m e to d  
leczen ia .  D o ś ć  w s p o m n ie ć  leczen ie  k u m y s e m ,  k t ó r e g o  dz ia łan ie  
t łu m a c z o n o  p rz e z  d łuższy czas  w p r o w a d z a n i e m  do u s t r o j u  z n a c z ­
niej i lości ła tw o  p r z y s w a ja ln e g o  m a t e r j a ł u .  O k a z a ło  się j e d n a k ,  
że c h o r y m  w  c zas ie  t e g o  l e c z e n ia  n iezaw sze  p r z y b y w a  n a  wadze ,  
przeciwinie  n i e r a z  t r a c ą  n a  w adze .  Bliższa o b s e r w a c j a  t y c h  c h o ­
r y c h  w y k a z u je  częs te  w y s tę p o w a n ia  u  n ic h  w  p o c z ą tk o w y m  
oikresie leczen ia  k u m y s e m  o d c z y n u  m ie j s c o w e g o  w  p ł u c a c h  w  
p o s ta c i  'zw iększen ia  liczby rzężeń  w  c h o r e m  p ł u c u  lub  z ja w ie ­
n ia  się ich  ta m ,  gdzie p r z e d t e m  ich  n ie  by ło ,  w z m o ż e n ie  kasz lu ,  
zw ięk szen ie  ilości p lw o c in y ,  c z a s e m  t e m u  to w a rz y s z y  w z m o ż e ­
nie  t ° ,  s ło w e m  p o w s ta j e  o b ra z ,  a n a lo g ic z n y  do o d c z y n u  t u b e r ­
k u l in o w e g o .  O d  'Stopnia t e g o  o d c z y n u  za leży  w y n ik  leczen ia .  
T a k i m  b o d ź c e m  m o że  b y ć  ró w n ie ż  śc iśle d a w k o w a n a  p r a c a .  
T e n  c z y n n ik  m o ż e  b y ć  s to s o w a n y ,  gdy  u s t ą p ią  ju ż  o b j a w y  t o k ­
sy c zn e .  W  j e d n y c h  p r z y p a d k a c h  w y z w a la ją c  b u rz l iw szą  r e a k c j ę  
u  c h o r e g o  ze s p r a w ą ,  z d a w a ło b y  się ju ż  u s ta b i l i z o w a n ą ,  p r a c a  
d o s ta rc z y  n a m  d o w o d u ,  że  leczen ie  m u s i  b y ć  k o n t y n u o w a n e ,  
p o m im o  u s t ą p ie n ia  t o k s e m j i ,  w  i n n y c h  d a  m o ż n o ś ć  s to p n io w e g o  
w d ro ż e n ia  c h o r e g o  do j e g o  z a ję ć  z a w o d o w y c h  i s k r ó c e n ia  m u  
czasu  p o b y t u  w  u z d ro w is k u .  Z  t e g o  s t a n o w is k a  w p r o w a d z e n ie  
t. zw. leczen ia  p r a c ą  na leży  u w a ż a ć  j a k o  p o s t ę p  w  t r a k t o w a n i u  
p rzez  n a s  c h o r y c h  n a  g ru ź l ic ę  p łuc .

Kol.  M o c z a r s k i  ( c z ło n e k  T - w a )  s tw ie rd z a ,  iż 
w  odczyc ie  cho d z i ło  n ie  o to , czy c h o r y  w  g ru ź l ic y  m o że  p r a ­
c o w a ć  lecz c z y  p o w in ie n  p r a c o w a ć .  U ję c ie  to  je s t  b a rd z ie j  ż y ­
c iow e.  Z e  w z g lę d ó w  ' te c h n ic z n y c h  w  o d czy c ie  p o m in ię to  n ie ­
k t ó r e  z a g a d n ie n ia  ( l e c z e n ie  g o m e n o le m ,  o b u s t r o n n a  o d m a  
s z t u c z n a ) .  Z o s t a n ą  o n e  o m ó w io n e  w  d r u k u

6. K ol .  H  i g i e r  St. o d c z y t  o d ło żo n o  d o  d n ia  2 6  
k w ie tn ia  b .  r.

P o s ie d z e n ie  z a m k n ię to  o godz.  22  m in .  52 .
P re z e s :  W . O  r ł o w  s k  i.
S e k r e t a r z  D o r o c z n y :  K . C  h  o d  k o w  s k  i.

Warszawskie K oło Polskiego Lekarskiego Towarzystwa 
Radiologicznego.

LVII Posiedzenie naukowe z dnia 8 .IV. 1932 r.
P rz e w o d n ic z ą c y :  W .  Z a w a d o w s k i .  S e k r e t a r z :

B. G r y n k r a u t .  O b e c n y c h  29 .
1) G r y n k r a u t  B. Torbiel ko stn a  dw u n a steg o  żeb- 

a. ( a u t o r e f e r a l t ) .
P r z y p a d e k  te n  d o ty c z y  m ę ż c z y z n y  1. 3 1 ,  w ą t łe g o ,  n a r z e ­

k a j ą c e g o  n a  b ó le  w  o k o l ic y  lędźw iow ej  p r a w e j  w y s t ę p u j ą c e  p o d ­
czas  w s trz ą s ó w .  A t a k ó w  b o le s n y c h  n ie  m iew a .  B a d a n ie  m o c z u  
z m ia n  n ie  w y k a z u je .  N a  zd ję c iu  w id o c z n y  je s t  c ie ń  w ie lkośc i  m a n ­
d a r y n k i ,  ł ą c z ą c y  się za  p o m o c ą  s z y p u łk i  k r ó tk ie j  i sze ro k ie j  
z d o ln y m  b rz e g ie m  12-go  ż eb ra .  R y s u n e k  te g o  c ie n ia  o d p o w ia ­
d a j ą c e g o  g uzow i k o s t n e m u  je s t  o s t ry  i p r z e d s t a w ia  p o d w ó jn y  
k o n t u r ,  co  m u  n a d a j e  w y g lą d  to rb ie l i  k o s tn e j .  N a  b r z e g u  w e w ­
n ę t r z n y m  to rb ie l i  z n a jd u j e  się w y r o s t e k  k o s tn y ,  k t ó r y  tw o rz y  
r z e k o m y  s t a w  z w y r o s tk i e m  p o p r z e c z n y m  p ie rw sz e g o  k r ę g u  lędź­
w io w e g o .  I s tn ien ie  t e g o  s t a w u  w y łą c z a  r o z p o z n a n ie  g u za  złośli­
w eg o .  D r .  J u d t b a d a ł  c h o r e g o  p r z e d  1 2 la ty  i w y k r y ł  o b j a ­

w y  s t a n u  z a p a ln e g o  n a  d o ln y m  b r z e g u  12 -go  ż e b ra ,  w  postac i  
n a w a r s t w i e ń  o k o s tn e j .  N a  tern  s a m e m  z d ję c iu  j u ż  w te d y  widocz­
n a  je s t  p o d o b n y c h  r o z m i a r ó w  i  k s z ta ł tó w  to rb ie l  k o s tn a .  D o  ja­
k ie g o  s t o p n i a  zach o d z i  z w ią z e k  p rz y c z y n o w y  p o m ię d z y  s ta n e m  
z a p a l n y m  ż e b r a  a  t o rb ie lą  k o s tn ą ,  t r u d n o  u s ta l ić .  M ożl iw e jest 
rów nież ,  że im am y tu  do  c z y n ie n ia  z  r o p n i e m  o p a d o w y m  12-go 
ż e b ra ,  o d d a w n a  n i e c z y n n y m  i s k o s tn i a ły m .  N a j p r a w d o p o d o b n i e j  
je d n a k ż e  idzie o s p r a w ę  w r o d z o n ą ,  ł a g o d n ą .

W  d y s k u s j i :  E l e k t o  r o w i c z  u w a ż a  g u z  t e n  za 
k o d tn ia k o  - c h r z ę s tn i a k .  B u d o w a  j e g o  je s t  d o ść  t y p o w a .

S i t k o w s k i  z w r a c a  u w a g ę  n a  p o ł ą c z e n ia  g u z a  z w y ­
ro s tk ie m  p o p r z e c z n y m  I-go k r ę g u  lę d ź w io w e g o  za  p o m o c ą  s t a w u ;  
ro b i  p r z y p u s z c z e n ie  czy  n ie  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z  o s te o c h o n d r its  
d o d a tk o w e g o  X I I I -g o  ż e b ra ,  k t ó r y  d a ł  z ro s t  z d o ln ą  p o w ie r z c h n ią  
X I I -g o  ż e b ra .

2 )  K r y ń s k i  B. P rzy c zyn ek  do  rozpozn aw an ia  g r z y ­
bicy  p łu cn e j  ( a u t o r e f e r a t ) .

P r e l e g e n t  d e m o n s t r u j e  n a s t ę p u j ą c e  t r zy  p r z y p a d k i :
1 ) P r o m i e n i c a  p r a w e g o  d o ln e g o  p ł a t u  p ł u c n e g o  z p r z e ­

d z iu r a w ie n ie m  p r z e p o n y  i w y t w o r z e n i e m  się r o p n i a  p o d p r z e p o n o -  
w e g o ,  s k i e r o w a n a  do  sz p i ta la  j a k o  z a p a l e n i e  o p ł u c n y  ś ró d p ie r -  
s iow e j  lub  r o p ie ń  p o d p r z e p o n o w y ,  a  r o z p o z n a n a  ra d jo lo g ic z n ie  
j a k o  p r z e w le k łe  ś ró d m ią ż s z o w e  z a p a le n ie  p łu c ,  w y w o ła n e  p r a w ­
d o p o d o b n ie  p r z e z  g r z y b k a  p ro m ie n ic y ,  p o  w y łą c z e n iu  k l in ic z n e m  
g ru ź l ic y  i k i ły  ( P r z y p .  s e k c y j n y ) .

I I)  W t ó r n a  p r o m ie n ic a  p łu c  ( o g n i s k o  p i e r w o t n e  w  k o śc i  
o g o n o w e j )  z u je m m y m  w y n ik i e m  n a ś w ie t l a ń .

III)  M y ln e  r o z p o z n a n ie  p r o m ie n ic y  j e d y n ie  n a s k u t e k  je d ­
n o r a z o w e g o  z n a le z ie n ia  g r z y b k a  ( z  r o p n ia  z ę b o w e g o ) .  B a d an ie  
p o ś m ie r tn e  w y k a z a ło  r z a d k ą  p o s t a ć  r o z p a d o w ą  ( j a m y  r o p n e )  
p r z e r z u t ó w  n a d n e r c z a k a .  P o  i n t e n s y w n y c h  n a ś w ie t l a n i a c h  k a ż ­
d o r a z o w o  z n a c z n a  p o p r a w a .  C h o r o b a  t r w a ł a  2 Y l la ta .

P r e l e g e n t  o m a w ia  t r u d n o ś c i  r o z p o z n a w c z e  w  o b ra z ie  ra- 
d jo lo g ic z n y m  i w y n ik i  n a ś w ie t l a ń ,  w y b i tn ie  n i e k o r z y s t n y c h  w  p r o ­
m ie n ic y  p łu c  w tó r n e j .

E l e k t o r o w i e  z n a  p o d s t a w ie  w ła s n y c h  d o ś w ia d ­
c z e ń  s tw ie rd z a ,  że w  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  w  k t ó r y m  s tw ie rd z o n o  
ra d jo lo g ic z n ie  Stan z a p a ln y  w  ś ró d p ie r s iu  i w  n a s t ę p s tw ie  p r z e ­
m iesz czen ie  p r z e ły k u  z l icznem i u c h y łk a m i ,  s tw ie rd z o n o  d w u k r o t ­
n ie  o b e c n o ś ć  g r z y b k ó w  w  p lw o c in ie .  N a s t ę p n e  b a d a n i a  b y ły  j e d ­
n a k  n e g a t y w n e ,  a  s e k c j a  w y k a z a ła  r a k a  p r z e ł y k u  z m a s tę p o w e m i  
z a p a ln o  - r o p n e m i  z m ia n a m i  w  ś r ó d p ie r s iu .  W o b e c  p o d a n y c h  
p rz e z  p r e l e g e n t a  w y n ik ó w  i p o m y łe k  n a le ż y  b y ć  o s t r o ż n y m  w  
r o z p o z n a w a n iu  g rzy b icy ,  jeżeli  j e d n o r a z o w o  ty lk o  w y k r y t o  
g r z y b k a  p r o m ie n ic y  w  p lw o c in ie .

W e r k e n t h i n ó w n a  w s p o m in a  o p r z y p a d k u  p r o ­
m ie n ic y  u c h o r e g o  2 5 - le tn ie g o ,  k t ó r y  b y ł  n a ś w ie t l a n y  z d o b r y m  
w y n ik i e m  p rz e z  D r a  Z a w a d o w s k i e g o  z p o w o d u  p r o ­
m ie n ic y  w  c z ę ś c ia c h  m ię k k ic h  w o k o l ic y  12 -g o  ż e b r a  ( d e m o n ­
s t r o w a n y  n a  p o s ie d z e n iu  W a rs z .  K. P .  L. T .  R . ) .  Z  p o w o d u  p o ­
g o r sz e n ia  p o  p e w n y m  czas ie  i o g ó ln e g o  o s ła b ie n ia  c h o r y  p ó ź n ie j  
leżał  w  S z p i ta lu  W o ls k im .  W  p lw o c in ie  s ta le  z n a j d o w a n o  g rz y b k i  
p r o m ie n ic y ,  p o m i m o ,  że zęb y  i r o p n ie  .w d z ią s ła c h  z o s ta ły  w y le ­
c z o n e .  W  p ł u c a c h  r a d jo lo g ic z n ie  w  p rz e c i ą g u  Y l r o k u  nie  z n a j ­
d o w a n o  zm ia n ,  a  j e d n a k  w  p r z e b i e g u  d a ls z y m  ro z w in ę ła  się p r o ­
m ie n ic a  p łu c ,  z p o w o d u  k t ó r e j  c h o r y  z m a r ł  w  K lin .  P ro f .  L e ś ­
n i e w s k i e g o .  P r o m i e n i c a  zo s ta ła  p o tw ie r d z o n a  s e k c y jn ie .  
Z d ję c i a  da lsze  p o s i a d a  D oc .  E l e k t o r o w i e  z. P r z y p a d e k  
t e n  p r z e m a w ia łb y  za d łu g im  o k r e s e m  u t a j e n i a  s p r a w y  c h o r o b o ­
w ej .  M ożliw e,  że g r z y b e k  p o c z ą t k o w o  by ł  u s a d o w io n y  ty lk o  w 
o s k rz e la c h .

R u b i n r o t  z w r a c a  u w a g ę ,  że  k l in iczn ie  częs to  n ie  
u d a j e  się s tw ie rd z ić  o b e c n o ś c i  g r z y b k a .  W  p r z y p a d k u  3 -c im ,  z n a ­
n y m  ró w n ie ż  R.,  u  c h o r e g o  w y tw o rz y ł  się r o p ie ń  w  o k o l ic y  k o ś ­
ci o g o n o w e j ,  w  k t ó r y m  raz  ty lk o  j e d e n  z n a le z io n o  g r z y b k a .  P o ­
w t ó r n e  p o s z u k iw a n ie  a n i  w  r o p n i u  a n i  w  w y d zie l in ie  p łu c n e j  n ie  
d a ło  w y n i k u  d o d a tn i e g o .  C o  do leczen ia ,  r e n t g e n o t e r a p j a  s t a ­
n o w i  d o t y c h c z a s  n a j s k u te c z n ie j s z y  spo3Ób leczen ia ,  p o z w a la  na  
p r z e d łu ż e n ie  ży c ia  c h o r e g o  z ł a g o d z e n ie m  do leg l iw o śc i  p o d m io ­
to w y c h ,  a  n a w e t  o k r e s a m i  w o ln e m i  od  n ich ,

S i t k o w s k i :  H o l f e d e r  n a ś w ie t l a  3 p o ł a :  pole 
p r z e d n ie ,  b o c z n e  i ty lne ,  k a ż d e  p o le  o t r z y m u je  1 4 0 0  r. , roz ło­
żone  n a  I 2 dni .

W  o d p o w ie d z i  n a  u w a g ę  R u b i n r o t a  p r e l e g e n t  p o d ­
k r e ś l a  k o n ie c z n o ś ć  p o i n f o r m o w a n i a  ro d z in y  c h o r e g o  o sz ansac h  
n a ś w ie t l a ń  p r o m ie n ic y  w tó r n e j .  R o b ie n ie  z b y tn i c h  nadz ie i  p o d ­
ry w a  a u t o r y t e t  p ro m ie n io l e c z n ic tw a .

3 )  E l e k t o r o w i  c z  A .  P rzy p a d e k  z ło ś liw e j zia r­
n icy p łu c  o n iezw yk łym  p rzeb iegu .

P r e l e g e n t  o m a w ia  w  k r ó t k o ś c i  g r u p ę  s c h o rz e ń  n a rz ą d u  
c h ło n n e g o ,  p o l e g a j ą c ą  n a  p o w ię k s z e n iu  g ru c z o łó w ,  a n a z w a n y c h  
b ia ła c z k a m i  r z e k o m e m i .  D o  g r u p y  te j ,  n a z w a n e j  ró w n ie ż  aleu- 
k e m j ą  lub  l im fa d e n o z ą  a l e u k c m ic z n ą ,  n a le ż ą  w sze lk ie  sc h o rze n ia  
n a r z ą d u  c h ło n n e g o ,  r o z w i j a j ą c e  się n i e ty lk o  w  g ru c z o ła c h ,  ale
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w  śledz ion ie ,  s k ó rz e ,  wąltrobie , k o ś c i a c h ,  j e d n e m  s ło w e m  w s zę ­
dzie, gdzie  t y lk o  u k ł a d  t e n  i s tn ie je .  C h o r o b y  te  te rn  ró ż n ią  się 
od  b ia ła c z e k ,  że liczba i sk ła d  c ia łe k  b i a ły c h  k rw i  n ie  u le g a  w y ­
r a ź n e j  z m ian ie .  Z  c z a s e m  j e d n a k  p r z y c h o d z i  do  z m ian  i ro z w o ju  
b ia ła c z k i  p r a w d z iw e j .  O b e c n i e  w ięc  z m ia n y  o p i s a n e  u w a ż a  się 
j a k o  o k r e s  p o c z ą tk o w y  b ia łaczk i .  D o  g r u p y  te j  za l iczona  b y ła  
d a w n ie j  i z i a rn ic a  z łoś liw a ze w z g lę d u  n a  p o d o b n e  o b j a w y  k l i ­
n ic z n e  i p o w ię k s z e n ie  g ru c z o łó w ,  p r z y  b r a k u  w y b i tn ie j s z y c h  
z m ia n  w e  k rw i .  J e d n a k  b a d a n i a  a n a t o m o  - p a to lo g ic z n e  o d su n ę ły  
ją  z c a łą  s ta n o w c z o ś c ią  o d  tej  g r u p y  s c h o rz e ń ,  s t a w ia j ą c  j ą  j a k o  
sa m o d z ie ln ą  j e d n o s tk ę .  W e  w s z y s tk ic h  b ia ł a c z k a c h  r z e k o m y c h  
p o w ię k sz e n ie  g r u c z o łó w  p o le g a  n a  ro z ro ś c ie  t k a n k i  g ru c z o ło w e j ,  
w  z ia rn ic y  zaś w id z im y  z i a r n in ę  z a p a ln ą ,  z n a c z n e  b u j a n i e  t k a n k i  
p o d śc ie l is k o w e j  i ś r ó d b ło n k ó w  p rz y  z m n ie j s z e n iu  i z a n ik u  t k a n ­
ki  c h ło n n e j .  P o z a t e m  sltwierdza się d o ś ć  d u ż ą  liczbę k o m ó r e k  
e o z y n o c h ło n n y  c h  i o lb r z y m ic h  S t e r n b e r g a ,  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n y c h  d la  t e g o  c ie rp ie n ia .  C z ęs to  też s p o t y k a  się z m ia n y  
w s te c z n e  w  p o s ta c i  m a r tw ic  i z m ia n  tk a n k i  z i a r n in o w e j  w  ł ą c z n ą  
lub  szklis tą .  K lin iczn ie ,  o p r ó c z  p o w ię k s z e n ia  g r u c z o łó w  i o g ó ln e ­
go o s ła b ie n ia ,  s tw ie rd z a  się d o ś ć  s i lne  p o d w y ż s z e n ie  c ie p ło ty  
c ia ła ,  w y s t ę p u j ą c e  częs to  o k r e s o w o ,  o b ra z  b ia ły c h  c ia łek  k rw i  
z o s ta je  p r z e s u n ię ty  w  lew o,  z c z a s e m  ro z w i ja  się n i e d o k r e w n o ś ć .  
Z ia r n i c a  m o że  d a w a ć  p r z e r z u t y  do p łu c  i do  kośc i ,  n a jc z ę ś c ie j  
u s a d a w i a j ą  się o n e  w  t r z o n a c h  k r ę g ó w .  W  p r z y p a d k a c h  niele-  
c z o n y c h  c h o r z y  u m i e r a j ą  w  o k re s ie  d w u le tn im .  E t jo lo g ja  c i e r ­
p ie n ia  t e g o  n ie  j e s t  d o ty c h c z a s  w y ja ś n io n a ,  w  k a ż d y m  razie  
z m ia n  t y c h  n ie  m o ż e m y  u w a ż a ć  za p o c h o d z e n ia  n o w o tw o r o w e g o .  
N ie k tó r z y  b a d a c z e ,  j a k  S t e r  n b e r  g, p r z y p u s z c z a j ą  tło 
g ruź l icze ,  zna laz łszy  w  z m n ie n io n y c h  g r u c z o ła c h  l a s eczn ik i  g r u ź ­
licze. M u c h  i F r a n k e l  znaleź l i  z i a r n a  M u c h a  
g r a m d o d a tn i e .  J e d n a k  in n i  a u t o r z y  n ie  po tw ie rdz i l i  t y c h  s p o ­
s t r z e ż e ń .  W  p r z y p a d k a c h  zaś, w  k t ó r y c h  z n a le z io n o  la seczn ik i ,  
m o g ły ,  z n a jd o w a ć  się o n e  w  g r u c z o ła c h  z u p e łn ie  n ieza leżn ie  od  
z m ia n  z i a r n i c o w y c h .  O d  z m ia n  p o w s ta ły c h  n a  tle g ru ź l iczem ,  
b ia ła c z k o w e m  i z i a r n i c o w e m  n a le ż y  o d ró ż n ić  jeszcze  z m ia n y ,  p o ­
w s ta j ą c e  n a  t le  k i ło w e m .  N a j le p s z e  w y n ik i  leczn icze  w  z ia rn ic y  
d a je  n a ś w ie t l a n ie  p r o m ie n ia m i  X .  P o d  ich  w p ły w e m  gu zy  z m n ie j ­
sz a ją  się z n a c z n ie  i u l e g a j ą  z u p e ł n e m u  z w łó k n ie n iu .  Z  c z a s e m  
w y s tę p u j ą  j e d n a k  n a w r o t y ,  o b e j m u j ą c e  c o r a z  to  l iczn ie jsze  g r u ­
czo ły  i p o w s ta j ą  p r z e r z u ty .

S t a t y s t y k a  ( H  o l i t h u s e n ,  K l e w i t z ,  S c h r e i -  
n e r  i M a t t i c h )  w y k a z u je ,  że  m im o  s to s o w a n ia  n a ś w ie t l a ń  
i d o r a ź n y c h  w y n ik ó w  lecz n ic z y c h  n ie  m o ż n a  sp o d z ie w a ć  się w y ­
zd ro w ie n ia ,  a n a w e t  w y b i tn e g o  p rz e d łu ż e n ia  życ ia .  Ś m ie rć  w  n a ­
św ie t la n y c h ,  czy  też  n i ien aśw ie t la n y ch  p r z y p a d k a c h  n a s t ę p u j e  
zw yk le  p o  u p ły w ie  2 —  3 -c h  la t. T y lk o  w  p o je d y ń c z y c h  p r z y ­
p a d k a c h  u d a j e  się u z y s k a ć  p o z o r n e  w y le c z e n ie  n a  o k r e s  k i lk u ,  
a  n a w e t  k i lk u n a s to le tn i .  N a w r o t y  w y s t ę p u j ą  z w y k le  w  2 —  3 
m ies iąc e  p o  n a ś w ie t l a n iu .  D a w k a  leczn icza  w y n o s i  o k o ło  3 0  —  
5 0 %  daw ki  p e łn e j .  W  p r z y p a d k a c h  o p o r n y c h  lub  p rz y  n a ś w i e t ­
l a n ia c h  p o w t ó r n y c h  zw iększa  się j ą  do  7 0 % .  N a leży  u n i k a ć  sil­
n y c h  jednorazow ych*  d a w e k .  Nie d a j ą  o n e  d o b r e g o  w y n ik u ,  a n a ­
w r o t y  w y s tę p u ją  w ó w c z a s  p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  c h o r o b y ,  a  p ó ź n ie j  
s ta le  aż  do chw il i  z e jś c ia  ś m ie r te ln e g o .

C h o r a  la t  33  z a c h o r o w a ł a  p r z e d  4 - m a  la ty  n a  l e w o s t ro n n e  
w y s ię k o w e  z a p a le n ie  o p łu c n y ,  p o  k t ó r e g o  p r z e b y c iu  ro z w in ę ła  
się  g ru ź l ica  w y s ię k o w a  w  d o ln y m  p ła c ie  l ew y m .  W  s ty c z n iu  
r. 1 928  za łożono  le w o s t ro n n ą  o d m ę ,  s t o s o w a n ą  n a s t ę p n ie  w  c ią g u  
15 m iesięcy .  Z d ję c ie  w y k o n a n e  n a s t ę p n ie ,  w y k a z a ło  częśc iow e  
c o fn ię c ie  się zm ian ,  częśc io w o  zaś ich  zw łó k n ie n ie .  P o  5 -c iu  m i e ­
s i ą c a c h  c h o r a  p o c z ę ła  g o r ą c z k o w a ć ,  w y s tą p i ł a  l e k k a  d u sz n o ść .  
B a d a n ie  r a d jo lo g ic z n e  w y k a z a ło  w ó w c z a s  c ie ń  je d n o l i ty ,  i n t e n ­
s y w n y ,  o b e j m u j ą c y  g ó r n ą  część  ś ró d p ie r s ia ,  s i lniej u w y p u k l a ­
j ą c y  się w  s t ro n ę  p r a w ą .  Z a s t o s o w a n o  w ó w c z a s  n a ś w ie t l a n ia .  N a  
zd jęc iu ,  w y k o n a n e m  4 m ie s ią c e  p ó ź n ie j ,  w id z im y  b a r d z o  z n a c z n e  
zm n ie jsz e n ie  p o w y ż e j  o p i s a n e g o  c ien ia .  P o w s ta ło  zaś  n o w e  z a ­
c ien ien ie ,  jedn o l i te ,  o s t ro  o g r a n i c z o n e ,  id ą c e  sk o ś n ie  o d  ś r ó d ­
p ie r s ia  i o b e jm u ją c e  o k o l ic ę  p o d o b o jc z y k o w ą  p r a w ą .  P o n iże j  
t e g o  za c ie n ie n ia  w id o c z n e  je s t  d ru g ie ,  o w a ln e ,  w ie lk o ś c i  o r z e c h a  
w ło sk ie g o ,  z n a jd u j ą c e  się w  d o ln e j  części  g ó r n e g o  p ł a tu  p r a w e ­
go.  (P rz e rz u l t ) .

W  d w a  m ies iąc e  p ó ź n ie j  o b a  c ien ie  p o w ię k s z y ły  się , przy* 
Czem g ó r n y  o b ją ł  ró w n ież  i o k o l icę  p o d o b o jc z y k o w ą .  P o  z a s to ­
s o w a n iu  da lszych  n a ś w ie t l a ń  o b a  c ien ie  z m n ie j sz y ły  się znacz n ie ,  
W y k a z u ją c  j e d n o c z e śn ie  p e w ie n  p a s m o w a t y  ry s u n e k .  P o  da lszyh  
n a ś w ie t l a n i a c h  ( w  6 m ie s ię c y )  z a c ie n ie n ie  w  o k o l ic y  .podoboj-  
cz y k o w e j  zn a c z n ie  s łabsze,  o w y b i tn y m  p a s m o w a t y m  c h a r a k t e ­
rze.  C ień  d o ln y  zn ik ł  p r a w i e  zu p e łn ie .  J e d n a k  w  d w a  m ie s ią c e  
p ó ź n ie j  s p r a w a  p o s u n ę ł a  się da le j ,  a  z a c ie n ie n ie  o b ję ło  ca* 
ły  g ó r n y  p ła t .  W  5 m ies ięc y  p ó ź n ie j  r a d jo lo g ic z n ie
S tw ie rd zo n o  je d n o l i t e  z a c ie n ie n ie  c a łe g o  p r a w e g o  p o la
p łu c n e g o  p r z y  b r a k u  p rz e m ie s z c z e n ia  s e r c a  i ś ró d p ie r s ia .
B a d a n ie  a h a t o m o  - p a to lo g ic z n e  w y c ię t e g o  w ó w c z a s  g r u c z o łu  
sz y jn e g o  w y k a z a ło  z a t a r t ą  j e g o  b u d o w ę ,  W  ś r o d k u  z n a j d u j ą  się

n i e r e g u l a r n e  m a s y  s e r c o w a te  o to c z o n e  t k a n k ą  z ia rn in o w ą ,  w 
k t ó r e j  p r ó c z  f ib ro b la s tó w  i l im fo c y tó w  s p o s t r z e g a  się leukocylty  
e o z y n o c h ło n n e .  O b r a z  nie  p o s ia d a  c e c h  s w o is ty c h  ( D r .  D ą b ­
r o w s k a ) .  C h o r a  w ś ró d  o b ja w ó w  s in icy  i d u sz n o śc i  z m a r ła  
w  sześć  dni  późn ie j .

S e k c j a  w y k a z a ła  s i lne  w łó k n is te  z g r u b ie n ia  o p ł u c n y . w  
o k o l ic y  p ł a tu  g ó r n e g o .  R ó w n ie ż  i p łu c o  sz czegó ln ie  w  oko l icy  
n a d  i p o d o b o jc z y k o w e j  u leg ło  z u p e łn e m u  zw łó k n ie n iu .  Podobnje 
z m ia n y  s tw ie rd z o n o  ró w n ie ż  w  ś ró d p ie r s iu .  P ła t  ś r e d n i  i d o lny  
b e z p o w ie t r z n y ,  p o p r z e r a s t a n y  p a s m a m i  tk a n k i  w łó k n is te j .  N a  p o d ­
s ta w ie  z m ian  m a k r o s k o p o w y c h  n ie  m o ż n a  by ło  u s ta l ić  ro z p o z ­
n a n ia ,  d o p ie ro  p o ś m i e r t n e  b a d a n ie  g ru c z o łu  p a c h o w e g o  w y k a ­
zało  u t k a n i e  z ia rn ic y  złoś l iw e j  ( l ic z n e  k o m ó r k i  S t e r n b e r -  
g a, du ży  ro z ro s t  Itlkanki łą c z n e j  i d r o b n e  o g n i s k a  m a r tw ic y  
s k r z e p o w e j ) .

■ M e s z :  Nie u le g a  ż a d n e j  w ątp l iw ośc i ,  ż e  c h o r e g o  z z i a r ­
n ic ą  z łoś liwą p łu c  n a le ż y  n a ś w ie t l a ć  p r o m ie n ia m i  X , c h o c ia ż b y  
d la  te g o ,  że gu zy  ś r ó d p ie r s ia  m o g ą  u c i s k a ć  t c h a w ic ę ,  s p o w o d o ­
w a ć  d u sz n o ść  i z a b u r z e n ia  w  k r ą ż e n iu .  J e s t  to  w s k a z a n ie  ż y c io ­
w e  i n ik t  z k o l e g ó w 'n i e  m o ż e  k w e s t j o n o w a ć  p o t r z e b y  n a św ie t l a ń .  
Z w r a c a  ró w n ie ż  u w a g ę ,  że s p o s t rz e g a ł  p r z y p a d k i ,  ż y ją c e  p o  n a ­
św ie t la n ia c h  k i lk a  lat.

R  u  b i n  r o t  o p i s u j e  p r z y p a d e k  l eczo n e j  p r o m ie n ia m i  
c h o r o b y  H  o d g k  i n  a  t r w a j ą c e j  1 2 la t .  U w a ż a ,  że k w e s t j a  
e ty k i  n a k a z u j e  leczyć  p r z y p a d k i  be z n a d z ie jn e .

K  a 1 i c i ń  s k  i p j l t a  się o ś ledz ionę ,  o stan, je l i t  i g r u ­
c zo łó w  c h ło n n y c h  j a m y  b r z u sz n e j .  C o  się ty c z y  k o m ó r e k  S t e r n ­
b e r g a  i z ia rn in y ,  n ie  są  o n e  c h a r a k t e r y s t y c z n e  d la  z ia rn icy  
złośliwej.

Z a w a d o  w s k i  w s k a z u je ,  że z e s p ó ł  ś r ó d p ie r s io w y  
je s t  w s k a z a n ie m  do n a ś w ie t l a ń .  W r a c a m y  częs to  c h o r y c h  do  ż y ­
cia. C z ęs to  p o  n a ś w ie t l a n i a c h  n a s t ę p u j ą  z m ia n y  p łu c n e  ( m a r s k o ś ć  
p o p r o m i e n n a ) .

W  odpo w ied z i  E l e k t o r o w i c z  z a p y tu j e ,  czy  n a leży  
m ó w ić  o to c z e n iu  o d o b r y m  w y n ik u ,  gd y  w y n ik  je s t  w ą tp l iw y .  
U w a ż a ,  że n ie  s z k o d z im y  c h o r e m u ,  g d y  go  n a ś w ie t l a m y ,  a n i  też 
n ie  p r z e d łu ż a m y  m u  życia .

4 )  K r z e p i s z  J. P rzyp a d ek  kośc i m arm urow ych  
c zy li choroby Ą lbers  - Schónberga  ( a u t o r e f e r a t ) .

C h o r o b a  Jta c e c h u j e  się  b a r d z o  s i ln em  m ie j s c o w e m  lub  
o g ó ln e m  p r z e w a p n ie n ie m  u k ł a d u  k o s tn e g o  z z u p e łn e m  z a t a r c i e m  
b u d o w y  b e le c z k o w e j  i w z m o ż o n ą  ł a m l iw o ś c ią .  S c h o rz e n ie  to ro z ­
p o c z y n a  się j u ż  w  ż y c iu  p ło d a w e m ,  a n a jw y r a ź n ie j  z a z n a c z a  się 
w  o k re s ie  p o k w i t a n i a ;  częs to  w y s tę p u je  ro d z in n ie .  W  p r z e b ie g u  
t e g o  p r o c e s u  c h o r o b o w e g o  d o c h o d z i  do  z a r a s t a n i a  j a m y  szpi­
k o w e j  z n a s t ę p c z ą  n i e d o k r e w n o ś c ią  o c h a r a k t e r z e  c h l o r o ty c z n y m  
Nie .znam y e t jo lo g j i  i p a to g e n e z y  t e g o  c ie rp ie n ia .

P r z y p a d e k  d o ty c z y  c h o r e j  la t  21 ,  k t ó r a  p r z y b y ła  do  
II Klin .  C h o r .  w e w n .  U . W .  z o b ja w a m i  ze s t r o n y  p r z e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o .

R o b ią c  zd jęc ie  k o n t r o ln e  o k o l ic y  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o  
p r z e d  w y k o n a n i e m  c h o le c y d to g ra f j i ,  z u p e łn ie  p r z y p a d k o w o  z n a ­
lez iono  z m ia n y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  w  k rę g o s łu p ie ,  p o l e g a j ą c e  n a  
p rz e w a p n ie f i iu  w a r s t w  b r z e ż n y c h  ( g ó r n e j  i d o ln e j )  t r z o n ó w  k r ę ­
g ó w  p rz y  z a c h o w a n e j  w a r s tw ie  ś r o d k o w e j  gąbczastej ,.  N a  z d ję c iu  
m ie d n ic y  s tw ie rd z o n o  o b e c n o ś ć  n a  t a l e r z a c h  b io d r o w y c h  s z e ro ­
k ic h  s y m e t r y c z n y c h  łu k ó w ,  s k ł a d a j ą c y c h  się z w ą s k ic h  p a s k ó w ,  
u łożoniych w s p ó łś ro d k o w o ,  a o d p o w i a d a j ą c y c h  l in jo m  W zrostów. 
W  o b rę b ie  czaszki  w id o c z n e  j e s t  ty p o w e  m a c z u g o w a te  ro zsze rze ­
nie  w y r o s t k ó w  p o c h y ły c h  ty ln y c h  o r a z  zm n ie jsz e n ie  z a to k  c z o ło ­
w y c h  k o s z te m  z g r u b ie n ia  ich  p rz e d n ie j  śc iany .

G ó r n a  n a s a d a  p iszczeli  i d o ln a  kośc i  u d o w e j  p o s ia d a  r ó w ­
nież b u d o w ę  w a r s tw o w ą ,  w  k tó r e j  sm u g i  c i e m n e  i j a s n e  n a  z d ję ­
c ia c h  u ło ż o n e  są  n a p r z e m ia n .  W  k o ś c i a c h  k r ó t k i c h  p rz e w a p n ś e -  
n ie  m a  c h a r a k t e r  sz e ro k ie g o  p a s m a  b rz e ż n e g o  w s p ó łś ro d k o w e -  
go ,  to  też  n a  z d ję c iu  s to p y  k o ś ć  s z e śc ie n n a  w y g lą d a ,  j a k b y  g r u ­
b o  k o n t u r o w a n a .

5 )  S e 1 1 i g Z . :  R za d k a  p o s ta ć  w ysięku m ię d zy p łc io ­
w ego  ( p a t r z  P. P rz eg l .  R a d j .  to m .  V I I ) .

6 )  K o c h a n o w s k i  Z  k a zu is tyk i rzadkich  po- 
s ta i i  chorób n arządu  m oczow ego  w obrazie  p y e lo g ro fic zn y m .
( u k a ż e  się w  d r u k u ) .

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

N a p o s ie d z e n iu  T o w a rz y s tw a  P e d ja t r y c z n e g o  w  W ie d n iu  
z d n ia  9 m a r c a  1 932  r. (K l in .  W s c h r .  N. 3 2 )  p o k a z y w a ł  U  r- 
b a  c  h  p r z y p a d e k  pokrzywki w skw ek  Zimna u  5 - le tn ie g o  
c h ło p c a .  W y s tą p i ł a  o n a  p o  raz  p ie rw sz y  p o  s p a c e r z e  w  u m i a r k o ­

w a n ie  z im n y m  d n iu ;  o d  t e g o  czasu  p o w t a r z a  się p o  k a ż d e m  w y jśc iu  
n a  p o w ie t r z e .  Z apo im ocą  p r z y ło ż e n ia  d o  s k ó r y  p r o b ó w k i  n a p e ł ­
n io n e j  lo d e m  m o ż n a  w y w o ła ć  po tk rzyw kę  w  c ią g u  5 m in u t .  P r e ­
l e g e n t  p r ó b o w a ł  z a p o b ie g a ć  p o k r z y w c e  z a p o m o c ą  p o d a w a n ia
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w a p n ia ,  Możliwe, że w  p o d ło ż u  p o k r z y k i  leży u c z u le n ie  n a  
ł a ń c u s z k o w c e .

N a  t e m  s a m e m  p o s ie d z e n iu  (K l in .  W s c h r .  N. 3 2 )  m ó ­
wili B a a r  i B e n e d i c t  o dzia łan iu  hom ologicznych  
hf taro! tg iczn ycb  sn m w ic  o^uz p rze ta c za n ia  krwi w b ło n ir.v  

Jeżeli  z a s t r z y k n ą ć  k ró l ik o w i  d o s k ó r n i e  w  k i lk u  m ie j s c a c h  j a d  
b łon iczy ,  a n a s tę p n ie  z a s t rz y k iw a ć  b ą d ź  lu d z k ą ,  b ąd ź  zw ie rzęcą  
s u ro w ic ę  o tej sa m e j  z a w a r to ś c i  a n t y t o k s y n y ,  u j a w n ia  się p r z e ­
w a g a  ludzk ie j  su ro w ic y  w  jej  z do lnośc i  z o b o ję tn i a n i a  j a d u  b ło ­
n ic z e g o  w  t k a n k a c h .  T e  s a m e  w y n ik i  o s ią g n ię to  u  dzieci z d o ­
d a t n i m  o d c z y n e m  S c h i c k a p r z y  z a s to s o w a n iu  ludzkie j  
i k o ń sk ie j  s u ro w ic y  p rz e c iw b ło n ic z e j .  Z a s t r z y k n i ę t a  w ś ró d źy ln ie  
k ró l ik o w i  s u r o w ic a  k ró l ic z a  u j a w n ia  w yższą  w a r t o ś ć  leczniczą ,  
aniże li  s u r o w ic a  j a k i e g o k o lw ie k  in n e g o  zw ie rzęc ia .  N a leży  dążyć  
do  leczen ia  złośliwej b ło n ic y  s u r o w ic ą  lu d zk ą  o W ysokiem  m i a ­
n ie  anty toksycz-mem. F re le g e n c i  d o n o s z ą  j e d n o c z e ś n ie  o b a rd zo  
p o m y ś l n y c h  w y n ik a c h  p r z e t a c z a n ia  k rw i .

N a  p o s ie d z e n iu  T o w a rz y s tw a  L e k a r s k i e g o  w  K ilonji  
z d n ia  25  lu te g o  1932  r. (K lin .  W s c h r .  N. 3 2 )  m ó w ił  B o m- 
s k o w  o horm onie p rzy ta rc zy czn y m  i reg u la c ji g o sp o d a rk  
wapniowej. P r e l e g e n t  b a d a ł  z a c h o w a n ie  się  k r z y w e j  z a w a r to ś c i  
w a p n i a  w e  k rw i  p o  z a s t r z y k n ię c ia c h  m ie s z a n in y  h o r m o n u  z so ­
lam i w a p n io w e m i .  N a o g ó ł  n a s t ę p u j e  s u m o w a n ie  się w y n ik ó w  
k a l c e m ic z n y c h  o b u  c z y n n ik ó w  s k ła d o w y c h .  W  p e w n y c h  j e d n a k

w a r u n k a c h  m ie s z a n in y  (3  m g r .  w a p n ia  n a  1 j e d n o s tk ę  h o r m o n u )  
s u m o w a n ia  t e g o  'n iem a .  P o z io m  w a p n ia  p o d n o s i  się d o k ła d n ie  do 
tej  sa m e j  w y s o k o śc i ,  co  p o  z a s t rz y k n ię c iu  s a m e g o  w a p n ia .  T y l ­
ko  d łużej  u t r z y m u ją c e  się p o d n ie s ie n ie  u j a w n ia  t u t a j  dz ia łanie  
h o rm o n m .  P r e l e g e n t  p r z y p u s z c z a ,  że h o r m o n  i w a p ń  zm ien ia ją  
się c h e m ic z n ie ,  w z g lę d n ie  w iążą  się, i że  w  m ie sz a n in ie  pozos ta je  
ty łk o  d z ia ła n ie  w a p n ia ,  zaś  n a s y c o n y  h o r m o n  s t a je  się n ie c z y n ­
n y .  T o  t łu m a c z y ,  d la czeg o  ty lk o  w  o k r e ś l o n y m  s to s u n k u  s k ła d ­
n ik ó w  m ie s z a n in y  niie n a s t ę p u j e  s u m o w a n i e  się  d z ia łan ia  sk ła d ­
n ik ó w .  W  t y m  p r z y p a d k u  ca ła  i lość  w a p n i a  z o s ta je  zw iąza n a  
p r z e z  h o r m o n .  T a m  gdzie  j e d e n  ze s k ł a d n ik ó w  p rz e w a ż a ,  n a s tę ­
p u j e  s u m o w a n ie  się dz ia łan ia .  P o z io m  w a p n i a  w e  k rw i  o w iele  
szybc ie j  r e g u lu j e  się w  raz ie  p o d a w a n i a  h o r m o n u  p rz y ta r c z y c z ­
n e g o ,  jeżeli  by ł  om z a b u r z o n y  w s k u te k  d o d a t k o w e g o  p o d a w a n ia  
w a p n ia .  T a k i e  s a m e  d z ia ła n ie  w y w ie r a  a d r e n a l in a .  P re le g e n t  
p r z y p u s z c z a  w o b e c  te g o ,  że i n a d n e r c z a  p r z y j m u j ą  udzia ł  w  r e ­
g u la c j i  w a p n io w e j .  Z  d o ś w ia d c z e ń  n a  z w ie r z ę t a c h  w y n ik a ło b y ,  
że p r z y śp ie s z e n ie  r e g u la c j i  w a p n io w e j  p rzez  h o r m o n  p r z y t a r ­
c z y c z n y  w y w o ły w a łb y  p i e r w o tn i e  w z m o ż o n e  w y r z u c a n i e  a d r e ­
n a l in y ,  w s k u te k  k t ó r e g o  n a s t ę p o w a ł o b y  o b n iż e n ie  p o z io m u  w a p ­
n ia  w e  k rw i .  W t ó r n e  dz ia łan ie  p o d n o s z ą c e  p o z io m  w a p n ia  we 
k rw i  za leża ło b y  o d  tego ,  że h o r m o n  w iąże  c h e m ic z n ie  w a p ń ,  p r z y ­
czem  n a  j e d n ę  j e d n o s tk ę  h o r m o n u  p r z y p a d a ł o b y  o k o ło  3 m gr .  
w a p n ia .

Korespondencja
K o c h a n y  K o le g o ,  R e d a k t o r z e ! * )

P o c h ło n ię ty  c iężk ą  c h o r o b ą  T o w a rz y s z k i  życ ia ,  n ie  czy ­
t a j ą c  ż a d n y c h  p r a w ie  p ism  dziś za ledw o  d o w ied z ia łem  się o ś m ie r ­
ci j e d n e g o  z n a jb l iż sz y c h  m i o n g i ś  K o le g ó w  i to w a rz y s z a  p r a c y  
n ie z a p o m n ia n e g o  S a m u e la  G o l d f l a m a .  M ów ię  to w a rz y sz a  
p r a c y  m o że  za śm ia ło ,  gdyż  w ów c z a s  gdy  p r z y b y ł  ju ż  j a k o  z n a ­
ny  le k a rz  i a s y s t e n t  klindki p ro f .  L a  m  b 1 a j a  b y łe m  jeszcze  
n a  4 r o k u  m e d y c y n y .  Z a z n a c z ę  j e d n a k ,  że w ów c z a s  k i e r u n e k
m ó j  p r a c y  by ł  z u p e łn ie  s a m o d z ie ln y  ---- p r a c o w a ł e m  n a d  bak -
te r jo lo g j ą ,  a racze j  n a d  o d k r y c i e m  K o c h a  i o p r a c o w a n i e m  
m e to d  b a r w ie n i a  b a k t e r y j  g ruź l icy .  O k a z a łe m  m u  m o je  p r a c e  n ad  
p lw o c in ą  i ró ż n e  f o rm y  b a k t e r y j  s p o t y k a n y c h  w  c h o r o b a c h  d ró g  
o d d e c h o w y c h .  J a k ż e  c ieszy l iśm y się w s p ó ln ie  z n im  i p rof .  
L  a  m  b 1 e m , g d y  się u d a ło  sp o s t rz e c  coś  n ie z w y k łe g o  —  a 
w ó w c z a s  w szy s tk o  b y ło  jeszcze  r iowe i n ie z b a d a n e .  P ie rw sz y  
G  o 1 d f 1 a  m  p rz y n ió s ł  do  K lin ik i  L  a  m  b  1 a m e to d ę  szyb- 
k o b a r w ie n i a  p r ą t k ó w  g ru ź l ic y  —  E  h r 1 i c h  a.

D łu g ie m i  w ie c z o ra m i  s iedz ie l iśm y n i e j e d n o k r o t n ie  b a r w ią c  
p r e p a r a t y  wydzie l in  i s k r a w k i  m o zo ln ie  b r z y tw ą  ro b io n e ,  gdyż 
ś ro d k i  nie  p o z w a la ły  n a  k u p n o  m ik ro to m u ,  k t ó r y  p óźn ie j  d o ­
p ie ro  p ro f .  L  a  m  b 1 d la  G o l d f l a m a  sp ro w ad z i ł .  P a ­
m ię t a m  J e g o  z a d o w o len ie ,  g d y m  m u  sp o rz ą d z i ł  s p r ę ż y s t ą  p la ty -

* )  Lis t p rzysze d ł  p o d  a d r e s e m  N a c z e ln e g o  R e d a k t o r a  ju ż  
p o  z łożen iu  n u m e r u  4 0 -g o ,  w  k t ó r y m  z t e g o  p o w o d u  nie  m óg ł  
b y ć  um iesz czo n y .

n o w ą  ł o p a t k ę  do  p r z e k ł a d a n ia  d u ż y c h  s k r a w k ó w  rd z e n ia  z j e d ­
n e g o  p ły n u  b a r w i ą c e g o  d o  in n e g o .  Był n a s z y m  M is t rz em , m o im  
i m o ic h  k o le g ó w  w  c h o r o b a c h  u k ła d u  n e r w o w e g o  i k o rz y s ta l i ś ­
m y  w iele  z j e g o  w s k a z ó w e k .

J a  m o że  n a jm n ie j ,  gd y ż  z a jm o w a ł  m ię  w y łą c z n ie  m ó j
dział  i w k r ó t c e  też u d a ł e m  się do  p r a c o w n i  R ob .  K o c h a  na
j e g o  p ie rw sz y  k u r s  b a k te r jo lo g j i .

A le  z G  o 1 d f 1 a  m  e m  częs to  ro z m a w ia l i ś m y  o n o ­
wej n a u c e .  I on  w ra z  z L a m b l e m  byli  p ie rw sz y m i ,  k tó r z y  
w róży l i  mi k a t e d r ę  p r o f e s o r s k ą ,  o czem  ja  s a m  n ig d y  n a  se r jo
m y ś le ć  n ie  m o g łe m  i ty łk o  w  m a r z e n i a c h  s e n n y c h  n i e k i e d y __
A ż  tu  189 0  r o k u  o t r z y m u ję  p r o p o z y c j ę  z K r a k o w a !  J e d n y m  
z p ie rw s z y c h  b y ł  O n ,  k t ó r e g o  się r ad z i łem , co  z ro b ić ,  czy  p r z y ­
j ą ć  t e n  c iężki  o b o w ią z e k ,  t a k  za s z c z y tn y  w ó w c z a s  d la  P o la k a ,  
a t a k  t r u d n y  c h o ć b y  ze w z g lę d u  n a  p ł a c ę  1 2 0 0  zł. r e ń s k i c h  ro cz ­
nie , g d y  się m ia ło  ro d z in ę  i a s p i r a c j e  sz e ro k ie j  p r a c y  n a u k o w e j  
p r z y  z u p e łn ie  l ic h e m  u p o sa ż e n iu  p r a c o w n i .

P o s z e d łe m  j e d n a k  za r a d ą  G o l d f l a m a .
D ro g i ,  n i e z a p o m n ia n y  K o le g o !  J a k ż e  m a ło  z o s ta je  bl i :-  

k ic h  m i u m y s łó w .  J a k ż e  s m u t n o  c z u ć  siebie  t a k  b a rd z o  o s a m o t ­
n io n y m ,  gd y  odeszło  ty lu  n a jb l iż sz y ch .

Je s te ś  j e d n y m  z t a k i c h  D ro g i  K o le g o  Z y g m u n c ie ,  k tó r z y  
pozos ta l i .  C z e k a m y  n a  s w o ją  k o le j .  A le  w  p r a c y  z a p o m n ie n ie  
i u k o je n ie .  T e m  się b ę d z ie m y  poc ie sza l i  d o  k o ń c a .

S e rd e c z n e  u ś c i śn ie n ie  i p o z d ro w ie n ie .

O.  B u j w i d .

O d e
T halasso therapia  i leczenie gruźlicy chirurgicznej 

w Berek - sur - Mer.

P o d a ł

Je rz y  R U T K O W S K I  ( W a r s z a w a ) ,

( D o k o ń c z e n ie  —  p a t r z  N r .  4 1 ) .

Z obu długich stron wielkiego gmachu (jedna  
ód strony morza — ■ południowo - zachodnia) Znajdują 
się werandy, osłonięte od wiatru. W erandy zawsze peł­
ne. Należy zaznaczyć, że dzieci chore im gruźlicę krę­
gosłupa leżą nie w łóżeczkach gipsowych, a prawię

i n e k
wyłącznie na równem podłożu i mają podsunięty poi 
miejsce garbu wałek wyprostowujący (redresyjny) 
dostatecznie twardy (z w łosia). Plaża roi się od dzieci 
chodzących, lub będących już na wyzdrowieniu. Ba­
wią się one w piasku .grają w piłkę.

Oddział dla dorosłych wygląda podobnie jak 
dla dzieci, tylko musi znosić niewygody, gdyż brak mu 
specjalnych urządzeń, sald do operacyj czystych, kuch­
ni i t, d. W szystko jest scentralizowane w gmachach, 
gdzie przebywa większość pacjentów szpitala —  
dzieci.

Nie będę się wdawał w opi§ sposobów leczenia
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gruźlicy stawów i kości w szpitalu Morskim w Berek. 
Są to sposoby przeważnie ogólnie znane i ogólnie przy­
jęte. Okres leczenia jest tu nieco krótszy, niż w gor­
szych warunkach klimatycznych, ale jednak długi, 
trwający zależnie od sprawy 2, 3, 4, 5 lat, wyniki le­
czenia, trwałość — pewniejsze.

C z ę ś ć  g m a c h u  g łó w n e g o  S z p i ta la  M o rs k ie g o  w  B e re k  i d o m  
m ie s z k a ln y  d la  p e r s o n e l u  w id o c z n e  o d  s t r o n y  m o rz a .  N a  p la n ie  
p r z e d n im  dr .  A .  R i c h a r d  i b a w ią c e  się dzieci, p a c j e n c i

szp i ta la .

Na zakończenie om ówię tylko leczenie operacyj­
ne w szpitalu Morśkim w Berek gruźlicy kręgosłupa 
i gruźlicy stawu biodrowego. Postępowanie w tych
sprawach jest obecnie cechą charakterystyczną dla
szpitala Morskiego w  Berek i jest odzwierciadleniem  
zapatrywań kierownika Szpitala dr. A. R i c h a r d a .

W iększość chirurgów uważa (Congres franęais 
de chirurgie 1 9 3 0 ) , że operacja usztywnienia kręgo­
słupa A  1 b e e u dzieci znajduje wskazania bar­
dzo rzadko, ponieważ gruźlica kręgosłupa w wieku 
dziecięcym leczy się średnio w ciągu 3 —  4 lat, dając 
w wyniku m ocny zrost kostny i dobry wynik czyn­
nościowy. Operacja A  1 b e e u dzieci jest niebez­
pieczna, a zwykłe leczenie ortopedyczne w klimacie 
morskim lub wysokogórskim jest zupełnie wystarcza­
jące. Dr. A. R i c h a r d  naogół podziela zdanie 
większości chirurgów, ale uważa, że istnieją przypadki 
choroby P o t t a u dzieci, które należy operować, 
a które można podzielić na trzy grupy. Do pierwszej 
dr. A. R i c h a r d  zalicza przypadki zupełnie opor­
ne na leczenie zwykłe (evolution prolongee), które 
po 3, a naweit 10-u latach nie dają wyzdrowienia. 
W  jednych z nich sprawa utyka na pewnym punkcie, 
i leczenie nie postępuje, w innych, zamiast poprawy, 
zauważamy stałe pogorszenie, wreszcie istnieją i ta­
kie, które po pozornem wyleczeniu dają wkrótce na­
wrót cierpienia.

Druga grupa —  to dzieci z dużemi zniekształ­
ceniami (les deformations im portantes), u których 
garb po rozpoczętem chodzeniu zwiększa się, pociąga­
jąc za sobą szereg innych ciężkich zniekształceń klatki 
piersiowej, odbijających się w sposób fatalny na czyn­
ności płuc i serca.

Wreszcie do grupy trzeciej będą należały dzieci 
starsze (1 3  —  17 la t), których okostna kręgosłupa nie 
posiada już w tym stopniu, co u dzieci mniejszych, 
zdolności kostno - wytwórczych, a które typem goje­
nia się sprawy gruźlicy zbliżają się do starszych (p o ­
w olny i niepewny zrost i regeneracja).

Przeciwwskazania do operacji A  1 b e e u dzie­

ci będą te same, co i u dorosłych: zły stan ogólny i nie­
odpowiednie warunki miejscowe (złe odżywienie skó­
ry ponad garbem, przetoki, ropnie).

Dawne zarzuty, skierowane przeciwko temu za­
biegowi u dzieci, jak duża śmiertelność, częstość wtór­
nego zakażenia, są raczej teoretyczne.

Dr. A. R i c h a r d  na 63 operacje A  1 b e e 
u dzieci mial 0 (zero) wypadków śmiertelności. Co do 
techniki zabiegu, to należy operować nadzwyczaj czy­
sto, uraz operacyjny sprowadzić do minimum, nie uży­
wać piły elektrycznej, przeszczep wzięty z piszczeli 
brać z okostną. Dzieci po operacji wstają nie w cześ­
niej jak po 4 —  5 miesiącach, potem długi czas jesz­
cze (do  6 miesięcy) chodzą w gorsecie gipsowym.

Druga sprawa, którą tu poruszę, to sprawa lecze­
nia operacyjnego gruźlicy stawu biodrowego (coxitis 
tbc). 1 tutaj dr. A. R i c h a r d  jest zwolennikiem  
usztywnienia pozastawowego na drodze krwawej.

Postępowanie jego polega na tern, że zaporrp- 
cą cięcia (bagnet nieprawidłowy), które naprzód bieg­
nie wzdłuż przedniej połow y grzebienia kości biodro­
wej do jej przedniego górnego kolca, od tego miejsca 
idzie skośnie w dół i ku tyłowi do wierzchołka krę- 
tarza wielkiego, stąd wzdłuż bocznej powierzchni krę- 
tarza w osi kości udowej ku dołowi na przestrzeni 
m. w. 2 —  3 ct. Mięśnie zostają przecięte, dostęp 
uzyskany do pola operacyjnego jest bardzo dobry. 
Z zewnętrznej powierzchni talerza kości biodrowej, m. 
w. równolegle do 2-ej części cięcia skórnego, zostaje 
zapom ocą dłuta i młotka wycięty pas (szer. od 2 —  
4 cm ) blaszki zewnętrznej kości, zachowujący związek 
z podłożem  w dolnej części. Przeszczep ten zostaje 
przegięty (zwykle nadłam any) z góry w dół i końcem  
swym w łożony w uprzednio rozszczepiony w odpo­
wiedni sposób za pomocą dłuta krętarz wielki.

Szew na mięśnie i skórę, unieruchomienie w gip­
sie ok. 6 mies. Po kontroli rentg. chodzenie na po­
czątku w krótkim gipsie. Przeszczep ponieważ ma zwią­
zek z podłożem  macierzystym przynajmniej za pośred­
nictwem zawsze niezerwanej okostny, żyje dobrze, 
stwarza mocny, dobrze uwapniony most pomiędzy 
udem a miednicą, daje pewne i trwałe unieruchomienie 
i nie naraża pacjenta na nawrót cierpienia, zdarzający 
się, niestety, dosyć często po zwykłem leczeniu tylko 
unieruchomieniem w gipsie lub aparacie.

Jednakże nie we wszystkich przypadkach da się 
zastosować wyżej opisany sposób. Tam, gdzie gruźli­
ca stawu biodrowego powikłana jest ropniem od przo­
du, Dr. A. R i c h a r d ,  idąc śladami E. S o r e 1- 
1 a, wszczepia mocny gruby kawałek kości wziętej 
z piszczeli, wzdłuż bocznej strony stawu, umocowując 
przeszczep między krętarzem wielkim a kością biodro­
wą. W przypadkach ropni, znajdujących się po stronie 
zewnętrznej (bocznej) stawu lub tylno - zewnętrznej, 
cięcie należy poprowadzić od przodu, idąc od kolca 
przedniego górnego kości biodrowej w dół pomiędzy 
mięśniami napinającym powięź szeroką od strony zew ­
nętrznej a przednim prostym i krawieckim od strony 
wewnętrznej. Po odsłonięciu kości biodrowej i kręta- 
rza wielkiego przygotowujemy w nich miejsce (blasz­
ki) na umocowanie końców przeszczepu.

W tym przypadku przeszczep wzięty z piszczeli 
nie m oże być za gruby, gdyż musi dać się wygiąć, po­
nieważ warunki umocowania są tu odmienne.

Wyniki usztywnienia stawu biodrowego za po­
mocą pasa kości uszypułowanego (,,pont - levis“ ). 
jakkolwiek przypadki, w których je stosowano, jesz-
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cze są niedawne, zdają się być najlepsze, gdyż kość I 
tutaj ma więcej szans dobrego przyjęcia się, niż w przy­
padkach przeszczepów wolnych (wziętych z piszczeli).
Na 53 usztywnienia ogółem  usztywnień za pomocą 
kości uszypułowanej wykonał dr. A. R i c h a r d, 
względnie jego współpracownicy, 34.

P o z a  w r a ż e n ia m i  o so b is te m i  i ź r ó d ła m i  ż y w e m i  p rzy  
p i sa n iu  p o w yższe j  p r a c y  k o r z y s t a ł e m  jeszcze  z n a s t ę p u j ą c y c h  
ź r ó d e ł  p i ś m ie n n y c h :

1. P l a g e s  de  L a  M a n c h e s ,  1 914  —  1 9 1 5 .  2. B o t t in  —  
M o n d a in ,  19 3 2 .  3. Les S ta t io n s  f r a n ę a i s e s  ( L a  M e r ) ,  Mai, 1932 .
4. P .  L. V  i o 1 1 e. L a  c u r e  m a r in ę .  L es  s t a t io n s  f ran ę a ise s ,  
Mai, 1 9 32 .  5. A .  R i , c h a r d  et J. C  a  1 v e t. Ind ica-  
t io n s  des i n t e r v e n t io n s  s a n g l a n t e s  d a n s  le M ai de  P q t t  de  
1‘e n f a n t .  L a  P re s s e  M e d ica le ,  N. 100,  1 9 3 1 .  6. A .  R  i-
c h  a r  d e t  A .  E 1 b i m . In d ic a t io n s  e t  t e c h n i q u e s  de  
1‘a r t h r o d e s e  p o u r  c o x a lg ie .  J o u r n a l  de  C h i r u r g i e ,  T .  X X X I X ,  
N. 1, J a n v ie r ,  1932 .

M e d y c y n a  s p o ł e c z n a
pod  k ie runk iem  M. KRCPRZRKR

Z O ddzia łu  S ta tys tyc zn o -E p id em jo lo q ic zn e  go  P a ń stw o w ej  
S zk o ły  H igjany.

(K ie ro w n ik :  Dr. M. K a c p r z a k ) .

Trąd i jego zwalczanie.
Podał

Tadeusz SPORZYŃSKI (W arszaw a).
(D o k o ń c z e n ie  ■—  p a t r z  Nr .  4 1 ) .

A r g e n t y n a  p osiad a  p rzeszło  8 tys. trędo­
w atych . T o czy  s ię  tam  ob ecn ie  kam panja o w pro­
w a d zen ie  sy stem u  m ieszan ego .

I n d  j e  H o l e n d e r s k i e  m ia ły  w  r. 1929 
ok o ło  50.000 chorych, leprozorjów  jest 45, m ieszczą ­
cych  od 8 do 600 p rzyp ad k ów . Z e  w zg lęd u  na od­
m ien n e w arunki w  różnych  m iejscow ościach  sto su ­
je s ię  tam  różne u rządzen ia , przew aża  jed n ak  p rzy­
m u sow e izo lo w a n ie  w  za k ła d a ch  zam k n iętych .

A u s t r a l j a  stosuje hum anitarną segregację, 
leprozorja są u w ażan e p rzed ew szy stk iem  za ośrod­
ki leczn icze .

Z w i ą z e k  P o ł u d n i o w o - A f r y k a ń s k i .  
W o b ec  w ie lk ieg o  obszaru i s ła b eg o  za lu d n ien ia  
n ie  m ożna ob ecn ie  zarzucić system u  segregacyjn e-  
go; d ą ży  s ię  n atom iast do z ła g o d zen ia  przym uso­
w ej segregacji i p rzek szta łcen ia  jej w  dobrow olną.

W  k o l o n j a c h  f r a n c u s k i c h  w p row ad zo­
no sw o istą  p ostać  izo lacji, m ia n ow ic ie  w iosk i trę­
d ow atych . W  w ie lu  krajach przym usow a seg reg a ­
cja ham uje akcję za p o b ieg a w czą  przez to, że trę­
d ow aci obaw iają  się  utraty w o ln ośc i i kryją się  
przed w ła d za m i, co stw arza bardzo sprzyjające  
w arunki d la szerzen ia  s ię  choroby. W  raporcie z 
Indochin za rok 1928 czytam y: „Ta p ostać  h osp i­
ta lizacji (w io sk i tręd ow atych ) daje trędow atym  
n ieza p rzecza ln e  korzyści: lep sze  w arunki m aterjalne, 
norm alne ży c ie  zb iorow e z p oczu ciem  n ieza leżn o ś­
ci, m ożn ość  pracy d ostosow an ej do s ił jednostk i, 
racjonalne leczen ie  i redukcję w y d a tk ó w  do m in i­
m um ... W iosk i seg reg a cy jn e  m ają charakter rolni­
czy , stąd też m uszą p o sia d a ć  tereny nad ające  się  
do upraw y roli. W  adm inistracji b ierze u d zia ł ra­
da gm inna, w yb ran a  p rzez m ieszk a ń có w ”.

W io sk i trędow atych  na M adagaskarze są cy ­
tow an e, jako przyk ład  bardzo zach ęca jący  i w zór  
dla  in n ych  kolonij. P rzyk ład  tych  w io sek  w sk azu je  
d ob itn ie , jak  bardzo jest potrzebne d o sto so w a n ie  
m etod  za p o b ieg a w czy ch  do o b y cza jó w  i m o ż liw o ś­
ci k ażd ego  kraju.

K o l u m b j a  na 8 m iljon ów  m ieszk ań ców  p o ­
siad a  7,500 tręd ow atych  izo low an ych , p ozatem  
przynajm niej takąż liczb ę  ży ją cy ch  na w oln ości, 
jest w ięc  jed n ym  z krajów najbardziej d otk n iętych

trądem . C horzy p rzeb yw ają  w  3 d u żych  lepro-  
zorjach.

C h i n y  stan ow ią  jed n o  z n a jw ięk szy ch  o g n isk  
trądu na św iec ie ; d a n y ch  sta ty sty czn y ch  praw ie  
niem a, a le  zd an iem  m iarodajnych  czy n n ik ó w  liczb a  
tręd ow atych  w y n o si conajm niej m iljon. C horoba  
nierzadko przybiera charakter ep id em iczn y  pod  
w p ły w em  su szy , p ow od zi, g łod u , w ojen . M a x w e 11 
p od k reśla  rolę em igracji ch iń sk iej w  ep id em jo log ji 
trądu. Najbardziej d o tk n ięte  są prow incje p o łu d n io ­
w e. U sta w o d a w stw o  w  C hinach w ła śc iw ie  nie  
istn ieje , zo sta ł jed n ak  op racow an y projekt u sta w y  
o o b o w ią zk o w em  zg ła sza n iu , izo lacji i dezyn fek cji. 
C ała n iem al akcja za p o b ieg a w cza  sp o c z y w a  w  rę­
k ach  m isjonarzy, którzy utrzym ują m nóstw o dro­
b n ych  p rzew ażn ie  zak ład ów ; jed n e z n ich  stosują  
leczen ie , inne stan ow ią  jed y n ie  przytu łk i.

Przy p rzeg ląd an iu  p o w y ż sz e g o  sp raw ozd an ia  
uderza ogrom na rozb ieżn ość  sto so w a n y ch  m etod . 
Jedne kraje, jak  Indje H o len d ersk ie  i C h iny , n ie  
posiad ają  w ca le  u sta w o d a w stw a  co do trądu, inne  
m ają ca łe  tom y p rzep isów  (IColumbja). W  W e n e ­
zu eli, Japonji, p o d sta w ą  zw a lcza n ia  tej choroby  
jest p rzym u sow e za m y k a n ie  chorych  w  leprozor- 
jach , g d z ie in d z ie j zarzu ca  s ię  tę m etod ę , u rządza­
jąc stacje  le c z n ic z e  i p rzych od n ie  (F ilip in y ), w y su ­
w ając  w o ln e le c z e n ie  na p lan  p ierw szy  (lndje Bry­
ty jsk ie). W  B razylji, Japonji, na w y sp a ch  F ilip iń ­
sk ich  leprozorja  są  zak ła d a m i p a ń stw ow em i, g d z ie ­
in d ziej są  u trzym yw an e przez m isje (C hiny, lndje).

Istn ieją leprozorja, g d z ie  n ie  sto su je  się  
w ca le  leczen ia , stan ow ią  w ięc  jed y n ie  przytu łk i 
dla tręd ow atych , w  in n ych  le c z e n ie  sto i na p ierw ­
szy m  p lan ie. S p o so b y  leczen ia  rów n ież są  bardzo  
różnorodne, zarów no pod w zg lęd em  u żyw an ych  
środków , jak i m eto d y  ich sto so w a n ia . W reszcie  
istn ieje  ca ła  sk a la  w  u stosu n k ow an iu  s ię  w ładz  
i op inji pub liczn ej do za g a d n ien ia  trądu, od bru­
ta ln eg o  zam y k a n ia  n ie b e z p ie c z n y c h  osob n ik ów , jak 
w  śred n iow ieczu , aż do w p row ad zan ia  w  życie  
w sp ó łc z e sn y c h  za sa d  h ig jen y  sp o łeczn ej. W  żadnej 
innej chorobie zak aźn ej n ie  w id z im y  tak  w ielkiej 
ro zb ieżn ości pojęć i m etod.

R o zw ią za n ie  n a jw a żn ie jszy ch  za g a d n ień  jest 
ogrom nie utrudnione je sz c z e  przez to, że niem a  
jed n o lito śc i w  s ło w n ic tw ie  k lin iczn em  i technicz- 
nem , co  u n iem o żliw ia  w sz e lk ie  porów nyw anie, 
n ieo d zo w n e  przy o cen ie  o s ią g n ię ty ch  w yników . 
L ep rolod zy  n ie  są w  zg o d z ie  ani co do k lasyfi­
kacji p ostaci trądu, ani co do określan ia  zmian  
chorobow ych; ta zgod a  jest k on ieczn a , podobnie,

www.dlibra.wum.edu.pl



20 października 1932 r. W ARSZAW SKIE CZASOPISM O LEKARSKIE —  Nr. 42 973

jak  p ew n a  jed n o lito ść  d ok u m en tów  k lin iczn ych , 
ep id em jo lo g iczn y ch  i s ta ty sty czn y ch . Z  u zn an iem  
w ięc  p o w ita n o  in ic ja tyw ę Sekcji H ig jen y  L igi N a­
rodów , która w y ło n iła  sp ecja ln ą  kom isję  trądow ą  
dla u p orząd k ow an ia  tych  spraw . P o  zeb ran iu  p o­
trzeb n ego  m aterjału przez w yżej w sp o m n ia n eg o  
Dr. B u r n e t a  zw o ła n o  w  grudniu 1930 r. m ię ­
d zyn a ro d o w ą  kon feren cję w  B angkoku. G ło w n em  
jej za d a n iem  b y ło  zred agow an ie  raportu, obejm u  
jącego  te za sa d y  profilaktyk i, które w  ob ecn ym  
sta n ie  naszej w ie d z y  i d o św ia d czen ia  m ożna uznać  
za sk u teczn ie . R aport ten  w  streszczen iu  brzm i jak  
następuje:

1. P rofilaktyka trądu n ie  jest problem em , d a­
jącym  się  w  sp osób  prosty  rozw iązać; środki za p o ­
b ieg a w cze  zm ien ia ją  się  z a leżn ie  od w arunków  
geograficzn ych , ek on om iczn ych , ad m in istracyjn ych , 
fin a n so w y ch  i sp o łeczn y ch  oraz od stopn ia  r o z ­
p o w szech n ien ia  choroby.

2. N iem a sk u teczn eg o  z a p o b ieg a n ia  b ez  le ­
czen ia ; le czen ie  daje tem  le p sz e  w yn ik i, im  jest  
w cześn ie jsze .

3. P od ob n ie , jak  gruźlica , trąd, przynajm niej 
w  p ew nym  ok resie , jest chorobą zak aźn ą , lecz  
u lecza ln ą  w  tem  zn a czen iu , że  b ad an ie  bakterjolo- 
g iczn e  w yp ad a  u jem nie i że  inne ob jaw y  czy n n eg o  
trądu znikają ca łk o w ic ie  lub na d łu g i okres czasu .

4. Z a p o b ieg a n ie  trądow i daje s ię  o s ią g n ą ć  
p rzez zesp ó ł środ k ów  natury lek arsk iej, w y c h o ­
w aw czej i u staw od aw czej. P o w in n o  ono u w z g lę ­
d n ia ć  o d o so b n ien ie  i le c z e n ie  chorych  zaraźliw ych , 
a szczegó ln ie j le c z e n ie  św ie ż y c h  p rzyp ad k ów  w 
k lin ik ach  i przychodniach; p ozatem  prócz o k reso ­
w eg o  b ad an ia  p od ejrzan ych , trzeba zw rócić  u w a g ę  
n a  d z iec i trędow atych , jak rów nież na tręd ow atych  
p rak tyczn ie  w y leczo n y ch , bądź w  n a stęp stw ie  le ­
czen ia , bądź sam oistn ie .

3. K ażdy kraj z trądem  en d em iczn y m  p o ­
w in ien  p osiad ać przynajm niej jed en  zak ład  do b a ­
d ań  nad trądem  z p racow n iam i n au k ow em i i kur­
sam i specja lnem i dla lek arzy  i ich p om ocn ik ów . 
W  razie braku tak iego  zak ładu , lek arze  i ich  p o­
m o cn icy  będą o d b y w a li praktykę w  za k ła d zie  
zagran iczn ym .

6. Program w y d z ia łó w  lek arsk ich  p ow in ien  
o b ejm ow ać kurs o trądzie.

7. Jest rzeczą  k on ieczn ą  p ou czać lu d n ość
0 trądzie, stosując w sp ó łc z e sn e  m etod y  propagandy
1 popularnego nauczan ia .

8. Izolacja zaraźliw ych  chorych jest n ieo d ­
zow n ą  częśc ią  w program ie w a lk i z trądem , ale  
n ie  m oże być d łużej u w ażan a  za jed y n y  środek  
za p o b ieg a w czy . Jej u jem ne strony p o w in n y  b yć  
w yrów n an e przez d od atk ow e sp o so b y . O d osab n ia - 
n ie  n a leży  stosow ać jed y n ie  w zg lęd em  tręd ow atych , 
u zn a n y ch  za zaraźliw ych .

9. D la o sią g n ięc ia  w y n ik ó w  zad ow ala jących  
n a le ż y  p o łą czy ć  le c z e n ie  sp ec ja ln e , b ez  w zg lęd u  
na jego  rodzaj, z od p o w ied n iem  od ży w ia n iem  
i p rzestrzegan iem  w y m o g ó w  h ig jen y  ogólnej.

10. Środki za leca n e  do leczen ia  sw o isteg o  
są  to o lejk i z grupy chau lm oogra , ich  estry  i m yd ła .

I I. P rofilak tyka trądu m u si b y ć  oparta na  
za sa d a ch  m ed y cy n y  za p o b ieg a w czej i h ig jen y  sp o ­
łeczn e j.

P o n iew a ż  n iejed n ok rotn ie  w y su w a n o  zarzut, 
że  d od atn ie  w yn ik i, p rzy p isy w a n e  leczen iu  sw o ­

istem u przy pom ocy  chaulm oogry, są, b yć  m oże, 
jed y n ie  sk u tk iem  jed n o cześn ie  s to so w a n eg o  le c z e ­
nia ogó ln eg o  i d je tety czn eg o , konferencja  za lec iła  
p rzep row ad zen ie  k rzyżow ego  d o św ia d czen ia  w  ten  
sp osób , żeb y  utw orzyć 2 grupy trędow atych , m oż­
liw ie  jed n a k o w e pod każd ym  w zg lęd em , k orzysta­
jące  z tego sam ego  leczen ia  o g ó ln ego  i d je te ty c z ­
n ego , z których jedna pod d an a jest ponadto  le c z e ­
niu sw oistem u , druga nie.

K om isja pod k reśliła  zn a czen ie  jak najdalej 
posun iętej w sp ó łp racy  p o szczeg ó ln y ch  za k ła d ó w  
b a d a w czy ch , za lecając  zorgan izow an ie  m ięd zy n a ­
rodow ej w ym ia n y  p racow n ik ów  tych  zak ład ów , 
aby zap ozn a li s ię  oni z m etodam i, sto sow an em i 
w  innych  krajach i n aw ią za li kontakt o so b isty  
m ięd zy  sobą.

B ezp ośred n io  po tym  zjeźd z ie , w  styczn iu  
1931 r., od b y ła  się  konferencja  w  M anilli, zorgan i­
zow an a  przez „Leonard W ood  M em oriał for the  
E radication  of L eprosy", na którą zo sta li za p ro sze ­
ni w  charakterze p erson aln ym  w sz y sc y  cz ło n k o w ie  
p ierw szej konferencji, tak, że  s ta n o w iła  ona w ła ­
śc iw ie  jej d a lszy  ciąg.

K onferencja w  M anilli m ia ła  na celu  p rzed y­
sk u to w a n ie  za g a d n ień  tech n iczn y ch  i w p ro w a d ze­
n ie  p ew n ej stan d aryzacji m etod  i s łow n ictw a . Przy  
om aw ian iu  w ie lu  spraw  p ow sta w a ły  spory bardzo  
o ży w io n e , a le w  rezu ltacie  u zgod n ion o  i p rzyjęto  
ca ły  szereg  zasad . M ięd zy  innem i w p row ad zon o  
jed n o litą  k lasy fik ację  k lin iczną, określając, co n a ­
le ż y  rozum ieć przez trąd skórny i n erw ow y i d z ie ­
lą c  te d w ie  p ostac ie  na szereg  podgrup w  z a le ­
żn ości od okresu  choroby i rodzaju zm ian . P rzy­
jęto  rów nież p o d z ia ł „adm inistracyjny" tręd o w a ­
tych , d z ie lą c  ich na zaraźliw ych , n ieb ezp ieczn y ch  
dla  o to czen ia  (trąd „otw arty") i n ieza ra iliw y ch  
(trąd „zam knięty"). D alej usta lono jed n olite  m etod y  
b ad an ia  k lin iczn ego  i b ak terjo log iczn ego , pod ając  
szc z e g ó ło w ą  tech n ik ę  tych  badań. S zczeg ó ln ie  d o ­
k ład n ie  zajęto  się  spraw am i d o ty czą cem i leczn ictw a . 
O p racow an o  p rzep isy  tech n iczn eg o  p rzy g o to w y w a ­
nia środków  sw o isty ch  i sp o so b y  o czy szcza n ia  su ­
row ca. W reszc ie  sp orządzono w zory  kart szp ita l­
nych , an k iet ep id em jo lo g iczn y ch , tab lic, w yk resów  
i raportów, co ogrom nie u łatw i p orów n yw an ie  w y ­
n ików .

K onferencja za ję ła  się  p ozatem  za ło żen iem  
m ięd zyn arod ow ego  sto w a rzy szen ia  pod n azw ą „T he  
International L eprosy A ssociation"  i op racow ała  
projekt statutu. C ele tego  tow arzystw a  określono  
w  sp osób  następujący:

„U ła tw ian ie  sty czn o śc i i w sp ó łp racy  m ięd zy  
b a d a cza m i w szy stk ich  narodow ości, którzy zajm u ­
ją s ię  trądem  i koordynacja ich w y siłk ów ; rozp o­
w szech n ia n ie  w iad om ośc i o trądzie i sp osob ach  
jego  zw alczan ia; p op ieran ie  w sze lk iem i m ożh w em i 
sp o so b a m i w alk i z trądem  na ca łym  św iecie; za ­
ło ż e n ie  w tym  ce lu  p ism a n au k ow ego , p o św ięco ­
n eg o  trądow i; w sp ó łp ra ca  ze  w szy stk iem i in sty tu ­
cjam i i organ izacjam i, zajm ującem i s ię  trądem ."

W y n ik i obu konferencyj stan ow ią  p od staw ę  
do d a lszej p lanow ej akcji za p o b ieg a w czej, w ie le  
z a g a d n ień  p o zo sta je  jed n ak  n ierozstrzygn iętych . 
W y ja śn ien iem  ich  m ają s ię  zająć z a k ła d y  badaw*  
c ze , których liczb a  m a b yć w najb liższym  cza sie  
p o w ię k sz o n a . N ajbardziej p iln em i w yd ają  się  spra­
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w y  w y n a lez ien ia  d jagn ostyczn ej m etod y  laborato­
ryjnej, um ożliw iającej w czesn e  rozp ozn aw an ie  
(od czyn  sero log iczn y  w zg lęd n ie  próba b io ch em icz­
na), dalej b ad an ia  p orów n aw cze nad zarazkam i, 
w yh od ow an em i z tkanki trądow ej, u lep szen ie

środków  leczn iczy ch , o trzym an ych  z H ydnocarpus, 
w reszc ie  m o ż liw ie  d o k ła d n e  o k reśla n ie  w yn ików  
leczen ia , m ięd zy  in n em i przez sek cje  zw ło k  o so b ­
n ik ów  k lin iczn ie  w y leczo n y ch , k tórzy zm arli 
z in n ych  p rzyczyn .

W iadomości bieżące
—  M i n i s t e r s t w o  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  

rozesła ło  do  P a n ó w  W o j e w o d ó w  i P a n a  K o m is a r z a  R z ą d u  m. st. 
W a r s z a w y  n a s t ę p u j ą c e  p o le c e n ie :

P r z e s y ł a j ą c  w  z a łą c z n ik u  o d p is  k o m u n i k a t u ,  ro z e s ła n e g o  
do P . P . D z ie k a n ó w  W y d z ia łó w  L e k a r s k i c h  o r a z  do Izb L e k a r ­
sk ic h ,  M in i s te r s tw o  O p ie k i  S p o łe c z n e j  ( D e p a r t a m e n t  S łużby  Z d r o ­
w ia )  p ro s i  o m ożl iw ie  j a k n a j s z e r s z e  r o z p o w s z e c h n ie n ie  t e g o  k o ­
m u n i k a t u  w ś ró d  in n y c h  o d p o w ie d n ic h  i n s ty tu c y j  n a  p o d le g ły m  
P a n o m  obszarze .

N ieza leż n ie  o d  p o w y ż s z e g o  M in i s te rs tw o  z a w ia d a m ia ,  iż 
n a  k u r s  b ę d ą  p r z y ję c i  ci z p o ś r ó d  p r a k t y k a n t ó w  w z g lęd n ie  p r o ­
w iz o r y c z n y c h  ( k o n t r a k t o w y c h )  l e k a rz y ,  k t ó r z y  d o ty c h c z a s  nie  
odby l i  p r z e s z k o le n ia  w  P a ń s tw o w e j  Szko le  H ig j e n y ,  a  k tó r z y  
d o b r o w o ln ie  zg łoszą  się n a  p o w y żs zy  k u r s .

N a z w is k a  t y c h  le k a rz y  z e c h c e  P a n  W o j e w o d a  ( P a n  K o ­
m is a r z )  w  j a k  n a js z y b sz y m  czas ie  p o d a ć  do  w ia d o m o ś c i  Mini­
s te r s tw a .

P r a k t y k a n c i  w zg lęd n ie  p r o w iz o ry c z n i  ( k o n t r a k t o w i )  le­
k a rz e ,  k tó r z y  p o s i a d a j ą  s to p i e ń  s łu ż b o w y  n iższy  od  V III ,  o t r z y ­
m u j ą  w  d r o d z e  d o d a t k u  s t y p e n d ja ln e g o  n a  czas  t r w a n i a  k u r s u  
u z u p e łn i e n i e  p o b o r ó w  do  VIII  st. sł. p o d  w a r u n k i e m ,  iż z łożą 
z o b o w ią z a n ie  p o z o s t a n i a  p r z y n a j m n i e j  p r z e z  2 l a t a  w  p a ń s t w o ­
w ej  s łużb ie  z d ro w ia  n a  z a s a d a c h  o g ó ln y c h ,  w y n i k a j ą c y c h  z u s t a ­
w y  o p a ń s tw o w e j  s łużb ie  c y w i ln e j .  L e k a rz e ,  p o s i a d a j ą c y  VIII  st. 
sł. i w yższy,  d o d a t k ó w  n ie  o t r z y m a ją .  P rz y j ę c i  n a  k u r s  o t r z y m a ­
j ą  z w r o t  k o s z tó w  p r z e j a z d u  o r a z  d j e ty  za dn i  p r z e ja z d u ,  nie  
o t r z y m a j ą  n a to m ia s t  ż a d n y c h  in n y c h  ko sz tó w .

P o n a d t o  M in is te rs tw o  z a p e w n i  w s z y s tk im  p r z y ję ty m  n a  
k u r s  m o ż n o ś ć  o t r z y m a n i a  m ie s z k a n ia  w r a z  z c a łk o w i t e m  u t r z y ­
m a n ie m  w  b u r s ie  P a ń s tw o w e j  S zk o ły  H i g j e n y  w  W a r s z a w ie  (u l .  
P u ł a w s k a  9 1 )  za o p ł a t ą  6 zł. dz ienn ie .

E t a t y  p o w o ł a n y c h  n a  k u r s  b ę d ą  p o z o s t a w io n e  d o  d y s p o ­
zycj i  P a n a  W o j e w o d y  ( P a n a  K o m is a rz a  R z ą d u )  c e le m  e w e n t u a l ­
n e g o  z o r g a n iz o w a n ia  z a s tę p s tw a .

W  k o ń c u  M in i s te rs tw o  p ro s i  P a n a  W o j e w o d ę  ( P a n a  K o ­
m is a r z a  R z ą d u )  o  w y w a r c i e  w p ły w u  ma s a m o rz ą d y ,  a b y  te  ze 
sw e j  s t r o n y  w y d e le g o w a ły  w  m ia r ę  m o ż n o ś c i  sw o ic h  l e k a rz y  s a ­
n i t a r n y c h  n a  p o w y ż s z y  k u r s .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u  S łu ż b y  Z d ro w ia .  
( — ) D r .  J .  A d a m s k i .

  O r g a n i z a c j a  H i g j e n y  Ligi  N a r o d ó w  p r z y s t ą p i ł a  do  w y ­
d a w a n i a  K w a r t a ln ik a ,  p o ś w ię c o n e g o  p r a c o m ,  w y k o n y w a n y m  p o d  
je j  a u s p ic j a m i .  Z e s z y t  I t e g o  w y d a w n i c t w a  z a w ie r a :  1. S łow o
w s tę p n e .  2. S z c z e p ie n ia  p r z e c iw b ło n ic z e .  3. N a u c z a n ie  m e d y c y n y  
w  A n g l j i .  4. Z a o p a t r y w a n i e  w  m le k o  m ia s t  A m e r y k i  p ó łn o c n e j .
5. Z a p a l e n i e  p łu c  t r o p ik a ln e .  6. D r u g i  p r z e g lą d  a n a l i ty c z n y

s p r a w o z d a ń  I n s ty tu tu  P a s t e u r a  w  s p r a w ie  s z czep ień  p r z e c iw k o  
w ś c iek l iźn ie .  7. P o w o d z ie  w  C h i n a c h .  K o o r d y n a c j a  w a lk i  z epi-  
d e m ja m i .

D a lsze  zeszy ty  o b e j m o w a ć  b ę d ą  sp raw o zd a in ia  K o m isy j  
t e c h n ic z n y c h ,  d o ty c z ą c e  z a g a d n ie ń  n a s t ę p u j ą c y c h :  g ru ź l ic a ,  c h o ­
r o b y  w e n e r y c z n e ,  k i ła  i s p r a w y  p o k r e w n e ,  h i g j e n a  w ie k u  sz k o l ­
n e g o ,  n a u c z a n ie  m e d y c y n y ,  z im n ica ,  o d k a ż a n ie  o k r ę t ó w ,  w ś c i e k ­
lizna (3  p r z e g lą d  s t a ty s t y c z n y ) ,  m a k o w i e c  ( d a w k o w a n i e  m o r f i ­
n y ) ,  r a k  ( l e c z e n ie  r a d e m ) .

W y d a w n ic tw o ,  o k t ó r e m  m o w a ,  w y c h o d z i  j e d n o c z e ś n ie  
w  j ę z y k u  f r a n c u s k i m  p. t. Bul le t in  t r im e s t r i e l  de  1‘O r g a n i s a t i o n  
d ‘H y g i e n e  i w  a n g ie l s k im  j a k o  Q u a r t e r l y  Bul le t in  o f  t h e  H e a l t h  
O r g a n i s a t i o n .

—  N a g r o d a  k o n k u r s o w a  z f u n d u s z u  
i m . D r .  R  e i z e s a.

K o m i t e t  k o n k u r s o w y  w  s k ła d z ie :  D r .  K  o t i e r  s, d o ­
c e n t  d r .  M o z o ł o w s k i ,  d o c e n t  d r .  S a b a t o w s k i  
o r a z  d r .  S c h  m. e i d e r p r z y z n a ł  p i e rw s z ą  n a g r o d ę  w  w y ­
so k o ś c i  2 5 0  zł. d ro w i  H e n r y k o w i  M i e r z e c k i e m u  ze 
L w o w a  za  p r a c ę  p. t. , ,Z  b a d a ń  n a d  r ę k ą  r o b o t n i c z ą ” , d r u g ą  
zaś  n a g r o d ę  w  w y s o k o ś c i  150 zł. d r o w i  S t a n i s ła w o w i  B ii h  n  o- 
w  i ze  L w o w a  za p r a c ę  p. t. „ W y n i k i  b a d a ń  n a d  i lośc ią  cho -  
l e s te ry n y  w  su r o w ic y  k rw i  g r u ź l i k ó w ” .

K A LEN D A R ZY K  POSIEDZEŃ TO W A R ZY STW  
LEKARSKICH. 

19.X . Polskie Towarzystwo Gastrologiczne.
P o k a z y :  St.  D o b r y s z y c k i :  Z w ę ż e n ie  od d źw ie r -

n ik a .  D w u k ro t in e  z e sp o le n ie  ż o ł ą d k o w o  - je l i to w e  z n i e d o s ta te c z ­
n y m  w y n ik ie m .  O d c z y t y :  B. K r y ń s k i :  Z w ę ż e n ie  p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o  ( w r o d z o n e )  u  o se sk ó w .  W .  R  ó b  i n :  
T ru s k a w i e c  ze s t a n o w is k a  g a s t ro lo g ic z n e g o .

2 0 .X . Posiedzenia Lekarzy Szkolnych.
1) S p r a w y  b ieżące .  2 )  D r .  El. R  e i c h  e r. Z a g a d n i e ­

n ia  k l in iczn e  w y c h o w a n i a  f izy czn eg o .

2 3 .X . Polskie Lekarskie Towarzystwo Radjologiczne.
1) K o c h a n o w s k i  J . :  a )  P r z y p a d e k  n i e d r o ż ­

n o śc i  je l i t ,  b )  Z m i a n y  o c h a r a k t e r z e  o s t e o c h o n d r i t i s  w  s t a w a c h  
b i o d r o w y c h  p o  n a s t a w ie n iu  w r o d z o n e g o  z w ic h n ię c ia ,  c )  P r z y ­
p a d e k  s k o s tn i e ń  p r z y s t a w o w y c h  w  s t a w a c h  ło k c io w y c h .  2 )  
P  1 e w  n i a  k  W . :  P r z y p a d e k  p r z e b ic ia  w r z o d u  ż o łą d k a  do
p o w ło k .  3 )  W e r k e n t h i n  M. C ie n ie  w n ę k o w e  p r a w i d ­
ło w e  i p a to lo g ic z n e .  4 )  Z a w a d o w s k i  W . :  C ie n ie  w n ę ­
k o w e  w  p r z y p a d k a c h  n o w o tw o r ó w .  5 )  P o s i e d z e n i e  
w y b o r c z e :  a )  S p ra w o z d a n ie  Z a r z ą d u ,  S p r a w o z d a n i e  S k a r b ­
n ik a ,  b )  K o m is j a  r e w iz y jn a ,  c )  W y b o r y .

TREŚĆ: H. DYNK1EW1CZ i B. FRENKIEL. H erpes zo ster . — S. RUB1NROT. Z kazuistyki rentgenoterapji prom ienicy. — 
E. HERMAN i A. SP1RO. Sam oistna odm a czaszk ow a podtwardówkowa. — G. ABERDAM-SELL1GOWA. O zapalen iach w ielosuro- 
w iczów kow ych. (S tr . p o g l) . —  Streszczen ia  pojedyncze i oceny książek. — W skazówki praktyczne. — P o sied zen ia  Towarzystw  
Lekarskich. — K orespondencja. — J. RUTKOWSKI. T alassoterapja i le c ze n ie  gruźlicy chirurgicznej w Berck-sur-M er. (D ok.). — 
T. SPORZYNSK1. Trąd i jego zw alczanie. (D ok .). —  W iadom ości b ieżące. *— K alendarzyk p o sied zeń  Towarzystw Lekarskich.

SOMMA1RE DES ART1CLES 0R1G1NAUX: H. DYNK1EW1CZ et B. FRENKIEL. H erpes zo s ler . —  S. RUBINROT. Un cas 
d‘actin om ycose traite par le s  rayons X. —  E. HERMAN et A. SPIRO. P neum ocranium  subdurale. — G. ABERDAM-SELL1G. 
Sur les p o lyserosites . (R ev. gen .). — J. RUTKOWSKI. La thalassotherap ie  et le  tra item en t de la tub ercu lose  chirurgicale a Berek- 
sur-M er (fin ). —  T. SPORZVNSKI. La lepre et la lutte contrę e lle  (fin.).________   " ________

D r u k a r n i a  „ S I L A ” , W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  7 1 .  T e l .  8 -34-48* www.dlibra.wum.edu.pl


